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1. Janiak Remigiusz Seweryn s. Arkadiusza i Beaty 
2. Pacuła Miłosz Karol s. Karola i Kamili 
3. Reschke Julian Oliwier s. Marka i Agnieszki 
4. Miernik Olgierd s. Rafała i Sabiny 
5. Wasilkiewicz Lena Karolina c. Włodzimierza i Karoliny 
6. Żukowski Antoni s. Mariusza i Magdaleny 
7. Dworszczak Jakub Józef s. Tomasza i Edyty 
8. Baran Alan Dawid s. Tomasza i Martyny 
9. Niesobski Krzesimir Zbigniew s. Wojciecha i Ewy 
10. Woźniczak Franciszek s. Pawła i Karoliny 
11. Witkowski Patryk Antoni s. Arkadiusza i Aleksandry 
12. Bogucka Julia c. Pawła i Katarzyny 
13. Knapek Pola Lidia c. Krzysztofa i Moniki 
14. Ciborowski Tomasz s. Grzegorza i Kamili 
15. Łuczak Alicja Anna c. Sławomira i Joanny 
16. Rydzanicz Cyprian s. Piotra i Jolanty 
17. Błaszków Maja Janina c. Tomasza i Anny 
18. Kwaśny Ignacy Wojciech s. Bartosza i Karoliny 

1. Babiak Krystyna ur. 1932 r. zam. Kalsko 
2. Mazurek Jerzy ur. 1934 r. zam. Bobowieko 
3. Pujanek Janina ur. 1928 r. zam. Nietoperek t ' • 

/ 

4. Korniłowicz Jadwiga ur. 1932 r. zam. Międzyrzecz 
5. Kraśnicka Wiesława ur. 1959 r. zam. Międzyrzecz 
6. Tyska Janina ur. 1912 r. zam. Międzyrzecz 
7. Walkawski Leopold ur. 1950 r. zam. Pniewo 
8. Biały Marek ur. 1963 r. zam. Bobowieko 
9. Stępień Aleksander ur. 1949 r. zam. Międzyrzecz 
10. Śledź Stanisław ur. 1961 r. zam. Bukowiec 
11. Kosznik Longina ur. 1938 r. zam. Międzyrzecz · 
12. Michalska Maria ur. 1927 r. zam. Międzyrzecz 
13. Saternus Genowefa ur. 1923 r. zam. Międzyrzecz 
14. Jurczyk Tomasz ur. 1984 r. zam. Bukowiec 
15. Winiarczyk Zofia ur. 1945 r. zam. Międzyrzecz 
16. Karwasz Czesław ur. 1948 r. zam. Międzyrzecz 

Pa pw. Św. Jana Chrzciciela 
wtorki, środy , piątki w godz.: 10:00 - 12:00, 17:00 - 18:00 

www. janmcz.zgora-gorzow.opoka.org.pl 
teł. (95) 741 25 40 

Parafia pw. Pierwszych Męczenników Polski 
wtorki, czwartki w godz. 16:00 - 17:00, 

soboty 10:00 - ll :OO 
www.sanktuarium.miedzyrzecz.pl 

teł. (95) 742 13 60; teł. kom. 515 070 634 

Parafia pw. Św. Wojciecha 
poniedziałki , środy , czwartki w godz. 16:00 - 17:00 

www.swietywojciech.republika.pl 
teł. (95) 741 25 90 

Parafia pw. Ducha Św. 
wtorek - piątek, po mszy św. od 18:30 - 19:15 

teł. (95) 741 47 47 

Parafia pw. Matki Boskiej Cierpliwie Słuchającej 
w Rokitnie www.rokitno.org.pl 

Informujemy, że biuro redakcji jest CZYNNE: 
• od poniedziałku do środy w godzinach 10:00 - 13:00 

• w czwartki w godzinach 13:00- 16:00 

Można również kontaktować się z nami pod adresem: 
kurier.miedzyrzecki@wp.pllub telefonicznie: (095) 741 88 29. 

* 
Materiały do druku i ogłoszenia prosimy dostarczać do 19 grudnia. 

Jeśli istnieją możliwości techniczne, prosimy na dyskietkach 
lub płytach CD (po wykorzystaniu zapewniamy zwrot!) 

* 
Ceny ogłoszeń/reklam : 

e czarno- białe 1,00 zł (brutto) za cm2 

• kolorowe 1,50 zł (brutto) za cm2 

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY! 

Apteki pełnią dyżury w dni powszednie w godzinach 20.00 - 22.00 
Apteki dyżurują w dni wolne, soboty i święta w godzinach 10.00-22.00 

01.12 Apteka mgr Urszula Szczerba ul. 30 Stycznia 51 

02.12- 08.12 Apteka "Aspirynka" os. Centrum 3 

09.12-15.12 Apteka "Grodzka" ul. Zachodnia Sa 

16.12-22.12 Apteka ul. Konstytucji 3 Maja (TESCO) 

23.12-24.12 Apteka "Medyk" ul. Chrobrego 3 

25.12 Apteka "Salus" ul. Chopina 

26.12 Apteka "Aspirynka" os. Centrum 3 

27.12-29.12 Apteka "Medyk" ul. Chrobrego 3 

30.12-31.12 Apteka "Arnika" ul. 30 Stycznia 80 

MliJĘDZYRZli2CZU zaprasza w grudniu 
Do zwiedzania stałej ekspozycji muzealnej: 
• Dział Sztuki: Portret trumienny 

• Dział Etnograficzny: Kultura lud 
ki Wlkp. Z XIX i XX wieku 

oraz na wystawę 
rudniu: 

w godz. 9:00-16:00 
Ie od 10:00 do 16:00 

w poniedziałki i soboty zamknięte 

(95) 742·25·40 

(95) 741·25-38 

(95) 7 41-60-48 

(95) 742·12·35 

(95) 741·11·37 

(95) 741-10-79 

(95) 741·25·38 

(95) 741·11·37 

(95) 742-15·38 

* od połowy grudnia muzeum zamknięte również w niedziele 
oraz w dniach 24, 25, 26 i 31 grudnia 
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13 Xll1981 -13 XII 2011 
W nocy z 12/13 grudnia 1981 r. został wprowadzony 

na terenie całego kraju stan wojenny. Dekretowi O sta­
nie wojennym towarzyszyła seria innych aktów praw­
nych. Zostały zawieszone podstawowe prawa i wolno­
ści obywatelskie: zakaz strajków, zakaz zgromadzeń , 
zawieszenie wydawnictwa prasy (z wyjątkiem Trybuny 
Ludu i Żołnierza Wolnośct) , kontrola i cenzura rozmów 
telefonicznych i korespondencji, zakaz poruszania się 
poza miejsce stałego zameldowania, ograniczenie wy­
sokości wypłat bankowych z kont osobistych, wstrzy­
manie ruchu granicznego, zakaz sprzedaży benzyny 
osobom fizycznym, zawieszenie wolnych sobót oraz 
działalności wszystkich organizacji i stowarzyszeń , 
nadawanie tylko po jednym programie radia i telewi­
zji, wprowadzenie godziny milicyjnej. Tym ogranicze­
niom towarzyszyła militaryzacja życia gospodarczego i 
społecznego, w pierwszym rzędzie dotyczyła ona funk­
cjonariuszy i pracowników podległych Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych (Milicja Obywatelska, Służba 
Bezpieczeństwa, Ochotnicze Rezerwy MO), ale rów­
nież pracowników ministerstw i urzędów centralnych, 
przedsiębiorstw- przede wszystkim z branży komu­
nikacyjnej, energetycznej, górniczej, morskiej i wielu 
innych zakładów pracy po telewizję włącznie - silne 
wrażenie przechodzące z czasem w groteskę wywo­
ływali dziennikarze Dziennika Telewizyjnego (DTV) 
występujący przed kamerami w mundurach. Jednak 
"noc generała" nie była od razu wszystkim do śmiechu. 
Generał Jaruzelski wraz z Wojskową Radą Ocalenia 
Narodowego w imieniu partii komunistycznej wypo­
wiedział "Solidarności " i narodowi wojnę; wybuchła jak 
to określa w swojej książce prof. A. Paczkowski "woj­
na polsko-jaruzelska". Była ona wymierzona w Nieza­
leżny Samorządny Związek Zawodowy "Solidarność" 
działający od sierpnia 1980 r. Miała skończyć, jak to 
się w literaturze określa , "festiwal Solidarności", owych 
16 miesięcy przebudzenia narodowego i społeczne­
go, słusznie przyrównywanych do konfederacji , do in­
surekcji, do powstania. Nie było miejsca na wolność i 
podmiotowość (nic o nas bez nas) dla społeczeństwa 
i polskiego narodu. 

Gdy wprowadzano stan wojenny miałem już tyle lat, 
że nie czekałem w niedzielę 13 grudnia na teleranek. 
Wiedziałem co się dzieje i o co toczy się walka, jed­
nak wybuch wojnypolsko-jaruzelskiejzaskoczył mnie 
i wielu innych. Czas stanu wojennego (1981-1983) i 
okresu po nim był czasem trudnym, wielu uważa, że 
zmarnowanym. Polska stanęła w miejscu i zaszłości 
tego okresu odrabia do dzisiaj jeszcze. To wydarze­
nie z najnowszej historii naszej ojczyzny zostało już 
bogato opisane, ale ciągle jest badane, wiele rzeczy 
wymaga wyjaśnienia. Wielu też czeka na sprawiedli­
wość, stan wojenny zabrał życie ok. 100 ofiarom, nie 
dla się policzyć tych, którzy stracili zdrowie, pracę, ży­
ciowe perspektywy, zmieniali plany i którym przetrą­
cono moralne kręgosłupy, bo nie wszyscy wytrzyma­
li czas próby. Niekiedy odnosi się wrażenie , że lepiej 
było być po tamtej stronie, że bezimienni bohaterowie 
"Solidarności" to ofiary losu, sami sobie winni. Któż o 
nich dzisiaj pamięta?! Kontrowersje wzbudza proces 
Generała i jego towarzyszy, kontrowersyjni są dawni 
działacze związkowi -dziś w wielkiej polityce, kontro­
wersyjny jest- ponoć - sam stan wojenny, czyli motyw 
jego wprowadzenia i ocena. Zapewne zbyt mało cza­
su upłynęło , by ujrzeć stan wojenny w jasnym świetle. 
Wiele wyjaśnień wymaga też przebieg "nocy genera­
ła" i pierwszych dni/tygodni stanu wojennego w Mię­
dzyrzeczu. Wedle mojej wiedzy ta sprawa nie została 
należycie opisana. 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

Nie przeprowadzono kwerendy ź ródeł i nawet w naj­
nowszym opracowaniu dziejów M iędzyrzecza z 2009 
r. jest na ten temat naprawdę niewiele. Z rozmów z li­
derami międzyrzecki ej "Solidarności " wyłania się pe­
wien obraz przebiegu wydarzeń. Był plan wydania ich 
wspomnień w XXX rocznicę stanu wojennego, ale, nie­
stety, praca jeszcze nie została skończona . Dobrze by 
się stało gdyby międzyrzecki magistrat wsparł finan­
sowo to przedsięwzięcie . 

Jak wiadomo z naszego miasta internowanych było 
na pewno trzech działaczy "Solidarności " : Zenon Wer­
ner, Bogusław Krzyżak i Stanisław Bożek , działacz 
"Solidarności " Rolników Indywidualnych. Być może 
na krótko został zatrzymany zastępca Z. Wernera -
Zbigniew Wysocki. 

Najbardziej dramatycznie przebiegło pojmanie 
Z.Wernera. 12 XII pan Zenon czuwał długo w biurze 
MKZ przy teleksie, ale nic się nie działo więc wrócił do 
domu i położył się spać. Po północy obudziło domow­
ników ostre pukanie do drzwi, ktoś , kto przedstawiał się 
jako posłaniec z Zarządu Regionu domagał się wpusz­
czenia do środka jakoby po podpis Z. Wernera na ja­
kimś dokumencie. Oczywiście z jego strony nie było o 
tym mowy i prosił o załatwienie sprawy rano. W końcu 
drzwi zostały wyłamane i wpadło do mieszkania kilku 
milicjantów w mundurach, niektórych Z. Werner znał 
z komendy MO w Międzyrzeczu. Pan Zenon krzyczał 
na głos z balkonu "Ratunku, pomocy", ale nikt nie re­
agował, cały teren wokół bloku był zresztą obstawio­
ny przez MO i SB. 

Został brutalnie wywleczony tylko w piżamie i jed­
nym kapciu do samochodu, a ponieważ cały czas krzy­
czał i stawiał opór, został mocno poturbowany, wybito 
mu zęby; zostało też zdemolowane częściowo miesz­
kanie, a jego córka i żona przeżyły duży stres. 

Spokojniej został "aresztowany" S. Bożek. 13 XII 
1981 r. wrócił z Kielc ze zjazdu wojewódzkiego, w któ­
rym uczestniczył jako obserwator z ramienia Komisji 
Krajowej. Zdążył jeszcze sporządzić protokół (chodzi­
ło głównie o przestrzeganie ordynacji wyborczej), gdy 
niedługo po północy pod domem pojawił się samo­
chód osobowy, z którego wysiedli milicjanci w mun­
durach z komendy MO w Międzyrzeczu (jednego roz­
poznał) i szukali p. Stanisława Bożka , jakoby do iden­
tyfikacji człowieka , który się na niego powoływał. Pan 
Stanisław spokojnie wyszedł i pojechał na komendę. 
Od razu było widać , że coś się dzieje- był duży ruch, 
zresztą zaraz został skuty kajdankami z Bogusławem 
Krzyżakiem, którego nie znał, więc zachował pewną 

nieufność. Wkrótce załadowali ich do milicyjnej nyski 
(do tzw. suki) i zawieźli do Gorzowa, do więzienia w 
Wawrowie. Po wielu milicjantach widać było przejęcie 
całą sytuacją, niektórzy wyraźnie ulegli propagandzie. 
Po zrewidowaniu i zabraniu dokumentów itp. rzeczy 
zostali odprowadzeni do cel. 

Trzecim "wziętym" w związku z wprowadzeniem 
Stanu wojennego był Bogusław Krzyżak, działacz "So­
lidarności" w zespole przedsiębiorstw melioracyjnych. 

B. Krzyżak od lat nie mieszka w Międzyrzeczu , a 
internowanie mocno przypłacił własnym zdrowiem. 

"12 grudnia 1981 roku do godzin popołudniowych 
przebywał w biurze Komisji Zakładowej NSZZ "Soli­
darność" odbierając telefonogramy z obrad Komisji 
Krajowej związku. Po powrocie do domu zjadł obiad i 
zabrał się za tapetowanie mieszkania, pomagała mu 
żona. Pracę tę skończyl i późnym wieczorem i położy­
li się spać . Ich pięci oletni syn od dawna spał w ma­
łym pokoiku. Minutę po północy rozległ się dzwonek 
do drzwi wejściowych. Spojrzał przez wizjer - na klat­
ce schodowej stał człowiek w cywilnym ubraniu. Kie­
dy zapytał, o co chodzi, usłyszał, że ma do niego te-
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legram. W tym czasie jego żona wyjrzała przez okno 
w kuchni i szepnęła mu, że przed wejściem do bloku 
stoi milicyjny radiowóz. Od razu zorientował się , że to 
jakaś prowokacja. Tym bardziej, że od czasu, gdy za­
angażował się w tworzenie "Sol idarności" wielokrot­
nie grożono mu śmiercią jego i jego syna, podłożono 
nawet ogień przed drzwiami mieszkania, przebito opo­
ny, skradziono rower, zniszczono warzywa na działce . 
Trzeba tu dodać , że B. ~rzyżak reprezentował część 
załogi , która domagała się zmiany dyrektora PSTWM. 

Mając świadomość, że to nie przelewki, postano­
wił g rać na zwłokę i odpowiedział, że nie spodziewał 
się żadnej ważnej wiadomości i poprosił o zostawie­
nie awizo w skrzynce na listy. To wzajemne przekoma­
rzanie się trwało dłuższą chwilę , bo osobnik na klatce 
nie dawał za wygraną. W końcu jednak nie wytrzymał 
i wrzasnął: "Otwierać , milicja!". Pan Bogusław zapytał, 
o co chodzi, ale odpowiedzi nie uzyskał. Milicjant na­
dal krzyczał, domagając się otwarcia. B. Krzyżak za­
pytał się , czy ma nakaz. Nastała cisza. Następnie po­
wiedział, że konstytucja gwarantuje mu nienaruszal­
ność mieszkania i nietykalność osobistą. Później w 
wizjerze zobaczył, jak na klatce zrobiło się niebiesko 
od milicjantów. Mieli broń i pałki , a na głowach hełmy 
z przyłbicami. Kiedy dwóch z nich wzięło rozpęd, od­
skoczył na bok, a oni z hukiem otworzyli drzwi wej­
ściowe i siłą impetu wpadli jeszcze na drzwi do małe­

go pokoju, rozbijając w nich szybę. Synek z płaczem 
został wyrwany ze snu. Cywil zaczął mu przed nosem 
wymachiwać jakimś papierkiem. Bełkotał coś o inter­
nowaniu i nakazał mu się ubierać. Na pytanie, dokąd 
go zabierają , odpowiedzieli mu, ze na komendę w 
celu złożenia wyjaśnień. Gdy domagał się wstawienia 
nowych drzwi i nowej szyby usłyszał tylko szyderczy 
śmiech, po czym na oczach żony i dziecka skuto go 
kajdankami i popychając wyprowadzono go z miesz­
kania." (Cytowany fragment pochodzi z pracy konkur­
sowej uczennic l LO D. Szukały i M. f\osteckiej Soli­
darność- trudny wybór). 

Wkrótce został skuty kajdankami z S. Bożkiem , któ­
rego nie znał, i obaj zostali zawiezieni do gorzowskie­
go więzienia w Wawrowie. Tak rozpoczęła się ich in­
ternacka epopeja. Tyle wspomnień. Warto wspomnieć 
jeszcze o akcji Rafała Szczuckiego, który wymalował 
ściany ogólniaka napisami przeciwko wprowadzeniu 
stanu wojennego. Wkrótce potem został aresztowany 
i otrzymał wyrok 31at więzienia, odsiedział połowę. Był 
jednym z najmłodszych więźniów stanu wojennego. Na 
szczęście jego historia jest dobrze udokumentowa­
na. Inna podobna związana jest z pojawieniem si~ '!' 
sierpniu 1982 r. ogromnego napisu "SOLIDARNOSC" 
na kominie kotłowni w Obrzycach. Dziś już wiadomo, 
że akcję tę przeprowadzili bracia Ryszard i Krzysztof 
Mrukowiczowie. Akcja była tak dobrze zorganizowana, 
że organy ścigania nawet nie wpadły na ich trop. Mimo 
tych spektakularnych wydarzeń , działalność związko­
wa w tym okresie prawie zanikła. Lecz w miarę upływu 
czasu, od połowy lat osiemdziesiątych zaczęła się od­
radzać, przyjmując formę działań opozycji politycznej. 
Ale to już temat na inną okazję. 

Gorąco polecam lekturę książki Dariusza A. Rymara 
"NSZZ Solidarność w Regionie Gorzów Wlkp. w latach 
1980-1982" wydana w Gorzowie w 2010 r. 

Mariusz Wąsiel 
MIĘDZYSZKOLNA KOMISJA OŚWIATY 

l WYCHOWANIA NSZZ SOLIDARNOŚĆ ZAPRASZA 
3 XII BR. NA GODZINĘ 18.30 

DO KOŚCIOŁA PW. ŚW. JANA CHRZCICIELA 
W MIĘDZYRZECZU NA MSZĘ ŚW. 

W INTENCJI OJCZYZNY l LUDZI SOLIDARNOŚCI · 

Przewodniczący MKOiW Andrzej Kaczmarek 
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Przeż parę dobrych lat przebywałam 
z Siostrami jako wolontariuszka w Towa­
rzystwie Świętej Klary z Asyżu,? obec­
nie Stowarzyszenie Misjonarek Sw. Kla­
ry. Były to piękne chwile, dni, lata, któ­
re przybliżyły i pozwoliły mi poznać co­
dzienne życie, myśli i pracę sióstr Kla­
rysek w Międzyrzeczu . 

Kiedyś pojęcie sióstr zakonnych było 
dla mnie mitem, czymś niedostępnym , 
tak jak papieże poprzedzający Jana 
Pawła 11 - nie wychodzili , nie wyjeż­
dżali w świat do ludzi. Przebywali tyl­
ko w Watykanie i wszystko było owiane 
wielką tajemnicą. 

Moja przyjaciółka Krystyna w pew­
nym czasie zaczęła opowiadać o sio­
strach w Międzyrzeczu , że tam do nich 
chodzi od czasu do czasu pomagać w 
prowadzeniu stołówki. Zaproponowa­
ła mi - chodź ze mną, poznasz siostry 
i zobaczysz jak tam jest. Dla mnie to 
był szok. Gdzie ja, taka zwykła kobie­
ta ma się spotkać z osobami świętymi. 
Nie będę wiedziała jak się zachować i 
o czym rozmawiać . 

Przez jakiś czas wstrzymałam się , 
nie poszłam, chociaż wielką miałam 
ochotę przebywania z osobami święty­
mi, oddanymi na całe życie Panu Bogu. 
Wreszcie nabrałam odwagi- poszłam. 

Jakież było moje zdziwienie, gdy zo­
baczyłam skromne, uśmiechnięte sio­
stry, które przyjęły mnie z otwartymi ra­
mionami, jak siostrę czy brata, jak kogoś 
dawno znajomego. 

Po ubiorze od razu było widać, że to 
są inne osoby niż świeckie . Pełne wdzię­
ku, majestatu, tylko biel i czerń . Wcho­
dziłam w ich życie i świat jak nowo na­
rodzone dziecko, które poznaje wszyst­
ko od początku . Tak nieznane stało się 
dla mnie poznanym. Tylko z woli bożej 
tak się stało , że moje kroki skierowały 
si ę do nich. 

Teraz z perspektywy czasu cieszę 
się , ze mam dobrych przyjaciół, którzy 
całe swoje życie poświęcili dla ludzi, dla 
ubogich i potrzebujących. Cały czas da­
lej tak trwają z największym poświęce­
niem, nie zważając na trudy i na utra­
tę zdrowia, ciężko pracują dla innych. 

Kiedyś moja córka Kinga zwróciła 
uwagę siostrze Bernadecie - " Boże , 
czemu siostra dźwiga takie ciężkie 
skrzynie z cebulą." Siostra, chociaż 
była bardzo zmęczona , odpowiedziała: 
" Przecież to wszystko dla Pana Boga." 

Stąd czerpała całą swą świętość, po­
korę i poświęcenie , a przede wszystkim 
radość życia. Otworzyły stołówkę dla 
potrzebujących. Wydają przez okienko 
obiady na wynos. 

Widząc ich pracę zapytałam , czy 
mogę pomóc. Przyjęły chętnie. Cho­
dziłam od czasu do czasu, a potem co­
dziennie. Na pewno czynnie pomagała­
bym przez całe swoje życie , ale zdrowie 
mi na to nie pozwala. Zawał i inne do­
leg liwości oderwały mnie od sióstr, ale 
myślami i sercem zawsze jestem z nimi. 

Bez przerwy coś przypominam z 
naszego wspólnego pobytu. Wszystko 
ukazuje się przed oczami. 

Aby to opisać musiałabym napisać 
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-lecie TOŁOWKI DLA UBOGICH w Międzyrzeczu 
Moje żywe wspomnienie 

niejedną książkę, dzień po dniu. Każ­
dy dzień jest inny, inne problemy. Wy­
daje się taki sam, ale obfitość i różno­
rodność wydarzeń odróżnia jeden dzień 
od drugiego. Są niepowtarzalne. Co­
dzienne zmaganie się Sióstr z różny­
mi problemami nie da się opisać w jed­
nym artykule. 

Postanowiłam odsłaniać częściowo 
niektóre zdarzenia w biuletynie, aby 
przybliżyć życie sióstr dzień po dniu, tak 
jak czytaną książkę, kartka po kartce. 

Mój pierwszy dzień pobytu przedsta­
wił się następująco : Matka Ksieni Sta­
nisława Golec przywitała mnie ciepłym 
uśmiechem. Przedstawiła siostrę Ber­
nadetę, s. Klarę i s. Jolantę. Pokazała 
częściowo wnętrze budynku klasztor­
nego i kuchnię. Przede wszystkim dużo 
opowiadała o św. Klarze z Asyżu. Dla 

mnie to było wszystko nowe i nieznane. 
Wskazała mi kaplicę klasztorną, pozwo­
liła wejść i pomodlić się. Weszłam , od 
razu przy drzwiach uklękłam, modlę się, 
podniosłam wzrok aby popatrzeć na oł­
tarz, a tu naprzeciw mnie wisi na ścianie 
piękny obraz Świętej Klary. 

Ten obraz przyciągał mój wzrok jak 
magnes. Tylko tam patrzyłam. Widzę 
wyciągnięte ręce do góry przed siebie 
do przodu z Przenajświętszym Sakra­
mentem umieszczonym w jakimś ka­
gańcu czy lampionie świetlistym, pro­
miennym. Niesie Go św. Klara i poka­
zuje mi. Z obrazu nie słyszę głosu , ale 
całym swoim gestem i postawą mówi 
i pokazuje, kogo mamy słuchać, wiel­
bić , komu służyć, kto jest moim Panem, 
moim Bogiem, moim Królem. 

Wszystko znikło dookoła , widziałam 
tylko Pana Jezusa ukrytego w Przenaj­
świętszym Sakramencie, który zawsze 
żyje , odkupił nasze grzechy, otworzył 

niebo i dał życie wieczne. Tak, jak gdy­
bym słyszała głos św. Klary: "Patrzcie, 
oto Chrystus żywy, uwierzcie, wielbij­
cie, ufajcie i kochajcie Jezusa Zbawcę 
naszego. On jest zawsze z nami i bę­
dzie aż do końca świata . Kiedyś Jezus 
chodził, żył, uzdrawiał, tak i teraz żyje i 
mówi do nas: " Przyjdźcie do nas, utru­
dzeni i zmęczeni, a Ja was pocieszę." 

Święta Klara dobrze wiedziała , gdzie 
świat ma szukać pomocy. W Jezusie 
Chrystusie jest cały ratunek, moc, siła i 
zbawienie. Ten obraz mam przed ocza­
mi bez przerwy. W każdym człowieku , w 
duszy, sercu i umyśle przebywa Jezus. 

Siostry chcą służyć każdemu po­
trzebującemu i służą z radością, bo 
przecież pomagają samemu Jezusowi 
Chrystusowi zbawiać świat. Dzięki sio­
strom świat staje się o wiele piękniejszy, 

lepszy, pełen pokornej miłości, dobroci, 
pokoju i pojednania. 

Tego pragnie Jezus Chrystus i po­
wołuje do pomocy przeróżne zgroma­
dzenia świeckie i zakonne. Między in­
nymi nasze siostry zakonne, klaryski 
z Międzyrzecza zostały powołane do 
utworzenia Stowarzyszenia Misjona­
rek Św. Klary z ~syżu. To nie jest jakiś 
czyjś zamysł, czy wybryk, to jest po­
trzeba serca i d~szy, to jest powołanie 
do służenia Bogu ukrytemu w bliźnich i 
potrzebujących. ' 

Kiedyś, tak ni,edawno, w Polsce nie 
było wielkiej róż~icy w społeczeństwie. 
W pewnym momencie dało się zauwa­
żyć, że bardzo szybko powstały warstwy 
bogatszych i biedniejszych. 

Z roku na rok zwiększa się liczba 
bezrobotnych żyjących tylko z zapomo­
gi i stołówek. Siostry pierwsze w Mię­
dzyrzeczu wyszły ludziom na ratunek. 
Otworzyły nie tylko okienko, ale i drzwi 

swego klasztoru dla potrzebujących . 
Niech dobry Bóg im błogosławi i oby 
było takich pomocników jak najwięcej . 

Na wzór sióstr zaczęły powstawać 
różne świetlice z wyżywieniem dla dzie­
ci, w okresie zimowym otworzono noc­
legownię dla bezdomnych. 

Jest dobre przysłowie , że prawdzi­
wych przyjaciół poznaje się w biedzie. 
Takie są nasze siostry. Nie odprawią ni­
kogo głodnego z niczym. 

Zawsze pocieszą, zaradzą, doda­
dzą otuchy i radości. Sieją miłość bożą 
wszędzie, gdzie tylko zachodzi taka po­
trzeba. Ciche, skromne, niewidoczne, 
ale jakże potrzebne i niezastąpione. 
Mają w sobie Ducha Świętego, który 
dodaje im siły i mocy do wytrwania aż 
do końca w swoim powołaniu. 

Proszę, aby św. Klara i Jezus Chry-

stus żywy, ukryty w Przenajświętszym 
Sakramencie błogosławił dziełu, jakie­
go podjęły się nasze siostry, to jest: To­
warzystwo Świętej Klary z Asyżu i Sto­
warzyszenie Misjonarek Świętej Klary z 
Asyżu. Te dwa stowarzyszenia współ­
pracują ze sobą i są wielką nadzieją 
Kościoła Świętego. 

Szczęść Boże!!! na dalsze dni świętej 
działalności i życia świętego. 

P.S. 

Bernarda Brózda 
wolontariuszka 

Nasze siostry przez swoją posługę 
i dzięki wstawiennictwu Świętej Mat­
ki Klary przybliżają nam Pana Jezusa, 
który jest Królem naszych serc, najwięk­
szym lekarzem i największą Miłością. 

Chwała Jezusowi, Św. Klara wielbiła 
Cię, Jezu. Również sensem mego życia 
to wielbić Cię nieustannie. Moje serce 
bije dzięki Tobie i tylko dla Ciebie, Jezu! 

Bernarda Brózda 
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ODWIEDZIŁY NASZĄ KOMENDĘ 
Dzieci ze szkół podstawowych w Międzyrzeczu 

odwiedziły Komendę Powiatową Policji w Między­
rzeczu. Z zainteresowaniem słuchały policjantów i 
przyglądały się ich pracy. 

27 października 2011 r. policjanci z Międzyrzecza zor­
ganizowali " Dzień Otwarty" dla uczniów szkół podstawo­
wych. Odwiedziło nas ponad stu uczniów. Dzieci z ogrom­
nym zainteresowaniem słuchały policjantów, którzy opo­
wiadali im o swojej pracy. Przyglądały się możliwościom 
miejskiego monitoringu i zgodnie wszystkie mówiły, że od 
teraz już nigdy nie przejdą przez przejście dla pieszych na 
czerwonym świetle oraz w miejscu niedozwolonym, ponie­
waż dyżurny komendy może to zauważyć na swoim moni­
torze. Dzieci próbowały skuwać się kajdankami, oglądały 
pałki policyjne i tarczę do zatrzymywania pojazdów. Naj­
większym powodzeniem jednak cieszył się policyjny ra­
diowóz oznakowany. 

Było głośno i wesoło . Każde dziecko na pamiątkę otrzy­
mało odcisk swoich linii papilarnych. 

MARIHUANA NA BALKONIE 
Hodował na swoim bałkonie marihuanę. Policjan­

ci znaleźli w jego mieszkaniu prawie pół kilograma 
suszu konopi indyjskich. Za posiadanie znacznej 
ilości środków odurzających grozi kara do pięciu lat 
pozbawienia wolności. 

Do zdarzenia doszło w środę 5 października 2011 roku. 
Policjanci z Wydziału Kryminalnego ustalil i, że 26-let­
ni mieszkaniec Międzyrzecza uprawia na swoim balko­
nie konopie indyjskie. Podczas przeszukania mieszkania 
oraz garażu policjanci zabezpieczyli prawie pół kilograma 
suszu marihuany oraz doniczkę z krzakiem konopi. Męż­
czyzna tłumaczył, że krzaki znalazł w lesie, jeden przesa­
dził do doniczki i zabrał do domu a z pozostałych oberwał 
liście i wysuszył. 

Marek W. usłyszał dwa zarzuty z ustawy o przeciwdzia­
łaniu narkomanii: uprawa konopi, za co grozi mu kara do 
dwóch lat pozbawienia wolności , oraz posiadanie znacz­
nej ilości środków odurzających , za co może trafić do wię­
zienia na pięć lat. 

UWAGA NIEWYBUCHY 
Nierozważny mężczyzna znalazł w lesie granat 

moździerzowy pochodzący z okresu 11 wojny świa­
towej i przyniósł go do domu. Miejsce zabezpieczył 
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policjant rozpoznania 
minersko-pirotechnicz-
nego. ' 

Do zdarzenia doszło 
w niedzielę 2 paździer-

nika 2011 r. Mieszkaniec 
Chełmska poinformował dyżurnego komendy o znalezie­
niu przedmiotu metalowego przypominającego pocisk. Na 
miejsce został wysłany policjant z rozpoznaniem minersko­
pirotechnicznym. Jak ustalił policjant, mężczyzna znalazł w 
lesie granat moździerzowy kalibru 50 mm z okresu li wojny 
światowej , a później przyniósł go do domu, o czym poin­
formował policjantów. Policjant zabezpieczył miejsce zda­
rzenia do czasu przybycia patrolu saperskiego z jednostki 
wojskowej w Krośnie Odrzańskim. 

Tym razem na szczęście nie doszło do wypadku. Jednak 
trzeba pamiętać, że w ziemi nadalleży wiele podobnych, 
niebezpiecznych znalezisk. W przypadku odkrycia przed­
miotów, które mogą być niewybuchami lub niewypałami , 

w żadnym wypadku nie można ich dotykać, ani zabierać 
do domu. Należy poinformować najbliższą jednostkę po­
licji. Policjanci zajmą się niebezpiecznym znaleziskiem. 

NOŻOWNIK ZATRZYMANY 
Pokłóciłi się podczas krótkiej biesiady alkoholo­

wej. W trakcie krojenia chleba niespodziewanie za­
atakował gospodarza nożem kuchennym i zadał trzy 
ciosy. 53-łatek chwilę po zdarzeniu został zatrzyma­
ny przez międzyrzeckich policjantów. Grozi mu kara 
do 10 lat pozbawienia wolności. 

Do zdarzenia doszło w sobotę, 8 października 2011 r. , 
w Międzyrzeczu , podczas krótkiej biesiady alkoholowej z 
pokrzywdzonym. W wyniku zaistniałej sprzeczki , w trakcie 
krojenia chleba nożem kuchennym, niespodziewanie za­
atakował właściciela posesji. Trzykrotnie ranił mężczyznę , 
po czym uciekł z miejsca zdarzenia. Syn poszkodowanego 
wezwał na miejsce policjantów oraz pogotowie ratunkowe. 
Policjanci już po kilku minutach poszukiwań zatrzymali no­
żownika ukrytego przy pobliskiej ulicy. 

Mieszkaniec Międzyrzecza trafił do szpitala z ranami 
okolic lęwej lędźwi, łopatki oraz ręki. 

Jan Z. znany jest już międzyrzeckim policjantom. Wcze­
śniej wielokrotnie karany był za kradzieże i kierowanie ro­
werem w stanie nietrzeźwości. Teraz usłyszał zarzut spo­
wodowania ciężkiego uszczerbku na zdrowiu, za co grozi 
mu kara do 10 lat pozbawienia wolności. 

Prokuratura Rejonowa w Międzyrzeczu wystąpiła do 
sądu z wnioskiem o tymczasowe aresztowanie mężczy­
zny na okres trzech miesięcy. 

ODZYSKALI SKRADZIONE SAMOCHODY 
Odzyskane auto warte prawie 70 tys. zł i cztery 

osoby zatrzymane - to efekty tygodniowej pracy po­
licjantów z Wydziału Kryminalnego w Międzyrzeczu. 
Sąd aresztował dwóch mężczyzn na okres trzech 
miesięcy. Sprawa jest rozwojowa. 

Operacyjni pracowali nad sprawą kradzieży samochodu 
od środy 19 października 2011 r., kiedy to otrzymali zgło­
szenie, że skradziony z terenu Niemiec VW Caddy może 
znajdować się w Międzyrzeczu . Policjanci znaleźli auto w 
kompleksie leśnym w Międzyrzeczu . Działania zasadzko­
we pozwoliły na zatrzymanie 38-letniego Macieja P., który 
usłyszał zarzut paserstwa. Po intensywnych działaniach 
operacyjnych policjanci zatrzymali kolejnych trzech męż­
czyzn, podejrzanych o dokonanie kradzieży wartego prawie 
70 tys. zł volkswagena. Policjanci zebrali również dowo­
dy, że samochód ten nie był pierwszym łupem mężczyzn . 

Wcześniej ukradli golfa i audi, a zabezpieczone podczas 
przeszukań elementy pojazdów, przede wszystkim ich 
ilość , świadczą o tym, że pojazdy były kradzione na szer­
szą skalę i mężczyźni uczynili sobie z tego procederu 
Ie źródło dochodu. Sprawa jest rozwojowa. 

Na wniosek Prokuratury Rejonowej w Międzyrzeczu 
aresztował dwóch mężczyzn na okres trzech miesięcy. 
kradzież z włamaniem grozi kara do 10 lat pozbawienia 
wolności , natomiast za paserstwo kodeks karny przewi­
duje karę do pięciu lat więzienia. 

To kolejny sukces międzyrzeckich policjantów. W 2011 
r. policjanci odzlyskali już osiem skradzionych aut. · 
z nich utracono poza granicami kraju. 

W piątek 21 października 2011 r. policjanci z Wyd · 
Ruchu Drogowego odzyskali Opla Zafirę. Samochód 
interesował policjantów, gdyż od kilku dni stał w tym 
mym miejscu. Po sprawdzeniu w policyjnych bazach 
nych okazało się, że został on skradziony z terenu · 

Intensywne działania policjantów przyczyniły się 
do ogromnego spadku zdarzeń związanych z kradzi 
mi pojazdów na terenie Międzyrzecza. W ubiegłym 
w tym samym okresie policjanci odnotowali 22 kracjzieżel 
samochodów na terenie powiatu międzyrzeckiego , 
miast w 2011 r. zaistniały tylko cztery tego typu zdarzen 

NIELEGALNE ULOTKI 
Nielegałnie wywieszał ulotki reklamujące usłu 

budowlane na słupie elektrycznym. Zauważył to 
licjant wracający ze służby. 
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OMOZMYIO LETNIEJWIOLETCE !!! 
Przed miesiącem 10 -letnia Wioletka Kasica 
z Międzyrzecza uganiała s1ę za piłką. Teraz 
leży w szczecińskiej klinice. Specjalistyczne 
badanie wykazało, że ma ona ostrą białaczkę. 
Jej mama potrzebuje pieniędzy na leczenie, 

pokoju 1 dojazdy na zabiegi. 
l 

remont 
o J ! ! ! 

Dziewczynkę i jej mamę wspiera Stowarzyszenie Rodziców dzieci 
chorych na Białaczkę i inne choroby Nowotworowe ze Szczecina. 
Zainteresowani mogą wpłacać pieniądze na leczenie Wiolety na 
konto stowarzyszenia: 

25 1240 3927 1111 0000 4100 0269 

NAGRODY ZA PROMOWANIE POWIATU 
Na sesji Rady Powiatu w Międzyrzeczu w dniu 26 października 2011 r. zostały wrę­

czone nagrody działaczom społecznym za podejmowanie przedsięwzięć mających 
wpływ na kreowanie pozytywnego wizerunku Powiatu Międzyrzeckiego. 

Nagrody otrzymali: 
...,., Waldemar Kozielewski - prezes Stowarzyszenia " Międzyrzecki Chór Kame­

ralny", który aktywnie działa na rzecz pozyskiwania środków na remont zamku. Ini­
cjator l Międzyrzeckiej Uczty Chórów Amatorskich "MUCHA". 

...,., Stanisław Mikanowicz - właściciel firmy Madaks, na rynku od 321at. 
Posiada tytuł "Lubuszanina Roku" 2005. Prowadzi działalność dobroczynną i cha­

rytatywną. Jest inicjatorem wielu przedsięwzięć na rzecz osób niepelnosprawnych. 
...,., Włodzimierz Szopinski, od 2005 r. przewodniczący Powiatowej Rady Orga­

nizacji Pozarządowych w Międzyrzeczu , jednocześnie wiceprezes Związku Lubu­
skich Organizacji Pozarządowych w Zielonej Górze. Aktywne działa na rzecz sek- .: 
tora pozarządowego. 

Nagrody i ryngrafy wręczali starosta - Grzegorz Gabryelski, przewodniczący 
rady· Lesław Hołownia oraz wiceprzewodn icząca rady • Zofia Plewa. Nagrodze­
ni serdecznie podziękowali za przyznane im wyróżnienia . 

TRUDNA SYTUACJA W OŚWIACIE POWIATOWEJ 
Od kilku miesięcy w środowisku lokalnym krążą różne wieści na temat likwidacji 

szkól prowadzonych przez powiat międzyrzecki. Ta informacja nie jest prawdziwa. 
Zarząd Powiatu został poinformowany o brakach środków na wynagrodzenia w pod­
ległych powiatowi jednostkach i zaczęto szukać racjonalnych rozwiązań i oszczędno­
ści w oświacie , by w grudniu br. wypłacić wynagrodzenia pracownikom oświaty. Roz­
ważane są różne warianty. Żeby oświata mogla prawidłowo funkcjonować, zarząd 
musi zracjonalizować koszty funkcjonowania szkól, dokonać standaryzacji pracow­
ników administracji i obsługi w taki sposób, by subwencja otrzymywana z minister­
stwa wystarczyła na realizację zadań oświatowych. Szukanie oszczędności jest jak 
najbardziej zasadne, bowiem powiat nie posiada dochodów własnych, które mógł­
by przeznaczyć na braki w oświacie i dlatego zarząd szuka różnych rozwiązań. Do 
tej pory w uzgodnieniu ze związkami zawodowymi podjęto decyzję o obniżeniu do­
datku motywacyjnego dla nauczycieli o 1%. Z tego tytułu w następnym roku będą 
oszczędnośc i w wysokości 45 000,00 zł, a potrzeba ok. 300 000,00 zł. Zarząd Po­
wiatu na kolejnych posiedzeniach będzie rozważał kolejne możliwości pozyskania 
środków na edukację. Powiat międzyrzecki nie jest jedyną jednostką samorządu te­
rytorialnego, która boryka się z problemami finansowymi. W całym kraju samorządy 
szukają racjonalnych rozwiązań. Nasz zarząd bardzo rozważnie podchodzi do tego 
tematu i szczegółowo analizuje każdą decyzję. Można się oburzać na rzeczywistość 
i szukać winnych, ale to nic nam nie da. Po prostu brakuje pieniędzy . 

Halina Pilipczuk 

Z okazji zbliżających się 
Świąt Bożego Narodzenia 

i Nowego 2012 Roku, 
życzę radosnego przeżywania 
tych świąt w ciepłej rodzinnej 

atmosferze, a kolejny 
nadchodzący Nowy Rok 

niech będzie czasem spokoju 
oraz realizacji osobistych zamierzeń. 

Starosta Międzyrzecki 
- Grzegorz Gabryelski 
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WVKŁAD DR B. GRABOWSKIEJ 
Spotkania z dr B. Grabowską należą do szczególnie oczekiwanych przez 

słuchaczy. Listopadowy wyklad z cyklu "Sztuka drugiej polowy XIX wieku - se­
cesja" zgromadził w sali starościńskiej muzeum komplet słuchaczy. Wykorzysta­
nie środków audiowizualnych w trakcie wykładu jeszcze bardziej uatrakcyjniło 
zajęcia sekcji historycznej prowadzonej przez mgr W. Kuczyńską. 

Ta sekcja spotka się jeszcze w grudniu w muzeum na kolejnym niezwykle 
ciekawym wykładzie. 

POZNAJEMV DZIEJE MISJONARZ\' OBLATÓW 
Mała miejscowość Obra- 6 km za Wolsztynem- to tutaj od roku 1231 funk­

cjonował zakon cystersów. Nękani przez najazdy, epidemie i klęski -w 1709 po 
straszliwej epidemii cholery opuścili klasztor. Ponad 120 lat później przybyli tu­
taj jezuici, a ich najsłynniejszy przełożony ks. K.B. Antoniewicz- gorliwy ka­
płan , słynny kaznodzieja i poeta umarł tutaj w trakcie posługi wśród zagrożonych 
na cholerę mieszkańców Obry. W roku 1926 do Obry przybywają zakonnicy ze 
zgromadzenia Misjonarzy Oblatów Maryi Niepokalanej. Pięknie zagospodaro­
wali klasztor i zorganizowali wyższe seminarium, które wykształciło już ponad 
600 misjonarzy. Nam zaimponowały zgromadzone tu przepiękne rzeźby i przed-

• 
mioty codziennego użytku plemion afrykańskich , stroje Eskimosów z pólnocy 
Kanady, a także eksponaty z Chin i Tajlandii. W skarbcu muzeum znajdują się 
miedzy innymi- deska ołtarzowa z 1500 roku, XVIII w. rzeźba Chrystusa Fraso­
bliwego i rzeźby świętych. Warto dodać , że działa przy klasztorze grupa teatral­
na, która w piękn ej sali widowiskowej -zobaczyliśmy i podziwialiśmy -wystawia 
sztuki teatralne Oprowadzający nas po klasztorze i seminarium kleryk przygo­
towuje się do misji w Afryce. Klasztor z bogatą historią i znakomitymi zabytkami 
wart jest zwiedzenia. Potwierdzają to wszyscy uczestniczący w zajęciach słu ­
chacze MUTW - milośnicy historii i kultury. 

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 
Tradycyjnie już w obchodach Święta Niepodległości wzięła udzial11 -osobo­

wa delegacja naszego MUTW. Nasi słuchacze w korowodzie składającym wią­
zanki kwiatów pod Pomnikiem Tysiąclecia- wyróżnili się pięknymi biało-czerwo­
nymi kotylionami. Na zorganizowanym z tej okazji kameralnym spotkaniu przy 
kawie i ciastkach pięknie brzmiały - w naszym wykonaniu- piosenki patriotycz­
ne i narodowe. Naszym kolegom BRAWO! 
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ZACN\? JUBILAT 
To było misze pierwsze spotkanie z tak Zacnym Jubilatem. Mama naszej 

słuchaczki Pani Krystyny Kiszmanowicz - Szanowna Jubilatka Irena Cho· 
rążak skończyła 26 września 100 lat. Z tej okazji otrzymała listy gratulacyjne 
od Premiera DonaldaTuska i Wojewody Lubuskiego W trakcie niezwykle sym­
patycznego spotkania - przy kawie - słuchaliśmy wspomnień Zacnej Jubilatki o 
Sandomierzu - miejscu urodzenia, potem wspomnień opowiedzianych polsz­
czyzną godną podziwu o mieście ukochanym - o Wilnie i z sympatią wspomi­
nanych latach w Międzyrzeczu . Pogodna, zawsze uśmiechnięta i zaąowolon~ ­
cieszy się nadal zna~omitym zdrowiem. My życzymy Jubilatce- DUZO, DUZO 
ZDROWIA l RADOSCI! 

NA SEKCJI LITERACKIEJ ... NADKOMPLET 
W listopadzie zainaugurowała swa działalność ciesząca się niebywałym 

powodzeniem sekcja literacka. Jak zwykle sala biblioteki miejskiej wypełnio­
na była po brzegi. Pierwsze 
zajęcia poświęcone były no­
blistce Wisławie Szymbor· 
skiej. Znakomity wyklad mgr 
Lidii Nowaczyńskiej przybli­
żył słuchaczom życie i twór­
czość poetki. Wyklad zakoń­
czył się pięknym wnioskiem: 
wiersze Szymborskiej są skar­
bem literatury polskiej, a ona 
sama jest skarbem Polski oraz 
narodu polskiego. W tych zaję­
ciach członkowie naszego ze­
społu recytatorskiego: Krysty­
na Całus, Janina Gajewy, An­
drzej Kiczka, Danuta Kosadko 
i Krystyna Zimna pięknie za­
prezentowali fragmenty poezji 
poetki. Wszystkim - Brawo i 
wielkie dzięki. 

TRZ5ei5GO W15KU 

ZŁOTA POLSKA JESIEŃ .. . ROWEROWA 
To był już ostatni jesienny wypad naszych rowerzystów. Tradycyjną przejażdż­

kę leśnymi dróżkami zakończyliśmy tym razem w zagrodzie Państwa Haliny i 
Leszka Powroziewiczów w Skokach -piękn ie za gościnę dziękujemy. Był grill, 
kawa i dużo ciast i sałatek. Jak zwykle było barwnie i wesoło, a pieśń biesiadna 
niosła się po falach jeziora daleko, daleko. My, zdrowsi, chociaż trochę zmęcze­
ni, żegnamy się do następnego rowerowego wypadu, j uż n iedługo .. . w kwietniu. 

SADZIM\? LAS 
W ogólnopolskiej akcji "Sadzimy lasy- nasze środowisko" udział wzięła 16 

osobowa grupa słuchaczy, głównie członków sekcji turystyki rowerowej kierowa­
nej znakomicie przez Anię Kraszewską. Posadziliśmy razem około 2 tys. sadzo­
nek. Przy towarzyszącej nam pięknej, słonecznej pogodzie- ten wyjazd uznali­
śmy za " strzał w dziesiątkę" Przyjedziemy na to miejsce- za S lat- będziemy się 
cieszyć naszą pracą- a może nazwiemy ten teren" laskiem słuchaczy MUTW?" 

SŁUCHACZE W ... ARESZCIE 
To było dla nas ogromne zaskoczenie. Zostaliśmy zaproszeni do Aresztu Śled­

czego na spektakl zorganizowany i wyreżyserowany przez osadzonych, "Rozmo­
wy z katem" K. Moczarskiego. Niewielki pokoik z symboliczną scenografią za­
grał rolę celi mokotowskiego wiezienia, a trafnie dopasowane fragmenty muzyki 
i efekty akustyczne uczyniły to przedstawienie wartym oglądnięcia. Nam spodo­
bala się zwłaszcza odegrana przez jednego z osadzonych rola generała SS J. 
Stroopa. Dzięki przychylnemu stanowisku Pana Dyrektora Aresztu Śledczego 
ppłk mgr. Adama Gorczyńskiego zwiedziliśmy niektóre cele, pomieszczenia 
medyczne i stanowisko monitoringu. Wszystko na bardzo wysokim poziomie. 

60 słuchaczy MUTW przekazuje Panu Dyrektorowi AŚ SERDECZNIE DZIĘ· 
KUJEMY. 

Antoni Tkocz 

Świąt (Bożego :Narodzenia 
- wypefnionycli radością 

i miEością, niosącycli 
spok.gj i odpoczyne~ 

- zyczy naszym 
Siucliacz om 

Zarząd 
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serwis Prdsowlf 
INFORMACJE źRA TUSZ 

Wraz z nadchodzącymi Świętami Narodzenia Pańskiego 
chciałbym złożyć Wam, Drodzy Mieszkańcy 

szczere życzenia, Bożej Radości i Miłości 
w tym szczególnym czasie. Wierzę, że Nowonarodzone 
Dzieciątko pobłogosławi Wam i Waszym Rodzinom. 

Niech Gwiazda Betlejemska zwiastuje 
na nowo tę Dobrą Nowinę, rozraduje serce 

i umocni nadzieją na cały Nowy Rok! 
Burmistrz Międzyrzecza 

Tadeusz Dubicki 

PROJEKT BUDŻETU GMINY MIĘDZYRZECZ NA 2012 ROK 
Dnia 15 listopada 2011 r. utworzony został projekt Uchwały . Budżetowej Gminy 

Międzyrzecz na 2012 r. Podczas prac nad projektem wzięto pod uwagę założenia i 
wskaźniki ustalone dla budżetu państwa. Po dokonaniu szczegółowej weryfikacji re­
alizowanych zadań postanowiono zaostrzyć zasady wydatkowania środków poprzez 
zachowanie oszczędności, z głębokim naciskiem na efektywność. Dochody budże­
tu gminy oszacowano na kwotę 64.464.226 zł., a wydatki zaplanowano na kwotę 
63.930.782 zł. Opracowując projekt wydatków dokonano analizy zgłoszonych po­
trzeb przez wydziały urzędu, wniosków i postulatów radnych, środowisk wiejskich, 
instytucji i jednostek organizacyjnych oraz mieszkańców gminy. W celu zrównowa­
żenia budżetu przeprowadzono wnikliwą i szczegółową analizę wszystkich materia­
łów planistycznych oraz całokształtu złożonej sytuacji społeczno-gospodarczej i or­
ganizacyjnej gminy. Starano się zabezpieczyć najpilniejsze zadania bieżące i ma­
jątkowe, dostosowując nakłady na te zadania do możliwości finansowych Gminy 
Międzyrzecz na rok 2012. 

GORZYCA NA PODIUM W KONKURSIE 
"PIĘKNA WIEŚ LUBUSKA" 

26 października 2011 r. w urzędzie marszałkowskim w Zielonej Górze ogłoszo­
no wyniki konkursu na najpiękniejszą lubuską wieś. Jury brało pod uwagę wygląd 
sołectwa, ale również zaangażowanie miejscowej ludności w życie i codzienność 
wsi. Komisja chciała docenić kultywowanie tradycji oraz szeroko rozumiany rozwój 
miejscowości, przekazywanie wartości i obyczajów. Ważnym aspektem w ocenia­
niu było również stwarzanie przestrzeni do realizacji nowych pomysłów, które jedno-

czyly mieszkańców zarówno starszego, jak i młodszego pokolenia. Gorzyca zajęła 
III miejsce w kategorii "Najlepszy projekt Odnowa i Rozwój Wsi" otrzymując nagro­
dę w wysokości 2.000 zł. Sołectwo zaciekawiło jury pomysłem utworzenia centrum 
rekreacyjno-sportowego. Wybudowana świetlica wiejska wraz z pomieszczeniami 
pomocniczymi, przeznaczona została na spotkania mieszkańców, zarówno dzieci, 
młodzieży jak i osób starszych. Odbywają się tam imprezy kulturalne, rekreacyjne 
i sportowe. Świetlica przystosowana jest również dla osób niepelnosprawnych, w 
szczególności poruszających się na wózkach. 

OTWARCIE SCHETYNÓWKI W MIĘDZYRZECZU 
4 listopada br. otwarta została ul. Konstytucji 3 Maja i Spokojna w Międzyrzeczu . 

Rozbudowa i przebudowa tych ulic to największa i najbardziej kosztowna inwesty­
cja, jaką podjęła gmina Międzyrzecz w 2011 r. Jej koszt wyniósł S mln 134 tys. zł., 
przy czym polowa wydatków sfinansowana została z Narodowego Programu P~ze­
budowy Dróg Lokalnych, potocznie zwanych "schetynówkami". Wojewoda Jan Swi-

repo podkreślił jak ważna i potrzebna dla mieszkańców była to inwestycja, a rządo­
wy program, z którego Międzyrzecz otrzymał dofinansowanie, jest potrzebny i bar­
dzo popularny. Przedstawiciel Urzędu Marszałkowskiego Województwa Lubuskiego 
Mirosław Gancarz wyraził słowa uznania i pogratulowal burmistrzowi oraz wszystkim 
osobom współpracującym przy inwestycji. 

REMONT ULIC WASZKIEWICZA l ŚWIERCZEWSKIEGO 
Z radością informujemy wszystkich mieszkańców, iż w przyszłym roku rozpocz­

nie się remont ul. Waszkiewicza i ul. Świerczewskiego. Gmina Międzyrzecz zło­
żyła wniosek o dofinansowanie, który wśród 26 innych wniosków został najwyżej 
oceniony przez komisję Lubuskiego Urzędu Wojewódzkiego. Będzie to już kolejna 
tzw. schetynówka w naszym mieście, dofinansowana kwotą 999.000 zł. z rządowe­
go Programu Przebudowy Dróg Lokalnych. Ze względu na wysoki koszt inwestycji, 
przeprowadzona zostanie w kilku etapach. l etap będzie mial swój początek przy ul. 
Waszkiewicza, od torów do mostu. Zakres przebudowy drogi będzie obejmował: re­
mont i przebudowę nawierzchni jezdni ul. Waszkiewicza, remont chodników, skrzy­
żowań z drogami bocznymi, zjazdów, oświetlenia ulicznego, przebudowę sygnaliza­
cji świetlnej na skrzyżowaniu ul. Waszkiewicza (Winnica) - ul. Chrobrego oraz ka­
nalizacji deszczowej. 

TRWA REMONT CHODNIKA PRZY UL. ZAMOYSKIEGO 
Milo nam powiadomić Państwa , a szczególne mieszkańców ul. Zamoyskiego i 

os. Kasztelańskiego, że gmina Międzyrzecz podjęła kolejną inwestycję. 6 paździer­
nika, wzdłuż ul. Zamoy­
skiego rozpoczął się re­
mont chodnika. Obejmuje 
on rozbiórkę starego chod­
nika o szer. 3 m i budowę 
nowego z kostki brukowej 
o grubości 8 cm i szer. 2 
m., o łącznej długości 429 
m. Wykonawcą inwestycji 
jest firma PM Concept Sp. 
z o. o. z Poznania. W ra­
mach inwestycji posadzo­
ne zostaną 22 drzewa, jak 

również na części rozebranej wyłożony zostanie trawnik z rolki. Całkowity koszt re­
montu wynosi 123 tys. zł. 

MIESZKAŃCY UCZCILI ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 
Wieczorną mszą św. 

międzyrzeczanie uczci­
li 93. rocznicę odzyska­
nia przez Polskę niepod­
ległości. Przy dźwiękach 
Międzyrzeckiej Orkiestry 
Dętej , która poprowadziła 
przemarsz, wszyscy udali 
się na plac przy pomniku 
1 000-lecia Państwa Pol­
skiego, gdzie odbyła się 
uroczystość. Burmistrz w 
swoim przemówieniu pod­
kreślił jak wielka była ra­
dość z odzyskanej nie­
podległości " ... dziś może­
my sobie jedynie wyobrazić 

atmosferę tamtych dni. Ten niebywały entuzjazm powinien udzielić się również nam, 
inspirując do działania oraz budząc dumę, że jesteśmy Polakami". Kapral Rafał Guz 
odczytał Apel Pamięci ku czci wszystkich poległych w obronie ojczyzny. Wspomniał 
również żołnierzy, którzy ponieśli śmierć podczas IX zmiany PKW Afganistan, po czym 
oddana została salwa honorowa. Patrycja Klarecka 

Podinspektor ds. promocji gminy i kontaktu z mediami 
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Dokładnie rok temu na łamach Kuriera dzieliliśmy się 
wrażeniami z wyjątkowo udanej wycieczki uczniów Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej l st. do Warszawy. Główną 
atrakcją programu był udział w najważniejszym wydarzeniu 
kończącym Rok Chopinowski. A mianowicie podziwialiśmy 
grę młodych pianistów podczas XVI Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka Chopina. Po­
dążając śladami miejsc związanych z n?szym największym 
kompozytorem, zawitaliśmy m.in. do Zelazowej Woli , od­
wiedziliśmy niesamowite Muzeum Chopina w Warszawie, 
przeżyliśmy chwile zadumy przy urnie z sercem kompozy-

tara w kościele św. Krzyża na Krakowskim Przedmieściu 
oraz na cmentarzu Powązkowskim , gdzie spoczywają ro­
dzice, siostry i nauczyciele naszego romantyka. 

Artykuł kończyły słowa: "W roku 2011 czeka nas kolej­
ne, ważne dla naszej kultury, wydarzenie. W październiku, 
w Poznaniu, odbędzie się XIV Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. Henryka Wieniawskiego. Mamy 
blisko, więc jeżeli finanse pozwolą to ... " No i pozwoliły! Z 
radością informujemy, iż mieliśmy okazję zakosztować "na 
żywo" atmosfery tego znanego w całym świecie wiolinisty­
ki konkursu. Ale po kolei. 

13 października br. w sile 33 uczniów szkoły muzycz­
nej i ich 6 opiekunów o godz. 8.00 wyruszyliśmy do Po­
znania. Pogoda zapowiadała się nawet nie najgorzej. 
Miało być chłodno , ale bez opadów. Na cały dzień zapla­
nowane były trzy kulturalne atrakcje. Dojechaliśmy bez 
przeszkód i po krótkim zwiedzaniu Starego Rynku i oczy­
wiście zrobieniu paru fotek weszliśmy do Muzeum Instru­
mentów Muzycznych. 

Muzeum jest jedyną tego typu placówką w Polsce i jed­
ną z nielicznych w Europie. Jego twórcą był Zdzisław Szulc 
(kupiec, tenisista, kolekcjoner, uczestnik powstania wielko­
polskiego), który na przełomie lat 1945/46 przekazał swoich 
80 obiektów Muzeum Wielkopolskiemu. Placówka groma­
dzi obecnie 2,5 tys. zabytków z różnych epok i wszystkich 
kontynentów, które tworzą 4 działy. Wśród nich na uwagę 
zasługują skrzypce i viole da gamba dwóch najwybitniej­
szych polskich rodzin lutniczych: Grobliczówi Dankwartów 
(XVII-XVIII w.); zbiór instrumentów klawiszowych (ok. 180 
obiektów) z fortepianem z Antonina, na którym mógł grać 
Fryderyk Chopin; instrumenty ludowe z kraju i z zagrani­
cy, które stanowią 1/3 zbiorów. Ciekawym eksponatem jest 
niewątpliwie statuetka Oscara przekazana w depozyt przez 
Jana A. P. Kaczmarka, którą polski kompozytor otrzymał 
za muzykę do filmu Marzycie/w 2005 r. 

Oprócz zwiedzania muzeum uczniowie mieli okazję do­
wiedzieć się czegoś więcej o skrzypcach podczas lekcji 
muzealnej. Zgodnie z jej tematem: "Zaczarowane w drew­
nie, czyli warsztat lutnika", p. Elżbieta Aleksińska w przy­
stępny sposób omówiła instrumenty lutnicze, historię oraz 
etapy ich wyrobu, lakierowanie, a także jak rozpoznawać 
gatunki drewna, sposób ich obróbki oraz narzędzia służą­
ce do budowy skrzypiec czy wiolonczeli. 

Opuszczaliśmy mury muzeum zadowoleni, ale mając 
w pamięci multimedialne Muzeum Chopina w Warszawie, 
czegoś nam tu brakowało. Jak to mówią , apetyt rośnie w 
miarę jedzenia. 

A propos jedzenia, prosto z muzeum udaliśmy się na 
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posiłek do ulubionej restauracji polskiej młodzieży, której 
nazwy nie trzeba chyba wymieniać . Nawiasem mówiąc 
dla niektórych młodszych uczniów był to znacząco waż­
ny punkt programu. 

Po godzinie biesiadowania ruszyliśmy w kierunku Al. 
Wielkopolskiej 11 , gdzie w "Willi wśród róż" czekało nas 
spotkanie z Janem Nowowiejskim, jedynym żyjącym 
synem autora Roty. Mieści się tam Salon Muzyczny i jed­
nocześnie Muzeum Feliksa Nowowiejskiego. Po przekro­
czeniu progu willi zostaliśmy bardzo serdecznie powitani i 
od razu mieliśmy wrażenie, że przenieśliśmy się w czasie. 

Wystrój i atmosfera przywodziła na myśl 
lata przedwojenne. Jan Nowowiejski, jak 
na swój słuszny już wiek, okazał się nie­
samowicie energiczną i witalną osobą. 
Mimo osobistej tragedii (w tym roku stra­
cił żonę) z prawdziwą pasją , ale i serdecz­
nością opowiedział nam o niezwyczajnym 
życiu swojego ojca. 

Feliks Nowowiejski ur. się w 1877 w War­
temborku - obecnie Barczewo na Warmii, 
zm. 18 stycznia 1946 w Poznaniu. Zasły­
nął jako kompozytor, dyrygent, pedagog, 
organista -wirtuoz, organizator życia mu­
zycznego, szambelan papieski. Od 1919 r. 
mieszkał w Poznaniu. 

Jan Nowowiejski, podczas swojej pre­
lekcji nie zapomniał wspomnieć także o 

swoich braciach i matce. Jako pianista 
wykonał również kilka znanych kompo­
zycji swojego ojca na wiekowym forte­
pianie, który należał do kompozytora. 
Na tymże instrumencie mieli okazję za­
prezentować swoje umiejętności uczest­
nicy wycieczki: Dominik Rau i Ania Męc­
fel. Na koniec osobiście oprowadził nas 
po muzealnych pokojach, opowiadająco 
szczegółach ekspozycji. Ściskając nas 
serdecznie, z chęcią i wytrwałością po­
zował do zdjęć. Wyraził także chęć od­
wiedzenia Międzyrzecza. 

Można stwierdzić, że to była prawdzi­
wa lekcja patriotyzmu. Odśpiewanie na 
stojąco Roty na początku naszej wizy­
ty w tym domu i przy akompaniamencie 
samego syna kompozytora to coś, co 
zapadnie młodym ludziom głęboko w pamięć. 

Opuszczaliśmy sympatycznego Pana Jana z uśmie­
chami na twarzach, ale jak się okazało , do czasu. Żaden 
synoptyk nie przewidział, że właśnie tego dnia w Pozna­
niu będzie deszcz z gradobiciem! Dobrze, że nie trwało to 
długo i nie było daleko do Filharmonii , gdzie czekała nas 
"skrzypcowa uczta". Przed wejściem na salę zdążyliśmy, 
mówiąc kolokwialnie, się ogarnąć . O godzinie 16.00 sie­
dzieliśmy wygodnie na swoich miejscach mając przed sobą 
jury XIV Międzynarodowego Konkursu Skrzypcowe­
go im. Henryka Wieniawskiego z słynnym Maximem 
Vengerovem na czele. Dwugodzinna sesja popołudniowa 
z udziałem czterech skrzypków kończyła l etap konkursu. 

Str. 11 

Kompozycje głównie Bacha, Paganiniego, Wieniawskiego 
i Kreislera prezentowali a cappella: Leticia Moreno z Hisz­
panii, Anastasia Karizna z B iałorusi , Aleksandra Rytwiń­
ska z Polski i Omar/i Kamran z Azerbejdżanu . Komisję jak 
i nas zachwyciła gra Moreno (grała na skrzypcach z 1762 
r.!) oraz Kamrana. Oboje przeszl i do 11 etapu. Jak wiemy, 
żaden Polak nie dostał się do finału konkursu, a bezape­
lacyjną zwyciężczynią 23 października została Kareanka 
Soyoung Yoon. 

Sam konkurs zainicjował w 1935 r. Adam Wieniawski ­
bratanek kompozytora. Warto wiedzieć, iż Henryk Wieniaw­
ski nazywany "poetą skrzypiec" pochodził z bardzo muzy­
kalnej rodziny o żydowskich korzeniach. Był ostatnim wir­
tuozem skrzypiec, który przeszedł do historii muzyki rów­
nież jako kompozytor. Studia w Paryskim Konserwatorium 
ukończył w wieku 11 lat! Z powodu choroby serca i nad­
miernej otyłości zmarł w 1880 r. przeżywszy zaledwie 45 
lat. Jego grób mogliśmy odwiedzić rok wcześniej będąc na 
Powązkach. Jak to bywa przy takich okazjach, trzeba kupić 
coś na pamiątkę. Można było nabyć gazetki konkursowe, 
program, płyty, ale wg uczniów oferowany asortyment "ga­
dżetów" był raczej mizerny. Nie to co na "Chopinowskim". 

Wracaliśmy dwie godziny przed czasem w doskonałych 
humorach, tym bardziej, że następny dzień , piątek 14 paź­
dziernika był dla nas dniem wolnym od zajęć dydaktycz­
nych. Jeszcze w drodze padło pytanie, a gdzie teraz na 
wycieczkę? Może nowo otwarta Filharmonia Gorzowska, 
a może Wratislavia Cantans? No cóż, jeżeli finanse pozwo­

lą to ... " l tu następuje szeroki i serdecz­
ny uśmiech w stronę ewentualnych spon­
sorów. Jako szkoła wychowujemy przede 
wszystkim przyszłych melomanów, którzy 
zaszczepią miłość i szacunek do własnej, 
ale i cudzej, kultury następnym pokole­
niom. Podczas takich wyjazdów ucznio­
wie uczą się także pewnych norm zacho­
wań obowiązujących w czasie koncertów. 
Zwyczajowo, np. jeżeli utwór składa się z 
kilku części, klaszcze się dopiero po jego 
zakończeniu. Jeżeli ktoś z czytelników był 
111istopada na Requiem Mozarta w MOK 
-u, to rozumie, jakie to ważne . 

Oczywiście wycieczka nie doszłaby do 
skutku, gdyby nie znaczna pomoc Rady 
Rodziców naszej szkoły. Szczególne po-

dziękowania należą się przewodniczącej Pani Sylwii Naj­
derek. Nad bezpieczeństwem uczniów profesjonalnie czu­
wali opiekunowie: Jolanta Helwig, Paulina Karpciw, Ka­
zimierz Dziembowski, Zdzisław Musiał, Tadeusz No­
wak oraz pisząca te słowa i zarazem kierownik wycieczki 
-Iwona Skwarna. 

Dla zainteresowanych muzyką skrzypcową ważna in­
formacja. Na stronie: www.wieniawski.pl , w formacie mp3 
znajdują się nagrania konkursowe wszystkich 46 uczest­
ników. 

Dla dociekliwych zaś pytanie: ile lat ma Jan Nowowiej­
ski? Nie było sposobu, by się tego dowiedzieć. 

Z muzycznym pozdrowieniem -Iwona Skwarna 
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S"zKoci w Międzyrzeezłl ci, którzy przeżyl i, przechodzili na stronę zwycięz. 
ców. Szczególnie licznie walczyli w szeregach armii 
duńskiej i szwedzkiej, tworząc głównie regimenty 
muszkietów lub pikinierów. 

Przez wieki Międzyrzecz zamieszkiwali 
Polacy, Niemcy i stanowiący mniejszość 

''Żydzi. Nie każdy wie, że w naszym mieście 
mieszkali też ludzie innych narodowości. 
W tym tak odlegli przybysze jak Szkoci. 

Według znanych źródeł pisanych pierwsi Szko­
'ci osiedlili si ę na ziemiach polskich w 1380 roku 
w Gdańsku . Dzielnica, którą utworzyli, nazywana 

,rbyla "Nowe Szkoty". Zajmowali się głównie han­
:dlem. Prześladowania religijne w Anglii spowodowa­
,;Jy, że coraz liczniej zaczęli osiedlać się szczególnie 
'''w pólnocnej Polsce i Prusach. W polowie XV wie.~ 
*ku dwóch Szkotów studiowało nawet na Akademn 
!Krakowskiej . Szkocki zmysł organizacyjny i talenty 
,handlowe spowodowały, że stali się liczącą konku­
~fencją dla miejscowych kupców. 

W 1556 roku Zygmunt August wprowadził zakazy 
ltdla kupców szkockich, między innymi handlu po do-
7mach. Zwalczani przez organizacje cechowe w Pru­
jfsach Wschodnich zaczęli osiedlać się w Królestwie 
rYPolskim, gdzie od drugiej polowy XVI wieku mogli 
:,.~orzystać z panującej na ziemiach polskich tolerąn­
lbji religijnej. Ze specjalistycznych usług osadników z 

nie z Moskwą u boku wojsk polskich walczył także 
regiment (250) Szkotów. August 11 oraz Michał Ko­
rybut Wiśniowiecki zaopatrywanie swoich dworów 
także powierzyli Szkotom. Z pewnością nie bez zna­
czenia w planowaniu wydatkó>yy podczas zakupów na 
królewskie stoły była słynna szkocka oszczędność. 
W 1603 Zygmunt III Waza na~al dożywotnjo Abra­
hamowi Junga tytuły : 'dowódcy oddziału piechoty 
s~kockiej i na~zeln i~a wszystkich Szkotów w Pol­
sce. Mial w stosunku do nich ókreślone prawa admi­
nistracyjne i sądownicze. Na służbie ~sięcia Janusza 
Radziwilla bylakolonia·Szkotów w Kiejdanach. Zl? 
sytuacja gospodarcza po Potopie Szwedzkim spo­
wodowała, że >yyielu S:z;kotów wyjechalo z Polski. ~ 
1650 roku liczbę Szkotów w Polsce szacuje się na 
qkoło 30000.,Rp wojnach nągpleoń~kich 9X,! i ,.spro~~ 
wadzani'do Pólski jako eksperci w dźiedzinie rol nic~ 
twa, czx przemysłu t~~ckieg?) met~!,~rgii. <r 

Szkotów nazywano "Szotami" i te samo ·s,Jowo 
~iektórych regionach np. Lubelszczyź~ie, oz.nacza~ 
lo kupcą,\kramarza, przekupnia. Ni~którzyb nicłil · 
posiadali znacz~e matątki i P!,?S~owal! urzę<t miej­
s~ie. Jeden z plerwszy~h b,~rrmstrzow w~~~zawy} 
był Szkotem, pelnil swój' urząd cztery kadencJe. Ich 

Z biegiem czasu ludność ta spolonizowała się, 
zmieniając swoje nazwiska na bardziej polskie. Przy. 
kładem z literatury takiego Szkota może być Ketling, 
czyli Hassling-Ketling of Elgin, jeden z bohaterów 
powieści Henryka Sienkiewicza "Pan Wołodyjowski". 
Niektórzy Polacy mając szkockie pochodzenie, na­
wet o tym nie wiedzą. 

wyspy brytyjskiej korzystali polscy królowie i magna­
lh Stefan Batory podczas wojny inflanckiej w 1577 
;roku zatrudniał grupę Szkotów do organizacji zao8a­
ltrzenia wojska, a 8 z nich otrzymało przywileje dwo­
'rzan królewskich. Hetman Zamoyski pod swoim do­
.lwództwem mial 2 szkockie roty (300) piesze. W woj-

trardy .. ~,rara~t~r i walecznq~ć do~~piano '!i' armii:: 
' gazie dochodzilido stopni oficerskicna nawet gene-

W Międzyrzeczu także mieszkali Szkoci, w XVI 
wieku było to kilka rodzin. Ich obecność w tym rejo­
nie Polski była pewną ciekawostką , bo osadnictwo 
szkockie wiązało się głównie z Zalewem Wiślanym 
i rzeką Wisłą. Pomimo, że nie stanowili licznej gru­
py, przysporzyli miejscowym kupcom nie lada konku­
rencję. Zajmowali się handlem obnośnym , krążąc ze 
swoimi towarami od domu do domu, od wsi do wsi. 
Ich towary były konkurencyjne cenowo i jakościowo, 
a ich szerokie kontakty powodowały, że często mie­
li wswoim.,asortymencie nowinki ze świata mody i 
egzotyczne przyprawy kuchenne. Korzystając z wie­
lu wolności, w Polsce nie płacili między innymi po­
datków, co wzbudzało stale konflikty z miejscowy­
mi ~upcaTi polskimi i niemieckimi oraz żydowskimi, 
którzy funkcjonowali na jeszcze innych zasadach i 
nie posiadali pełnych praw miejskich. Dlatego kupcy 
międzyrzeccy z wielkim zadowoleniem przyjęli wpro­
wadzony przez Zygmunta Augusta zakaz handlu ob­
nośnego. Oczywiście nie rozwiązało to problemu, bo 
przedsiębiorczy Szkoci sprytnie omijali ten zakaz. 

relskich; Na rTl~rgine§.i.,~, Sz~?ci slu~~li jako; ~olni~+· 
ri:'e najemni w całej Europie.' Szczególnie ~alecz~~ · 

mieszkańcy Szko~ji -gó~a,le szk9qqy. B1!1 
i 

PBOZ TANECZNO-WYPOCZYNKO\VY 
KARPACZ 2012 

Szkoła Tańca LATINO P IOTR SOJA 

organizuje obóz dla dzieci i młodzierzy szkolnej!. 

Tennin: 12.02.-18. 02.2012r. (pierwszy tydzień ferii zimowych). 

ZAPEWNIA:MY: 
* wykwalifikowaną kadrę opiekunów i instruktorów 
z ·wymaganymi uprawniemaJni 

*nauka tańca (taniec towarzyski, jazz, disco) 
*pobyt w Aquapai·ku TROPICANA w Hotelu Gołębiewski 
*możliwość naukijazdy na nattach z instruktorem 

KOSZT: 750,- zł (cena obejmt~e : przejazd autokarem, 
noclegi, wyżywienie- 3 posiłki dziemne, 
ubezpieczenie, całodobową opiekę wychowm"'ców, 
nauka tańca, pobyt w Aquaparku) 

TERMIN ZGŁOSZENIA: do 20.12.2011 r. 

INFORlVIACJE: tel. 506 031 585 

e-mail: kontakt@stlatino.pl 
www. stlatino ..Ql 

7 . rzegrahych',;t)itwach '' 
--=~~:~!:tr'-' :·win'~ /=<H-~ 

Andrzej Chmielewski 

LOGOPEDA ~-;~~ 
Bezpłatnie. 

W ramach ubezpieczenia. 
Terapia. wad wymowy 

oraz afazji. 

teł .. kontaktowy 693-530-699 

AM-est Gabinet Lekarski 
lek. Anna Argasińska-Hudziak 

;;.~ZABIEGI MEDYCYNY"ESTEJ::YCZNEJ 
• b~rewitalizact~"skórX • spły,~anie zmars:~zęk w, 

: leczenie potrądzikowe • wyrównywanie kolorytu 1skóry 

" .. ........ . ''" • pę~lingi .,~ !'lez?!~ra~ia .,. . , t , .0i 
ol<syna botulinowa ·wypełniacze nabaz1e Rwasu h1aluronowegołj 

Przyjmuje w środy w godz. 16:00-17:30 
inne terminy po uzgodnieniu telefonicznym 

tel. 606 480 662 (po godz. 15:00) 
Międzyrzecz, os. Centrum 3 przy aptece Aspirynka 

&iiliJwej~~!~ oct.~tron~1p~jed!ę) 
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GABINET PROKTOLOGIG:ZNY;,4 

Krzysztof Ada~.ko1Ati.cz 
Specjalista chirurg 

(chorqby jelita grubego) 

Przyjmuje w środy od. godz. 16°0 

Międzyrzec~; ul. ~rneN~ 
przy aptece "Ratuszowa" 

Rejestracja te'lefoniEzna: i~02 si+ 15 ,~9' 

PRYWATNY GABINET LEKARSKI 

Teresa Maleńczyk- Taborowska 
Specjalista chorób wewnętrznych 

Przyjmuje w czwartki 
w godzinach od 1630 do 18°0 

Międzyrzecz, os. Centrum 3 
przy aptece "Aspirynka" 

(wejście od strony osiedla) 

tel. 600 317 241 

STANISŁAW KLISOWSKI 
specjalista otolaryngolog 

Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych . 

Zabiegi operacyjne w narkozie. 
Badanie słuchu audiometryczne. 

Przyjmuje 2 i 16 grudnia 
w godz. 16.00- 18.00 

Międzyrzecz, os. Centrum 3 
przy aptece "Aspirynka" (wejście od strony osiedla) 

Rejestracja telefoniczna: 608 802 553 

Janusz faskowicz 
SPECJALISTA ORTOPEDII 
i CHIRURGil URAZOWEJ 

(choroby i urazy narządu ruchu i kręgosłupa, 
usg stawów) 

Przyjmuje w poniedziałki 
w godzinach od 15°0 do 17°0 

Międzyrzecz, ul. Rynek 2 przy aptece "Ratuszowa" 
tel. 601 55 61 67 

ZMIANA ADRESU !!! i 

GABINET LA.R\?NGOLOGICZNV 
'h:( 

ZE1BOWVOH 
tel. (9~) 741.·24-11 

., i?*wi!6gs>·2&:1'::"oao 

~~"·nlł.ta '1·5"~ka 

l!S~(:HO~ERAPIA 
• burzeń nerwicowych~ 
- ~~~epr!~ji, 

},r,~~abu@~eń pfobo~.pścił':;; 
.;jkryzysow emocjonalnych. 

J . i 
MClC PSYCHOLOGICZNA 

:~';{- w- ' ~- c;z:.,, ~ ,,,;;o,c: c;,:;, ' 

Specjalista psychologii klinicznej 
•. !~>~ ii:l!"' ... ;,;1 P~,xchoter~~euta ..... i , 

Członąk Polskiegbiffowarzystwa Psychoterapii Psycłibanalitycznej 
www.psychologkliniczny-terapeuta.pl. 
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Przedszkolaki z P-4 z wizytą w PSSE w 'Międzyrzeczll 
Pod koniec października br. grupa 

6-latl<ów z Przedszkola Nr 4 "Baj· 
kowa Kraina" w Międzyrzeczu od­
wiedziła Państwową Stację Sani­
tarno ,· Epidemiologiczną w Mię­
dzyrzeczu w ranach Dnia Otwarte­
go Papstwowej Inspekcji Sanitarnej. 

Opieką otoczyły nas Panie: Alek­
sar'ldra Gomuła i Ewa Butkie­
wicz, Obie Panie w przystępny spo­
sób zaprezentowały i opisały pracę 
poszczególnych działów PSSE w 
Międ,~yrzeczu,:;;Qzieci ąbejrzaly film 
na telllat profilaktyki grypy oraz baj­
kę n/t profilaktyki próchnicy i higie­
ny ją[l)Y uątoej~"Miłym a~centem dla 
nas był "zdrowy" poczęstunek (soki, 

owoce). Nasi podopieczni uczestni­
czyli również w pogadance na te­
mat zdrowego odżywiania i aktyw­
ności fizycznej. Atrakcją dla dzieci 
było zwiedzanie Oddziału Labora­
toryjnego, gdzie mogły z zaintere­
sowaniem obserwować "wyczaro­
wane" przez bardzo milą Panią cie­
kawe eksperymenty. Na zakończe­
nie dzieci otrzymały niespodzianki 
w formie materiałów plastycznych i 
edukacyjnych dotyczących profilak­
tyki i promocji zdrowia. 

Wizyta w PSSE była dla przedszko­
laków bardzo ciekawa i pouczająca. 
Dziękujemy za serdeczne przyjęcie! 

D. Sikorska 

Pasowanie na przedszkolaka w Przedszkolu Nr 6 im. Jana Brzechw;y 
Pasowanie na przedszko­

laka to wielka uroczystość , 
która na stale zagościła w 
kalendarzu imprez nasze­
go przedszkola. Jest waż­
na przede wszystkim dla no­
woprzyjętych dzieci i odby­
wa się zazwyczaj dopiero w 
miesiącu listopadzie. To po­
zwala dzieciom lepiej zaakli­
matyzować się do warunków 
przedszkolnych i zmiany oto­
czenia. Dopiero wtedy, gdy 
otarte zostają "ostatnie łzy ", 
dzieci mogą deklarować swą 
przynależność do przedszkol­
nej rodziny. 

Uroczystość odbyła się 16 
listopada 2011 r. z udziałem 
rodziców. W radosnej i bardzo 
przyjemnej atmosferze ruszył 
kolorowy pociąg "Krasnolud­
ków" na spotkanie z zabaw­
kami i rodzicami po poludniu 
w przedszkolu. Parniętamy pierwsze chwile najmłodszych dzieci, gdy we wrze­
śniu po raz pierwszy odwiedziły nasze przedszkole. Przyszedł Krzysiu z małą 
Olą bardzo zapłakany, przecież nie znal tu nikogo i nie było już z nim jego mamy. 

- Nie płacz Krzysiu i Oleńko , otrzyj oczka, spójrz na roześmiane buzie wkoło , 

zobacz, tu jest Twoje miejsce, zabawimy się wesoło- zachęcały panie wycho-

Podziękowania dla księży 
z parafii pw. Pięciu Męczenników Polski, 

rodziców dzieci z Przedszkola nr 6, przyjaciół, 
znajomych, sąsiadów, którzy uczestniczyli 

w ostatniej drodze i pożegnaniu 

MojejŻony , 
Sp. Wiesławy Kraśnickiej 

składa 

mąż z rodziną 

wawczynie z grupy. 
- Masz swój znaczek 

i krzesełko , w umywal­
ni ręcznik twój. Pani się 
uśmiecha milo, masz ko­
legów, nie narzekaj! 

Dzieci zaprezentowa­
ły swój pierwszy pro­
gram artystyczny, który 
zachwycił zebranych go­
ści i utwierdził w przeko­
naniu, że warto było wy­
trzymać bez mamy i taty 
tych kilka "Paluszków -
godzinek" i spędzić je z 
kochanymi rówieśnikami 
na wspaniałych, weso­
łych zabawach w przed­
szkolu. Tyle się dzie­
ci zdążyły tu nauczyć: 
wierszyka o misiu, jeży­
ku, piosenek o listkach 
tańczących na wietrzyku, 
tańczyć " Poleczkę "z mi­

siem i lalą , słuchać bajeczek, malować, rymować, skakać i śmiać się przez cały 
dzień. Dzieci w nagrodę otrzymały dyplomy, honorowe odznaki "Jestem przed­
szkolakiem "oraz słodki poczęstunek . 

Gratulujemy rodzicom tak zdolnych dzieci i uroczyście oświadczamy, że po 
ślubowaniu i ważnych przyrzeczeniach od dziś jesteście naszymi kochanymi, 
nowymi przedszkolakami! z uroczystym pozdrowieniem 

Anna Czapracka -wychowawczyni " Pszczółek" i "Biedronek" 

Z naszego grona odeszła 
Koleżanka 

Wiesława Kraśnicka 
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

składa 

Zarząd Oddziału Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Międzyrzeczu ~ 
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AKCJA "JESTEM BEZPIECZNV NA DRODZE" 
w ramach programu profilaktycznego dzieci i młodzież z zespołów terapeu­

tyczno-wychowawczych wraz ze swoimi wychowawcami przygotowały akcję pod 
hasłem "Jestem bezpieczny na drodze". 

Okres jesienny i zimowy to czas rodzący wiele niebezpieczeństw dla uczniów 
zmierzających do swych szkół. Poranne ciemności i szybko zapadający zmierzch 
powodują, że wszyscy korzystający z dróg powinni zachować szczególną ostroż­
ność. Stąd wyjątkowa trafność imprezy, która odbyła się na sali rehabilitacyjnej 
SOSW w dniu 8 listopada. 

Na początku dzieci przedstawiły prawidłowe przechodzenie przez jezdnię przy 
sygnalizacji świetlnej oraz gdy takowej sygnalizacji brak. Pokazały również, w 
jaki sposób należy poruszać się po drodze poza terenem zabudowanym. Na­
stępnie poszczególne klasy wykonały ćwiczenie polegające na wykonaniu w/w 
zadań . Prawidłowość wykonania ćwiczeń oceniały panie policjantki z sekcji ru­
chu drogowego Komendy Policji z Międzyrzecza. Wszyscy uczniowie za zaan­
gażowanie i prawidłowe wykonanie ćwiczeń otrzymały od pań policjantek wiel­
ce pożyteczne elementy odblaskowe. 

Uzupełnieniem tego bogatego w wydarzenia dnia były konkursy. Pierwszym 
był konkurs plastyczny na plakat promujący bezpieczeństwo w ruchu drogowym, 
a drugi to konkurs wiedzy z przepisów ruchu drogowego. 

Dzięki tej akcji możemy mieć nadzieję, że wszyscy nasi uczniowie będą świa­
domymi i odpowiedzialnymi uczestnikami ruchu drogowego. 

NARODOWE ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 
W dniu 1 O listopada 2011 r. w naszym Ośrodku odbył się uroczysty apel z oka­

zji Narodowego Święta Niepodległości. Apel rozpoczął się odśpiewaniem pełne­
go tekstu "Mazurka Dąbrowskiego". Następnie uczniowie przedstawili przygoto­
waną przez siebie prezentację multimedialną , w której zawarta była tragiczna hi­
storia rozbiorów Rzeczypospolitej w XVIII wieku, zrywów niepodległościowych w 
wieku XIX oraz faktów i wydarzeń związanych z procesem odzyskiwania przez 
Polskę suwerenności państwowej na początku XX wieku. 

Kolejnym punktem programu był konkurs historyczny związany tematycznie z 
odzyskiwaniem przez nasz kraj niepodległości. Uczestnicy konkursu wykazali się 
sporą wiedzą, a zwycięzcy otrzymali dyplomy oraz słodkie upominki. 

Apel uświetniony został utworami poetyckimi i muzycznymi traktującymi o waż­
nym dla naszej Ojczyzny czasie. Na zakończenie wspólnie odśpiewaliśmy pieśń 
patriotyczną pt. "Rota" autorstwa naszej patronki Marii Konopnickiej. 

SAMORZĄDNOŚĆ UCZNIOWSKA SZKOŁĄ DEMOKRACJI 
Na początku października odbyły się w naszym Ośrodku wybory do sa­

morządu szkolnego. Wybory te odbyły s i ę w zgodzie z wszelkimi kanonami 
demokracji i stanowiły swoistą lekcję wychowania obywatelskiego. W wyni­
ku demokratycznych procedur wyłoniono 1 O uczniów, którzy będą reprezen­
tować całą społeczność szkolną. Spośród tego grona wybrano zarząd samo­
rządu uczniowskiego w składzie: Katarzyna Madyda, Paulina Kramm, Maria 
Wroniecka, Paulina Gmiąt. 

'WIE&!~·~$'#1 "t~~ 

Góra Grosza 'JV, .. Oś"[odku 
Dnia 17.11.2011 r. w Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym im . 

Marii Konopnickiej w Międzyrzeczu odbyło się podsumowanie akcji Góra 
l Grosza 2010. Przybyła do nas .pani Iwona Niemasz członek Zarządu Sto­
l: warzyszenia Nasz Dom oraz Pan Przemysław Ludek inspektor Wydzia­
łu Spraw Społecznych1 Edukacji i Promocji w Starostwie Powiatowym. 

11 ... Pani Iwona wręczyła uqniom nagrodę pien,iężną w kwocie 4800 zł za zajęcie 
jednego z czołowych miejsc. Zebraliśmy lącŻnie 12711 monet, co dało 318,1 7 zł. 

cNa jednego ucznia przypadła kwota 18,70 zł. Zbiórkę w Specjalnej Szkole Za­
l wodowej w Międzyrzeczu organizo~ał Samorząd Szkolny. Uczniowie gromadzili 
·· pieniądze przez cały ubiegły rok. W klasach znajdowały się skarbonki, do któ­

w, rych wrzucali zaoszczędzone gro~iki. Pomagali im w zbiórce rodzice i nauczy­
•. ciele. Zbierając grosiki c~.cieli w tensposób J90móc dzieciom, które znalazły się 

w trudnej sytuacji życiowej. Dzięki aktywności oraz zaangażowaniu zdobyli na­
grodę i będą mogli spełnić marzenia. 

:Opiekun Samorządu Szkolnego 
· ·· Iwona Witkowska 
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3 listopada 2011 roku w Zespole Szkół 
Budowlanych odbyła się 26. Edycja Sty­
pendialna Międzyrzeckiego Koła "Wspie­
ramy Młode Talenty" działającego w ra­
mach Lubuskiego Stowarzyszenia Po­
mocy Szkole. Wśród 19 utalentowanych 
stypendystów znaleźli się: 

al Dawid Wiśniewski l SP2/, Kry­
stian Waśkowski /SP3/, Dominika żu­
kowska /G1 /, Ewa Piechocka /G2/, San­
dra Białowska /G2/. Otrzymali stypendia 
im. ZOFII RATAJCZYK. 

b/ ze szkół średnich - Łukasz Pen­
drak, Pamela Cybulska, Paulina Koz­
drowska /LO/, Kinga Stępniak , Patryk 
Batura ZSB/, Patrycja Baran, Joanna 
Gajowniczek, Radosław Szymkowiak l 
ZSE/, Agnieszka Gajda /ZSR/, Piotr Ka­
liński /L. Wojsk. Poznań /. 

nasze placówki zakupią m. in. klarnet 
mały, sprzęt audiowizualny, urządzenia 
placu zabaw, mebelki do kl. l, sprzęt lo­
gopedyczny i inne pomoce naukowe czy 
szafki do szatni. 

Koło uzyskało 4500 zł dotacji z Gminy 
M-cz, którą w terminie 3 miesięcy rozliczy­
ło przeznaczając ją na stypendia uzdolnio­
nej międzyrzeckiej młodzieży. Już czwar­
tą kadencję otrzymujemy stałą pomoc ze 
strony prawie wszystkich radnych Rady 
Powiatu, także od p. Jerzego Gądka, rad­
nego gminnego oraz już wspomnianego 
Edwarda Fedki. Możemy też liczyć na po­
moc Suszarni, p. K. Kukli, firmy XXX, fir­
my ACER i osób nam życzliwych , a także 
76 członków Koła . 

Parniętając o naszych przyjaciołach: 
DOROCIE GRANOS i JANUSZU BICZU 

c/ ze szkół wyższych: Aleksandra 
Biela /UAM Poznań/, Piotr Klebieko /UAM Poznań/, 
Robert Kukuska /AWF Gorzów/, Sylwester Szy­
mański /UArt. Poznań!. 

Spotkanie odbyło się w bardzo serdecznej atmos­
ferze, na którą złożyło się wspaniałe przygotowanie 
uroczystości przez gospodarzy, miłe przyjęcie gości 
przez p. dyr. Gabrielę Bujanowską, piękna część ar­
tystyczna w wykonaniu uczniów szkoły oraz stypen- ~ 

dystek: Ewy Piechockiej i Pauliny Kozdrowskiej, miłe 
słowa pod adresem szkoły, Koła WMT, oraz uzdol­
nionej młodzieży. Całą imprezę z wielkim wdziękiem 
prowadziła p. Danuta Klimaszewska. 

Fedko, wicestarosta i darczyńca Remigiusz Lorenz, 
wiceprzewodnicząca Rady Powiatu a równocześnie 
darczyni Zofia Plewa, skarbnik LSPS Stanisła}N Ja­
roszewicz, oraz trener KS 'Sobieski" w Poznaniu, 
Antoni Obrycki. Na spotkaniu przewodnicząca Koła 
WMT Lidia Woźniak dokonała podsumowania pra­
cy Koła w 2011 roku. Na stypendia wydano łącznie 
22 250 zł, przyznając je 39 osobom. 

z gospodarstwa Agroturystycznego MAYA 
w Gorzycy oraz o p. CZESŁAWIE KACMAJOR z Mię­
dzyrzecza, dziękując za wielkie serce, wręczyliśmy im 
pamiątkowe dyplomy, licząc na dalszą współpracę. 

(3) oka~ji zbCiżającycFt się świąt CJ3oże.9o Cl'{q­
rodzenia oraz CJ'{Qwe.9o ~ku naszym wsyania­
fym dobrodziejom, or.9anizatorom 26 CEdy0i w 
CJ3udow{ance, czfonkom ~fa CW'~ i...czy­
tającym te sfowa życzymy samycFt szczęśCiwyc Ft 

dni , mifości i dobra wszefkiefJO. 
Koło uzyskało z 1% podatku 3417,9 zł, zaś łącz­

nie z 15 placówkami oświatowymi kwotę 17 200,6 zł. 
Piękny wynik uzyskało Przedszkole nr 1 w M-czu- 5 
577,3 zł , dzięki wspaniałej współpracy p. dyr. Haliny 
Siwczak i prężnej Rady Rodziców. 

Naszym "talentom" życzymy sukcesów, radości 
i wytrwałości w dążeniu do celu. Niech pamiętają 
słowa naszego gościa z Poznania, p. trenera Ob­
ryckiego, że sukces to w 5 % talent a w 95% praca, 
praca, praca ... 

Swoją obecnością zaszczycili nas m.in. pp. ku­
rator Roman Sondej, radny Sejmiku Wojewódzkiego 
a równocześnie darczyńca i absolwent ZSB Edward 

Wszystkim dokonującym odpisu na rzecz LSPSzk 
dziękujemy z całego serca i prosimy o pamięć w na­
stępnym roku. Gromadząc w ten sposób fundusze Zarząd Koła "WSPIERAMY MŁODE TALENTY" 

"Jest taki dzień, bardzo ciepły, choć grudniowy, 
Dzień, zwykły dzień, w którym gasną wszelkie spory. 
( .. .) Niebo ziemi, niebu ziemia 

Wszyscy wszystkim ślą życzenia, 
Drzewa ptakom, ptaki drzewom, 
Tchnienie wiatru płatkom śniegu. " 

Jak co roku, zbliża się ten najpiękniejszy wie­
czór w roku -Wigilia, w którym najbardziej wzru­
szające chwile, to dzielenie się opłatkiem, ludzie 
wybaczają sobie wzajemnie urazy. 

Wieczór ten wywołuje wiele wspomnień z dzie­
ciństwa , młodości , przesłonięty jest smutkiem po 
tych, którzy już na zawsze od nas odeszli, a za­
razem rozjaśnia wiecznie płonącą w naszych ser­
cach nadzieję szczęścia. Jesteśmy tym pokole­
niem, że w naszym życiu były również wieczory 
wigilijne pełne trwogi , bolesne, ale zawsze w tym 
dniu ludzie garnęli się do siebie. 

W grudniu 1945 roku przyjechałem z rodzi­
cami na piękną Ziemię Lubuską . Miałem 12 lat. 

Pierwsze święta w wyzwolonej ojczyźnie pamiętam doskonale. Razem z siostrą 
Anastazją przyozdabialiśmy choinkę jabłkami. Mama przygotowywała potrawy. 
Ojciec przyniósł tradycyjnie snop owsa. Do wieczerzy zasiedliśmy o godzinie 
szóstej. W izbie panował półmrok , ponieważ paliła się jedna świeczka. Światła 
elektrycznego nie było. Była księżycowa noc. Były potrawy wigilijne. Składali­
śmy sobie życzenia , żeby już nigdy nie było wojny. Potem poszliśmy na pasterkę. 

Kazimierz Kulas 

WtG-tLtE POLSKIEGO ŻOŁNIERZA 
" A WIĘC, ŻOŁNIERZU, W DNIU BOŻYCH NARODZIN 
POMYŚL O POLSCE, CO SIĘ NARODZIŁA. 
TY JEJ WOLNOŚCI PIERWSZYCH STRZEŻESZ GODZIN, 
TY JEJ OBRONA JESTEŚ l SIŁA. 
PRZETO OFIARUJ JEJ CAŁEGO SIEBIE, BY NIE ZNALAZŁA SIĘ NIGDY 
W POTRZEBIE." 

Henryk Zwierzchowski "Wiarus" 1938 r. 

Grudzień większości ludzi kojarzy się ze świętami. Wiele osób częściej my­
śli o swoich najbliższych , często wraca pamięcią do przeszłości , do lat dzieciń­
stwa. Nie wszyscy mają dobre wspomnienia. Są też osoby znające święta ze 
wspomnień rodziców, których wigilie nie zawsze były radosne. 

Polecam lekturę książki ,,WIGILIE POLSKIEGO ŻOŁNIERZA", MON 2010. 
Książka jest dostępna w bibliotece Klubu 17BZ w Międzyrzeczu i zawiera wspo­
mnienia, z ilustracjami i zdjęciami historycznymi (od 1914 r.) i współczesnymi, 
a także nieznane teksty pastorałek żołnierskich i obozowych np." Zbudźcie się 
żołnierze" z 1915 r. sł.Andrzej Manteuffel. 

"Daj nam Boże ciszę i pokój na ziemi, 
Ludziom dobrej woli szczęście między swemi; 
Połącz zgodnie bratnie dłonie, 
Niech w nich tylko miłość płonie­
Dziś się Chrystus rodzi!" 

Z najlepszymi życzeniami 
Kierownik Klubu 17 BZ w Międzyrzeczu 

Wiesława Murawska 
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BIBLIOTEKA PUBLICZNA*w 1\IIĘ:ó"Z\?RZ 
zaprasza do udziału w konkursie o Czesławie Miłoszu 

~ . • .... JMfu.{Wi~~ 

"Każdy Jego nowy wiersz 
to było dla nas święto, nie­
spodzianka, podarunek, te­
mat do długich rozmów z 
przyjaciółmi i zaproszenie 
do rozmyślania w samot­
ności. " 

11. Podaj tytuły utworów Czesława Miłosza, z których pochodzą po· 
niższe cytaty: 

1. "Lawina bieg od tego zmienia, 
Po jakich toczy się kamieniach ... " 

2. "Ty znaleś gorycz i znaleś zwątpienie , 
Ale win twoich pamięć zaginęła. 
l wiem, dlaczego dzisiaj ciebie cenię : 
Mali są ludzie, wielkie są ich dzieła ... " 

Wisława Szymborska 3. "Tylko siwy staruszek, który byłby prorokiem, 
Ale nie jest prorokiem, bo ma inne zajęcie, 
Powiada przewiązując pomidory: 1. Odpowiedz na poniższe pytania: 

1. Podaj datę urodzin i śmierci Czesława Miłosza? 
2. Podaj nazwę miejscowości , w której urodził się poeta? 
3. Podaj tytuł i rok książkowego debiutu pisarza? 
4. Podaj tytuł najsłynniejszej powieści Czesława Miłosza? 
5. Podaj tytuł czasopisma, w którym zadebiutował poeta i rok debiutu? 
6. Pod jakim pseudonimem w czasie wojny pisarz wydal swój tomik wierszy? 
7. W którym roku Czesław Miłosz otrzymałliteracką nagrodę Nobla? 

Innego końca świata nie będzie , 
Innego końca świata nie będzie ... " 

4. "W Warszawie przy karuzeli, 
W pogodny wieczór wiosenny, 
Przy dźwiękach skocznej muzyki. 
Salwy za murem getta 
Gluszyła skoczna melodia 

8. Członkiem , jakiej grupy poetyckiej okresu dwudziestolecia międzywojenne­
go był poeta? 

l wzlatywały pary 
Wysoko w pogodne niebo ... 

5. "Wiara jest wtedy, kiedy ktoś zobaczy 
Listek na wodzie albo kroplę rosy 

9. Dokąd w 1951 roku wyemigrował Czesław Miłosz? 
10. Podaj tytuł wydanego w 1945 roku słynnego tomiku wierszy Czesława Mi­

łosza? 
11. Podaj pisarzy, którzy kryją się pod pseudonimami: Alfa, Beta, Gamma, Del­

ta w "Zniewolonym umyśle" Czesława Miłosza? 

l wie, że one są - bo są konieczne. 
Choćby się oczy zamknęło , marzyło , 
Na świecie będzie tylko to, co było, ... " 

12. Jaki kierunek studiów na Uniwersytecie Stefana Batorego ukończył Cze­
sław Miłosz? 

Odpowiedzi proszę przesyłać na kartkach pocztowych na adres biblioteki: 
Biblioteka Publiczna Os. Centrum 8 66-300 Międzyrzecz 
lub na e-mail: biblioteka@mokmiedzyrzecz.pl 13. Podaj miejsce spoczynku poety? 

Q pamięCi ,,",,, HFA ....... K.T""'E~'~.r' !lmi~:~l·ni~Plir!lz,y,..Qpjominam pa-

nom historyl<om z naszego'muzeum. 

i niepamięci ~~~~~~~~~~!~~~~r~6~;;ra~~=~~ 
ewangeliÓK:loli ·- miejsca§~ niepa-

_w Dzień Zad_uszny pal! si~ ~ilka mięci"(??) w"inuzeum. Sesji z Tezą. 
m czy pod tablicą upamlętmającą· Panowie ci zdają się nie przyjmować 
byłych mieszkańców Międzyrzecza. FAKTU istqieQia Tablicyup~miętnia-
Jak zw~kle w t~ dni pamięci o ~mar- .,1;·z:jącej dowi,ąg~mości. Nie~~?rzy pol­
łych. Zmcze stoją tam zresztą metyl- . scy historycy są bardziej wypędzeni 
ko wtedy. Mieszkańcy Międzyrzecza, od Wypędzonych. 
Po~acy, pami_ętają ? byl~ch . miesz- Spokój T:ego Dnia Zadusznego 
kancach swojego m1asta 1 dają ternu :l*·,S,~Ianja do leksji. Stary :,~.fłfllknię­
w~raz. Jest tak, odkąd qdbyla się pa: ' ,~·.:ty cment .,, .... ,. , .... wala spok~)e(n . Mo­
m~ętna uro~~ystość odsłonięcia Ta- · glabym chodzić po nim godzinami. 
bhcy na _ml~jscu byłego cmentarza Szelest spadających liści przypo-
ewangehcklego. 4.06.1995 r. wmu- mina o pr~e'rnijalności ri~g~Y ma-
rowano Kamień Pamięci ~marlych v':~.terialnych.~:~ą krzątajągy,\?ię przy 
w. lata?h 1609 -1945 r. m1_es~kań- grobach. Niektóre już zapadły' się w 
c~w Międzyrzecza. Odslomęc1e Ta- matkę ziemię. Znicze i tu stoją. Palą 
bhcy to było mądre i dalekowzroczne się, jak by stwarzały nowy wymiar. 
przedsięwzięcie ówczesnych włada· ++ Może ta~ j~~l· :,· 
rzy naszego ~iasta,_ burmistrza Wla- ' Starsza ~o~ieta stói'dfpgo.przy 
dyslawa Kub1aka, 1 pana Konrada okazałym grobie. Myślę najpierw, 
von Te~pelhoff~, ówcz~snego pre- że przy kimś bliskim. Obchodzę ją 
zesa He1matkre1s Mesentz- Stowa- szerokim lu.~~m, nie chcę p,rzeszka-
rz.yszenia Byłych Mieszkańców Po- · dzać. w nio~litwie, cz~ ~,: czuwa-
Wiatu Międzyrzeckiego , w obecności ni u. To Mogiła Powstańców' Wielko-
przybyłych około 1~0 byly~h m_iesz- polskich 19jB-19 poległych w wal-
kancow pochod_ze~la ~1em1eck1ego. kach o osw,obodzenie krainy mię-
Stworz.~lo ramy 1stmema Kultury spo- dzyrzecki~j:1 ~odo b no SYPJ,~Oiiczna. 
lecz~ej 1 porozumienia- pojednania No cóż, chotlzi o to, by było 'miejsce 
-taki byłtestamentpana Tempelh?f- na postawienie znicza. Dużo ich tu 
fa ~ w sakr~l~ym me~al zn~cz~mu. stoi. Zapalonych. Cichutko stoję nie-

do 31 stycznia 2012 r. 

. ·• a wchłaniam spokój, kobieta o kuli 
idzie w głąb cmentarza. Na chwilę 
znika mi z oczu. Czy istniała? Przy­
widzenie? Nie, stoi, rozmawia z dru­
gą kobietą. Pewnie sąsiadka lub zna­
,j<)ma z dawnych lat. Notuję nazwi-
'ska na Mogile: Żołnierz Nieznany, 
Stefan Witman, Józef Jokel, Pros­
for Piliniuszko (?), jeśli dobrze od­
czytuję. Na każdej tablicy świeży b 

żonkil i zapalony znicz. Przy Mogile 
nie śmiałam jej pytać, czy ma tam 
swoich bliskich, przerywać modli­
!WY- Teraz się odważam.- Przepra- ~1 
sza m ... - mówię. Nie mam tam b/i- 1

'' 

skich - odpowiada -ja modlę się w 
intencji wszystkich zmarłych. Zresz- # 

tą to wszystko jedno. W tym Wymia-h 
r;ze wszyscy jesteśmy Bliscy. Jesz­
cze raz przepraszam. Że mówię co­
kolwiek. Że spokój nie jest zupełny. 

Historia tych nagrobków, kapli­
~~ek. Jest fascynuj~cci Odczuwam 
nagle głód wiedzy. O ludziach. Star- ' 
sze małżeństwo s~oi przy pięcio­
drzewie w rogu cmentarza przy wej-
.. ściu. Wbity w ziemię surowy krzyż z 
b,rz;ozy. l znicze, dużo zniczy. - To ··~ 

' Śybiracy- mówią. 1 J9?dają - miesz­
kaliśmy tu kiedyś. W naszym mie­
ście, jak w każdym miejscu, gdzie 
każdy centymetr sześcienny prze­
strzeni jest naładowany historią in­
dywidualną, w którą jak w drzewie 
wrośnięte są ludzkie przeżycia. 

Zm?ze st~wlają do dz1s zwykli m1esz- opodal. Niemalże słyszę, jak prze-

kancy Międzyrzecza. Istnienie Ka- . suwa pac· · · róża11~ń:.~ciawl· '[i'.i ~~· iłl· l·~· r&lłli"fll~~~~~~-~~~·ilwr;on~~a~Wiltroi·i bila~~k; 

Do biblioteczki 
regionalnej 

" Pokonywać granice poprzez wspólne in­
westowanie w przyszłość l Grenzen Ober­
winden durch gemeinsame lnvestition in die 
Zukunft". Z takim przesłaniem został wydany 
album "Spotkanie z historią. Treffen mit der 
Geschichte. Trzciel / Tirschtiegel" autorstwa 
Roberta Piotrowskiego. W publikacji przed­
stawiono poprzez opis i barwne fotografie hi­
storię i współczesność Trzciela, nadobrzań­
skiego miasteczka wciśniętego między jezio­
rami Miejskim i Wielkim. Książka została wy­
dana na zlecenie Urzędu Miejskiego oraz Bi­
bliotekę Publiczną Miasta i Gminy w Trzcielu. 

Projekt współfinansowany ze środków 
Europejskiego Funduszu Rozwoju Regio­
nalnego w ramach Programu Operacyjnego 
Współpracy Transgranicznej Polska (Woje­
wództwo Lubuskie) - Brandenburgia 2007-
2013, Fundusz Małych Projektów i Projekty 
Sieciowe Euroregionu Pro Europa Viadrina 
oraz z budżetu państwa . 

Format A4, s. 88. Książka nie jest wpro­
wadzona do sprzedaży. 

Andrzej 
mi elewski 
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Prezentacie 
"Szansy" 2010 

To był czas, jak powiedział we 
wstępie Bartłomiej Orzeł, pro­
wadzący koncert , szczególny. 
Ulotna chwila. Cenna, z prze­
słaniem zdolnym do zaabsor­
bowania, wychwycenia w ułam­
ku myśli, cząsteczce powietrza, 
chwili stworzonej z zadumy -
czas otwarcia na emocje ludzi 
szczególnych. Wybranych po­
przez empatię emanującą z nich 
jako sposób istnienia na świecie. 
Tych, którzy chcą pokazać swo­
ją wrażliwość i tych, którzy są 
gotowi tę wrażliwość zrozu mieć. 
Którzy czekają na nią, oczekują 
na naj istotniejsze, na najbardziej 
potrzebne na ziemi rzeczy. One 
pozostaną po nich bez wzgl ę ­

du na to, czy ich sp rawność jest, 
czy będzie , w tak zwanej normie. 

Jest czas, i warunki , by stwa-

KURIER MIĘDzyRZECKI 

rzać te chwile. To praca, długa i 
niełatwa . Zajmuje się tym Sto­
warzyszenie Dzieci i Młodzi e­

ży N iepełnosprawnych Uzdol­
nionych Artystycznie "Szan­
sa". Czas wracania do istoty rze­
czy. Pokonywania przeszkód i 
barier. Tych wewnątrz nas i tych 
zewnętrznych. 

Karolina Szulga. Bez niej co­
roczne Prezentacje nie byłyby 
pełne. Mimo bardzo dużego nie­
dosłyszenia wspaniale wykonuje 
trudne piosenki poetyckie, mu­
zycznie bardzo skomplikowane. 
Jest taj emnicą , w jaki sposób to 
rob i . .. Karolina jest naj lepszym 
dowodem na potencjał artystycz­
ny, jaki tkwi w każdym z nas. No, 
może jej wrażliwość jest ponad 
normę, jak każdej osoby śpie­
wającej poezję , bardzo dobrze 
śpiewającej. 

Kasia Leśkiewicz z Trzcie­
la, która już miałam wielką przy­
jemność słuchać na poprzed ­
nich Prezentacjach. Śpiewa dzi­
siaj piosenki z repertuaru grupy 

"Łzy" i Kasi Nosowskiej. Jak in­
formuje nas Bartek Orzeł , Kasia 
interesuje się oprócz muzyki tak­
że sportem i fotografią. 

Ni eczęstym wykonawcą na 
Prezentacjach jest Marcin La­
chowiec. Prezentuje nam też 
własne kompozycje w stylu rap. 
Mamy także bardzo młodych re­
cytatorów, Patryka Pi etrusika i 
jego brata Michała. Chłopcy wło­
ży li w iele trudu w opanowanie 
tekstu wiersza. Mały Michał ma 
dob rą dykcję. 

Srebrzysty gło s Moniki Ku­
biak jest rozpoznawalny. Moni ­
ka ma bardzo duże możl iwości 
wokalne, może śpiewać , myślę, 
wszystko, na kolejnych Prezen­
tacjach wykonuje też różne pio­
senki. Empatia z niej emanująca 
udziela się wszystkim , sprawia, 
że spotkania nasze pamięta s ię 

długo i bardzo m iło. 
Tomek Malaika z Zie lo nej 

Góry. Jest u nas pierwszy raz. 
Recytuje wiersz niewidomej po­
etki Krystyny Łagowskiej, jej nie-
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samowite strofy, ukazujące spo­
sób patrzenia na świat osób z 
dysfunkcją wzroku. 

Ania wawrzyniak z Krosna 
Odrzańskiego interesuje się mu­
zyką i sportem. Jej piosenki też 
są z gatunku poezji śpiewanej, 
takie lubi. l dobrze je wykonuje. 

Kameralny wieczór w Hotelu 
i Restauracji "Duet" nie mógłby 
się odbyć bez wielkiego zaanga­
żowan ia prezes Stowarzyszenia 
"Szansa" Sylwi i Guzickiej, któ­
rej pomagali: Hanna Szulga, Ka­
tarzyna Nyczak-Walaszek, pra­
cownicy "Duetu", wolontariusze. 
Organizatorzy dziękują sponso­
rom: Gminie Międzyrzecz, Hotel 
i Restauracja "Duet"- Jacek i Be­
ata Bełz, Sławomirowi Guzickie­
mu, Monice Wiese. Podz i ękowa­

no również wykonawcom, rodzi­
com i członkom TPG , którzy w 
czasie swojego dwudniowego 
spotkania odwiedzili Prezenta­
cje "Szansy". 

Iwona Wróblak 

Po XIV Olimpiadzie Umiejętności· Zawodiri ufzeill11 wwystawwa.J 
Krótko po XIV Olimpiadzie Umiejętności Zawodo­

wych Uczestników WTZ -w holu Biblioteki Publicz­
nej wystawa ich prac. Konkretnego efektu rehabilitacji 
społecznej i zawodowej. Pokaz ich niemałych umie­
jętności , potencjału zawodowego- i artystyczne.go. 

Zapraszam do oglądania. Fachowo wykonanych 
wieszaków z zamontowanymi haczykami. na ubra­
nia. Ryty kwiatków na deseczce. Pokaz sztuki flory­
stycznej - kompozycje kwiatowe, zestawienia kolo­
rów i kształtów w impresjonistyczne ikebany - moż­
na je sobie postawić na stoliku. Okrągły guzik to 

półprodukt dó· zbudówania §trukt~ry umieszczonej 
w doniczce - abstrakcja artystyczna stricte. Pole do 
popisu wyobraźni. Dl~ł'wyzri$wcówJtlasykioprawio­
ne w ramkach wyszywanki ściegiem krzyżykowym. 
BardzO mozolna' i w~magająca cierpliwości praca. 
Kultura codzienna- stołu i potraw. Fotografie wielo­

.~olorowych dań przy~otowaoych pr~ez uczestników 
Olimpiady. Liczyła się estetyka i schludność. Wyroby 
z: gliny .; taler~r wykqp<:;zon~ .ornanJentami) płasko­
rzeźby 'wykonane pod okiem lnstruK:tora. 

Wr zcie foto rafie ·ako dokument s otkania 

.1.

· .. '·.· .. " . · .. ·.• .• 
' >,~ 

się ludzi, których wspólną emocją jest empati~ 
Czternasty raz z rzędu w Międzyrzeczu odbyła sij 
Olimpiada, na którą co roku przyjeżdża tak wiele 
ekip z Warsztatów Terapii Zajęciowej . Olimpiag~ 
doceniana przez władze samorządowe, oczekiwf 
na przez jej uczestników, dla których jest ważny61 
wydarzeniem. Dla międzyrzeczan jest informacjąl 
głosem ludzi n iepełnosprawnych i ich opiekunó~ii 
terapeutów, bardzo ważkim elementem życia spq) 
łecznego i kulturalnego miasta. 'v 

Dzień Brzechwg w Przedszkolu nr 6 

Dnia 27.10.2011 r. w naszym przed­
szkolu odbyła się uroczysta akademia 
z okazji święta patrona. Dzieci z grup: 
"Sówki - mądre główki " i "Muchomor­
ki" przygotowały występy, na które zło­
żyły si ę wiersze J. Brzechwy. Po wspól -

nym odśpi ewaniu piosenek z "Akademii 
Pana Kleksa"- "Witajcie w naszej bajce" 
i "Na wyspach Bergamutach" odbył się 
konkurs, w którym "Żabki ", " Pszczółki ", 
"Sówki. .. " i "Muchomorki" zmierzyły się 
z utworami patrona. 

- Kto mieszkał na ulicy Trybunalskiej? 
- Kto przyszedł do biedronki? 
- Które zwierzęta występowały w cy-

klu "ZOO"? 
- Kogo można spotkać na wyspach 

Bergamutach? 

Na te i inne pytania dzieci doskonale 
znały odpowiedzi i w nagrodę otrzymały 
kolorowanki i słodycze . Dzień minął w mi­
łej atmosferze. Myślę , że utwory J. Brze­
chwy pozostaną na dług ie lata w dziecię­
cej pam ięci. Janina Walczak 
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t4 (istOpada - Dzień Diabet!Jka 
~ --t& 

Tegoroczne spotkanie z okazji Dnia Diabetyka od­
było się w świeżo wyremontowanym pomieszczeniu w 
piwnicach Przychodni na ul. Konstytucji 3 Maja. Zro­
bione własnymi silami naprawy i przeróbki po włama­
niu sprawiły, że wyg ląd pomieszczeń jest jeszcze bar­
dziej przytulny. Sprawia wrażenie miejskiej kawiarni 
czy klubu. Dzięki artystycznym zdolnościom członków 
wystrój jest pełen smaku. Stało się tak dzi ęki pomocy i 
wsparciu pana Jeziorowskiego- Tom bud, R. Strzelczy­
ka- lnstalko, burmistrza T. Dubickiego. 

W Międzyrzeczu Samodzielne Kolo Polskiego Stowa­
rzyszenia Diabetyków powstało 4.06.1998 r. na ogólnym 
zebraniu, zainicjowanym przez Jana Balickiego, prowa­
dzonym przez Naczelną Pi elęgniarkę ZOZ pan ią Lu­
dwikę Kaczmarczyk Wyłoniono wówczas pierwszy Za­
rząd Kola pod przewodnictwem Jerzego Koniecznego. 
Pierwsza siedziba znajdowala się w Przychodni "Provi­
ta". W 2000 r. dyrektor ZOZ Leszek Kolodziejczak przy­
znal diabetykom pomieszczenie w Przychodni na ul. 
Konstytucji 3 Maja. Wtedy też Kolo zidentyfikowało się 

pod sympatyczną nazwą "Jeż". To mile, chociaż naje­
żone ko lcami zwierzątko od tej pory wiernie towarzyszy 
działal ności Kola i należy do stalego wystroju wszyst­
kich imprez w Kole, a jest ich niemało . 

Spotkania w gronie diabetyków i sympatyków Kola 
odbywają się w każdy wtorek. Okolicznościowe uroczy­
stości organizowane są z okazji Świąt czy karnawału . 

Diabetycy na stale wpisali się w miejskie i gminne im­
prezy kulturalne, Dni Międzyrzecza, Dożynki Gminne 
czy Pszczewski Jarmark Magdaleński. W ustawianym 
wtedy namiocie międzyrzeckiego Kola PSD prowadzone 
są kampanie informacyjne, profilaktyczne badania po­
ziomu cukru i ciśnienia tętniczego. W 2001 r. w ogólno­
polskiej akcji "Wstrzymajmy fa lę cukrzycy" międzyrzeccy 
Jeże bezpłatnie przebadali 250 osób z Międzyrzecza i 
ok. 500 osób z całej Gminy. Odwiedzili Kursko, Świę­
ty Wojciech, Gorzycę , Kęszycę Leśną, Pniewo, Wyso­
ką, Kalawę, Nietoperek, Szumiącą. W następnym roku 
odwiedzili pozostale 7 sołectw. W innym akcjach pro­
społecznych zorganizowano w Gimnazjum Nr 2 szkole­
nie dla nauczyciel i, rad i wskazówek, jak postępować z 
dziećm i chorymi na cukrzycę , udzielała diabetolog dok­
tor Grażyna Czekalska. 

Najważniejszym dla środowiska diabetyków wyda­
rzeniem jest coroczna Konferencja Diabetologiczna w 
Toruniu, gdzie wyklady prowadzą wybitni specjaliści z 
tej dziedziny. Zdobytą wiedzą diabetycy dzielą się na 
wtorkowych spotkaniach. Certyfikaty zdobyli Bogdan 
Grocholewski, Lucjan Szpulecki, Antoni Kuczyński , Kry­
styna Pawlęty, Helena Bura, Krzysztof Kukla, Helena 
Górecka, Maria Kulas, Jolanta Klarecka, Teresa Gryl. 

W wyniku reform z Służbie Zdrowia w 2001 r. zlikwi­
dowano Poradn ię Cukrzycową w Międzyrzeczu. Protest 
w tej sprawie został skierowany do Lubuskiej Regional-

nej Kasy Chorych. Negatywną opinię środowiska do­
tyczącą podwyżki cen pasków do mierzenia poziomu 
cukru wyrażono w akcji "Nie chcemy umierać - chce­
my żyć". Integracja ludzi chorych na cukrzycę jest wi­
doczna. "Jeż" z inicjatywy prezes Anny Ceglowskiej 
od 8 lat współpracuje z Hyperklubem z Poznania czy 
Terenowym Kołem PSD w Zbąszynku , wspólnie orga­
nizowane są wyjazdy, wycieczki, spotkania edukacyj­
no - rekreacyjne. Podczas uroczystości XX-lecia PSD 
w naszym mieście za szczególne zasługi dla rozwoju 
Stowarzyszenia prezes Wojewódzkiego Zarządu PSD 
w Gorzowie Krystyna Chojnacka uhonorowała Kolo w 
Międzyrzeczu medalem. 

Kolo "Jeż" w Międzyrzeczu liczy 128 członków. Zarzą­
dem Kola kieruje prezes Anna Ceglowska, która przejęła 
tę funkcję od Jana Balickiego. Do Zarządu obok wymie­
nionych należą Teresa Gryl, Jolanta Klarecka, Marcin 
Rzepa, Krzysztof Kukla. Stowarzyszenie służy wszelką 
pomocą wszystkim zainteresowanym. Jest w Między­
rzeczu i nie tylko tu przykładem modelowym działalno­

ści organizacji pozarządowej, wzorowo niema lże pełn i 

swe funkcje edukatorskie w zakresie choroby cukrzy­
cowej. Korzysta ze wszelkich możliwych źródeł wiedzy. 
Rozwinęło system wzajemnej pomocy. Wychodzi tak­
że na zewnątrz , jest widoczne w mieści e. Wśród swo­
ich członków ma ludzi oddanych idei pracy społecznej, 
którzy robią to od lat. Iwona Wróblak 

Dzień marchewki w Przedszkolu Nr 6 im. Jana Brzechwy 

?listopada w ramach programu "Ku­
busiowi Przyjaciele Natury" obchodzi­
liśmy w naszym przedszkolu " Dzień 
marchewki". 

Od rana dzieci ze wszystkich grup 
wiekowych, ubrane w pomarańczowe 
stroje, ruszyły do swych sal zabaw, 
by wesoło i bardzo wyjątkowo spę -

dzić marchewkawy dzień . Zajęcia w 
tym dniu były tematycznie związane 
z warzywami, dlatego nie zabra­
kło wierszy, piosenek i zagadek 
o głównej bohaterce dzisiejszego 
dnia. W czasie zajęć plastycznych 
powstawały piękne papierowe, pla­
stelinowe i bibułkowe marchwiowe 

/ 

portrety, które oczarowały swym 
pięknem wszystkich rodziców. W 
tym dniu dzieci były w radosnych na­
strojach i bawiły się świetnie. Od dziś 
pamiętają , że marchewka jest poma­
rańczowa , słodka: pyszna w surówce 
oraz gotowana\. Warto ją chrupać czę­
sto zamiast cukierka. Na dowód wspa-

niałej, marchewkowej zabawy dołącza­
my kilka wesołych zdjęć. 

Z marchewkowym pozdrowieniem 
Anna Czapracka 
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Coroczne spotkanie Rlubu 
Folskiego Czerwonego 1\rzg · 

Coroczne spotkania z okazji obchodów Dni Honoro­
wych Dawców Krwi pod patronatem Starosty Między­
rzeckiego - Grzegorza Gabryelskiego odbyły się dnia 
16.11.2011 r. w Zespole Szkól Ekonomicznych im. St. 
Staszica w Międzyrzeczu i dnia 17.11.2011 r. w Zespo­
le Szkól Centrum Kształcenia Rolniczego im. Zesłań­
ców Sybiru w Bobowicku. W spotkaniu udział wzięli Zbi­
gniew Smejlis- Prezes Klubu HDK PCK, Jacek Baczyń­
ski - radny Rady Miejskiej w Międzyrzeczu, przedsta­
wiciele szkól i opiekunowie Kół PCK oraz przedstawi­
ciele władz Powiatu Międzyrzeckiego i gminy Między­
rzecz. Zostały wręczone uroczyste dyplomy, upominki 
i podziękowania dla członków Klubu. Prezes -Zbigniew 
S mejlis omówił ideę honorowego krwiodawstwa, pod­
kreślił ważność działań na rzecz lokalnej społeczności, 
a także zwrócił uwagę na fakt powszechnego włącza­
nia się młodych krwiodawców w działalność społeczną. Złożył serdeczne po­
dziękowania wszystkim krwiodawcom, dyrektorom szkół- Annie Górznej i Ro­
manowi Nowakowi, opiekunom - Danucie Matli i Krzysztofowi Polechajło , oraz 
podziękował za zaangażowanie lokalnych władz w krwiodawstwo. Podsumo­
wując spotkanie podkreślił bezinteresowną chęć pomocy i wspierania działań 
Koła przez Starostę Międzyrzeckiego - Grzegorza Gabryelskiego oraz Burmi-

strza Międzyrzecza- Tadeusza Dubickiego, a także przekazał podziękowania 
sympatykom Koła , którzy wspierają bieżącą działalność, jak również promują 

ideę krwiodawstwa. Z okazji obchodów Dni Honorowych Dawców Krwi w Pol­
sce złożył wszystkim honorowym krwiodawcom życzenia zdrowia oraz wszel­
kiej pomyślności w życiu osobistym i zawodowym. 

Zbigniew Smejlis Prezes Klubu HDK PCK 

Listopadowa akcja wolontariuszy 
z Zespołu Szkół Budowlanych 

Szkolny Klub Wolontariatu , działający 
przy Zespole Szkół Budowlanych w Mię­
dzyrzeczu, zainicjował akcję uprzątnięcia 
zamkniętego Cmentarza Komunalnego 
przy ulicy Konstytucji 3 Maja, który sąsia­
duje z terenem naszej szkoły. We współpra­
cy z przedsiębiorstwem "Products" przy­
gotowano to stare miejsce pochówku na 
zbliżające się Święto Zmarłych. Uczniowie 
klas Liceum Profilowanego oraz Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej zgrabili zalegające 

na cmentarzu liście , uporządkowali zanie­
dbane nagrobki, posprzątali teren. Przyszli 
murarze naprawili uszkodzone fragmenty 
muru otaczającego cmentarz. Zdobyli cie­
kawe doświadczenie zawodowe, a jed­
nocześnie wykonali pożyteczne zadanie 
na rzecz miasta i jego mieszkańców. Wo­
lontariusze z budowlanki planują przepro­
wadzić podobną akcję również w następ­
nych latach. 

Wolontariusze ZSB 



Bardzo niskie 
koszty funduszu 
remontowego 

(0,05 - O, 15 zł./m2) 

Nowy budynek 
wykonany przy 

użyciu najnowszych 
technologii 

gwarantuje ciepło 
i wygodędla 
mieszkańców. 

Ciekawe 
zagospodarowanie 

terenu: plac 
parkingowy i duży 

plac zabaw dla dzieci 

f' 95 711 73 18 
~68 478 82 81 
os. Centrum 15 
66-300 Miedzyrzecz 

www.instalko.pl 

~ 
1nstalk~~ 

Atrakcyjna 
lokalizacja 

Na życzenie 
klienta oddajemy 

mieszkanie 
wykończone 

pod klucz 

Właśnie dla Państwa wybraliśmy odpowiednie miejsce i strandard, ułatwiając tym samym 
znalezienie idealnego miesjsca do stworzenia swojej życiowej przystani. Kierując się tymi 
samymi kryteriami wybraliśmy dla Państwa zamknięte osiedle w Międzyrzeczu 
przy ul. Konstytucji 3 Maja 59. 

Mieszkania nie są obcląione hipoteką. 
Oferujemy :zakup lokalu z udziałem w gruncie. 
Oferujemy Pornoc w uzyskaniu kredytu bez prowizji dla nas!!! Wybierzemy dla Państwa najtańsze oferty 

.6wiqt trado<lnych, 

rachnącgch choinką, 

ófędzongch w rrodzinnry· atmoo_ferrze, 

dcy'ącgch ozczęoct·e ~,· odfoczgnek 

zgczi/ 

9rrufa c;;!n~alkofl 
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Kasa Stefczyka - Najlepsza 
oferta finansowa 
Kasa Stefczyka istnieje na pol­
skim rynku usług finansowych 
już od 18 lat. Każdy znajdzie tu 
odpowiednie dla siebie propozy­
cje: pożyczki gotówkowe, konso­
lidacyjne, mieszkaniowe, lokaty 
terminowe czy systematycz­
nego oszczędzania, konta oso­
biste, pełną obsługę finansową 
osób prowadzących działalność 
gospodarczą. W odpowiedzi 
na liczne głosy mieszkańców, 
także w Międzyrzeczu zostanie 
otwarty oddział Kasy 19 gru~nia 
2011 r. O ofercie rozmawiamy ze 
Stanisławem Mazurkiem, kie­
rownikiem regionalnym Kasy 
Stefczyka. 

- (Stanisław Mazurek) Z oka­
zji otwarcia nowej placówki 
w Międzyrzeczu będziemy mieli 
specjalną promocję. Każdy, kto 
w okresie od 19 grudnia 2011 r. 
do 19 stycznia 2012 roku zapisze 
się do Kasy Stefczyka w oddziale 
przy ul. 30 Stycznia 19 będzie 
mógł skorzystać z naszej promo­
cji pożyczkowej. W ramach tej 

specjalnej promocji zaoferujemy 
nowym członkom Kasy pożyczkę 
z wyjątkowo niskim oprocentowa­
niem nominalnym, bez zaświad­
czeń o zarobkach i bez poręczy­
cieli. Taką pożyczkę będz ie mógł 
otrzymać każdy, niezależ n ie od 
źródła dochodu, a uzyskane środki 
przeznaczy na dowolnie wybrany 
cel. Istotnym jest, że decyzja 
o przyznaniu pożyczki zapada 
nawet w ciągu jednej godziny, 
zatem pieniądze otrzymać można 
podczas jednej wizyty w pla­
cówce. Warto wspomnieć także 
o drugiej części naszej specjal­
nej propozycj i. W okresie promo­
cji wszyscy mogą u nas korzystać 
z usługi tanich przelewów. 

- A czy w Kasie można zebrać 
kilka pożyczek w jedną, żeby 
płacić mniej? 
- Oczywiście, wystarczy wizyta 
w naszym oddziale, pracownicy 
pomogą przy wszelkich formal­
nościach i dopasują najodpo­
wiedniejszą ofertę . Konsolidacja 
to miesięcznie jedna, niższa rata 

zamiast kilku. Dzięki atrakcyjnemu 
oprocentowaniu oraz korzystnym 
okresom spłaty, pożyczka konso­
lidacyjna jest znacznie tańsza od 
pożyczki gotówkowej. To rozwią­
zanie umożliwia obniżenie mie­
sięcż nej raty nawet o połowę, 
a członek Kasy może otrzymać 
dodatkową gotówkę ,.na rękę", 
nie tylko na spłatę zadłużeń, ale 
także na dowolny cel, na przykład 
na bieżące wydatki. 

Przykładowe raty pożyczki 
refinansowej na okres 5 lat: 

1 MH®f!%8 *MUW!fł+ 
M(.j@M-
W)'it@M­
Wt.JffMM-

RRSO dla kwot przedstawionych w tabeli wynosi odpowiednio: 
18,24%, '18, 18% oraz ~18,1 6%. 

Zapraszamy do naszego 
nowego oddziału: 

MIĘDZYRZECZ, 
ul. 30 Stycznia 19 

komplet usług 
finansowych 

f!jfł.(ł!j STEFCZYKA ] 
801 600 100 "'""''"•"'"'fy ''""'"' wyłącznie POLSKI kapitał 
www.kasastefczyka.pl 



POŻYCZKI DO 5 LAT, 
NA OŚWIADCZENIE! 

CENTRUM MEBLOWE 

ormebmeble 
MIĘDZYRZECZ 

ul. Poznańska 106 w Międzyrzeczu 
(zielona hala za Zemarem, kierunek Pszczew) 

pn-pt. 9.00-17.00, sobota 9.30-13.00 
Z A PRAS Z A M Y tel . 95-741-22-55 

BAL SYLWES 
GŁĘBOKIE -ARCHIMEDE~ 

ZESPÓŁ ANTRAKT 
cena 450.00/ z konsumpcja 
POWROT DO MIEDlYRZECZA W CENIE 

Jacek & Beata Beb 

601516593 
fax (95) 7 4Z ZZ 5fi * l-go stycznia zapraszamy na grzane 

wino z kiełbaską przy ognisku!!!!! 
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UWAG-\!! NO\VY ADRES!!! 

Zakład na ul. Świerczewskiego 
ZAMKNIĘTY 

oferujemy gotowe dania na wynos 
do odgrzania w domu 

. UWAGA!! NOWY ADRES!!! . 

Międzyrzecz 
30 Stycznia 6 

pn-pt 9.30-17.30 
sob. 10.00-13.00 

ZEGARKI . 
BRYLANTY 

" f:.~~ 

• "'\ • H ' ' 

'-~ 'v 

"" STAL JUBILERSKA 
\l 

Skup złota, wymiana na nową biżuterię, 
lub inny asortyment sklepu. 

Serdecznie zavr~ArSZI':lm·u! 
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Towarzystwo Poinocg 
GłuchoniewidoiD!JID -

spotkanie i plan~ 
Andrzejki - to powód i pretekst, żeby się spotkać w gronie przyjaciół i sym­

patyków TPG. Oprócz zabawy, lania wosku- rozmowy i plany dotyczące gru­
dniowych warsztatów, które przeprowadzą fachowcy. 

Na każde spotkanie TPG przyjeżdżają osoby spoza Międzyrzecza , które w 
naszy~ oddziale TPG znaleźli przyjaciół. To prężnie działająca organizacja, dzię­
ki osob~e .~~b~s~iego Pe_łnomocnika Wojewódzkiego TPG Ewy Skrzek . Bącz· 
ko~skleJ 1 JeJ _n1eustann1e dokształcających się wolontariuszy. Prawie wszyscy 
z n1ch przeszli przez szkołę myślenia i działania pana Janusza Rutkowskie· 
go z "Caritas", osoby nietuzinkowej, która wychowała młode pokolenie wolon­
tariuszy w Międzyrzeczu biorących potem udział w wielu społecznych inicjaty­
wach. Stowarzyszenie skupia wielu młodych aktywnych i wykształconych ludzi, 
kompetentnych i aktywnych społecznie. Dzisiaj także ich spotykam. Opowiadają 
mi o ostatnich akcjach. Oprócz cotygodniowych lekcji języka migowego doraź­
nie pomagają członkom TPG. Zbiórkę żywności zainicjowała Marta Kostecka. 
Razem z Jo~nną Rybarczyk, Kasią Tokarz, Sylwią Żmijewską ustawiły w 
supermarkecie Netto koszyk z prośbą o pomoc- z informacją , że artykuły żyw­
nościowe trafią do konkretnych osób. 

Oprócz towarzyskiego integrującego celu na spotkaniu można było porozma­
wiać z doradcą zawodowym- Martą Olszewską, psychologiem- Patrycją Le· 
onciuk-Frelichowską. Czyniono to w ramach realizowanego przez TPG ogól­
nopolskiego projektu "Weź sprawy w swoje ręce 11" -wsparcie osób głu· 
chaniewidomych na rynku pracy. Część wolontariuszy pojechała na szko­
lenie dla przewodników głuchoniewidomych. W grudniu realizowany będzie fi­
nansowany przez Urząd Marszałkowski projekt "Odnaleźć siebie". Na spotkaniu 
w pierwszych dniach grudnia przy okazji Wigilii będą realizowane warsztaty, na 
których zapoznamy się z podstawami pracy nad własnymi emocjami, zajęcia z 
plastykiem Hubertem Winnikiem i Joanną Kozakiewicz - "Droga mojego 

RONRURS 
z MISIEM USZATKIEM· 

życia", muzykoterapia holistyczna z użyciem różnych etnicznych instrumentów 
muzycznych, takich jak m. in. bębny d jem be, misy tybetańskie, z zakresu której 
warsztaty poprowadzi Karolina Szymków - zielonogórzanka, uczennica twór­
cy metody - ~r L~bomira ~olz_era , czeskiego pedagoga specjalnego i muzy­
ka. Dr Holzer Jest Jednym z n1ew1elu muzykoterapeutów podchodzących do mu­
z~kote~api~ ~a/ościowo. Traktuje muzykoterapię jako główną metodę leczenia, 
uzywa]ąc JeJ ~ celu doprowadzenia uczestników do równowagi psychicznej, 
energety~zneJ 1 duchowej. Uczestnicy poznają także Kinezjologię Edukacyjną , 
zwaną tez Metodą Dennisona, jej celem jest usuwanie ukrytych w ciele blokad, 
k~óre_ są przyczy~ą ni~powodzeń. Metodę tę od wielu lat praktykuje i podzieli 
s1ę n1ą z uczestn1kam1 Ewa Skrzek- Bączkowska. Wszystko bardzo ciekawe 
bardzo uczące i pomocne. ' 

Naszej Czarownicy lejącej wosk, tańczącym członkom , wolontariuszom i sym­
patykom TPG bacznie przyglądała się z aparatem fotograficznym Kasia Kozłow· 
sk~. Pstryk_ał~ zdjęcia. Będą w Kronice. Kasia chce studiować fotografię. Na 
raz1e organiZUJe autorską wystawę prac w ołówku w Galerii Młodych Artystów 
w Gorzowie. Rysunku uczy ją pan Krzysztof Kostrzewa. TPG zrzesza wielu 
ambitnych młodych ludzi, wrażliwych i otwartych na świat. 

Iwona Wróblak 

fil z Gill!n~zjum nr 2 

' propohlf:J~ ilo przecz~tania 
Z okazji 100. rocznicy urodzin Czesława Janczarskiego, Od­

dział Dziecięcy Biblioteki Publicznej w Międzyrzeczu ogłosił we 
wrześniu konkurs dla najmłodszych pt. "Miś Uszatek i przyja­
ciele". Prace indywidualne nadesłało 5 osób: Kamil Czekała, 
Joanna Gajda, Bożena i Sylwia Pietrzak oraz Nikola Woj· 
towicz. Zbiorowe wpłynęły od: Dzieci z grupy "Oa" Szkoły Pod­
stawowej nr 2 w Międzyrzeczu (wychowawczynie- Ewa Kozińska 
i Marta Knopik), dzieci oddziału przedszkolnego Szkoły Podsta­
wowej w Kalawie (wychowawczyni- Ewa Jasiówka). 

W chmurach, z wampirami 

Uczestnicy konkursu nagrodzeni zostaną upominkami ufun­
dowanymi przez MOK. Uroczyste wręczenie nagród nastąpi 7 
grudnia o godz. 10.00 w Oddziale Dziecięcym Biblioteki Publicz­
~e) . Wszystkich nagrodzonych serdecznie zapraszamy i dzię­
KUJemy za czynny udział w konkursie!. Zapraszamy wszystkich 
czytelników do udziału w następnych konkursach. 

H. Wojciechowska 

Na początku był Dracula. Potem (nie~awsze kojarzony) Lestat. Następnie Edward ... i mit 
wamp1ra legł w gruzach. Dzięki pewn~t ~~t~rce.wampiry stały się czymś śmiesznym i żało­
sny~ .. Le~~ndę potwora - krwiopijcy~· oo9wał odtworzyć polski pisarz, Romek Pawlak, w 
SWOJeJ ks1ąz~e "Lena w chm~rac~"· ~Y ,, ,.~również okładka/ mogą wprowadzić potencjal­
n~go _czyt~ln~_ka w bł~d. Ot, Jakas dz1ew~zyna ra tle chmurek, nic ciekawego, może kolejna 
h1ston~ o,~YCIU uczuc1o~y~ nastolatków .. : Nic" bardziej mylącego! To książka o wampirach! 

Pow1esc Pawlaka to sw1etna lektura do poduszki, chociaż co niektórzy mogliby w trakcie 
l~k!ury ~ajeś~ się strachu! :o ~dealny harJor dla młodzieży. Książka opowiada o piętnastolet­
nieJ L~n1e , ktora od~rywa, ze jest wampirem. Wpędza to ją i jej przyjaciół w poważne klapo­

, ty. Dzle~czyna mUSI dokonać r yborli ~omiędzy dwoma światami - Dnia i Nocy. Na dodatek 
Leną zamteresowa/y się potwory z/Cienia. n 

. Dl~czego warto przeczytać tę\ksią~~~~4~~~! 9na wciąga­
Jąca , Idealna na chłodne i ciempe je~i.~R~~, wieczory, gdy 
deszcz bębni w dach, a za oknem jakoś tak dziwnie koły-
szą się gałęzi e. Po przeczytaniL wszyscy będą żałowali, 
że autor nie postanowił napisac trylogii, ale zawarł całą 
historię w jednej książce . A szk~da. Akcja dość wolno się 
rozkręca , moment kulminacyjn~wcale nie jest zaskakują­
cy. Autor mógłby stworzyć z tej t'listorii ~awiłą, intrygującą i 
zaskakującą opowieść, a tak odnosi się wrażenie, że chciał 
jak najszybciej zakończyć pis.anie - .mQż~~hi~ najpewniej 
czuje się w tej konwencji literackiej? Mimo ·wszystko po­
lecam tę książkę jako niecodzienną wizję'wampiryzmu i 
mam nadzieję, że spodoba się ona czytelnikom. 

Iwo 
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Wieczór dla Niepodległej ID Rlubie 17 BZ ID Międzyrzeczu 
Świętowanie ułatwia zapamiętywa­

nie i dlatego 171istopada w Klubie Mię­
dzyrzecz, harcerze, ich rodzice i za­
proszeni goście spotkali się na uroczy-

stej zbiórce, aby słuchając wspomnień 
i śpiewając patriotyczne pieśni, uczcić 
pamięć tych, którzy walczyli o niepod­
ległą Polskę. 

Wieczór francuski 
W ramach planowanych podróży literac­

kich zaprosiłyśmy nasze Klubowiczki na wie­
czór francuski. Zaprzyjaźniona z biblioteką 
plastyczka, pani Aleksandra Banak, przygo­
towala wspaniałą scenografię, której central­
nym punktem był widok na most w Avignon 
oraz iglica wieży Eiffla. Natomiast bibliotekar-
ki przygotowały wystawę poświęconą kultu­
rze i literaturze francuskiej. Klubowiczki przy­
niosły swoje zbiory widokówek z Paryża, al­
bumy ze zdjęciami z wycieczek po Francji, 
reprodukcje ulubionych malarzy francuskich 
oraz inne bibeloty (breloki , foldery). Towarzy­
szyła nam muzyka ze zbioru pt. "Paris Cheri". 

Zaproszenie na spotkanie przyjęły nauczycielki języka francuskiego pani Wacła­
wa Kuczyńska i pani Anna Górzna. Dzięki nim uczestniczki miały okazję usły­
szeć wiele ciekawostek na temat historii, kultury, kuchni i literatury francuskiej. 

(w oryginale) krótki skecz. Potem odbyła 
się prezentacja ulubionych autorów i ty­
tułów literatury francuskiej. Zwieńczeniem 
naszego wieczoru był film z Brigitte Bar­
dat pt. "Zatańczysz ze mną?". 

Następne spotkanie zaplanowano na 1 
grudnia. Będziemy omawiać książkę pani 
Katarzyny Grocholi pt. "Zielone drzwi". 

Krystyna Pawłowska 

Mogliśmy także posłuchać w orygina­
le fragmenty prozy francuskiej przygo­
towanej przez najstarszą Klubowiczkę 
panią Małgorzatę Stepczyńską. Razem 
z naszą koleżanką panią Haliną Woj­
ciechowską zademonstrowała również 

Spotkanie było utrzymane w konwen­
cji harcerskiego kominka. Nad calością 
czuwała Maria Sobczak-Siuta- Komen­
dant Hufca ZHP Międzyrzecz , przy po­
mocy Hanny Barczewskiej Komendan­
ta Szczepu "Piomienie' 

Spotkanie rozpoczęło się insceniza­
cją w wykonaniu członków sekcji teatral­
nej działającej w Klubie- uczniów mię­
dzyrzeckich szkól. Program przygoto­
wała p. Jolanta Glura. Ze sceny padały 
słowa o przeszłości i radości z wolności. 

Goście zostali zaproszeni do zapa-

• 
lenia świec ustawionych na środku sali, 
przy każdej kolejnej harcerze wypowia­
dali słowa przyrzeczeń. Pan Ka~imierz 
Kulas ciekawie opowiadał o swojej mło­
dości , o ojcu wracającym z wojny, o swo­
ich doświadczeniach z budowania nie­
podleglej ojczyzny. Wszystkich obec­
nych zjednoczyły wykonywane wspól­
nie piosenki harcerskie i żołn ierskie. 
Podsumowaniem tej niezwyklej zbiórki 
było wykonanie latawca z lańcuchem 
skojarzeń słów: OJCZYZNA i NIEPOD­
LEGŁOŚĆ. W.M. 
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,,Jezioro łabędzie'' 
Mieliśmy okazję podziwiać najsłynniejszy i najbardziej podziwiany przez sze­

roką publiczność balet Piotra Czajkowskiego "Jezioro łabędzie" w wykonaniu 
Russian National Ballet. Nie po raz pierwszy taniec łabędzi w wykonaniu naj­
wybitniejszych tancerzy ze słynnej rosyjskiej szkoły baletu zachwycił jak zwy­
kle swoją wierną publiczność , tym razem w Hali widowiskowo-sportowej w Zie­
lonej Górze. Ta cudowna taneczna opowieść, pełna wyrafinowanego wdzię­
ku, finezji pozostanie synonim klasycznego piękna i wykonawczej perfekcji. 
Twórcą tego spektaklu jest choreograf i zarazem szef zespołu Sier­
giej Radchenko, który przez 25 lat był partnerem światowej sławy prima­
baleriny, Mai Plisieckiej. Partnerował jej m.in. w słynnej Carmen (G.Bi­
zet - R.Szczedrin). Jest pasjonatem muzyki · i tańca hiszpańskiego. Pra­
cował również jako choreograf przy wielu produkcjach filmowych. 
"Muzyka oddająca w niepowtarzalny sposób baśniowy klimat akcji i romantyzm 
jej treści, a choreografia nasycona subtelnym liryzmem i poetycką fantastyką -
to zapowiedź wieczoru pełnego doznań, emocji i "czegoś", co z pamięci nigdy 
nie uleci" - cytat z pewnej gazety regionalnej. 

"Jezioro łabędzie" to największy fenomen w literaturze baletowej, czego i tym 
razem dowiodła przybyła do Zielonego Grodu publiczność (kilka tysięcy ludzi). 
Opowiada historię księżniczki zaklętej w łabędzia. Perfekcyjny taniec i sama ba­
śniowa opowieść mówiąca o walce dobra ze złem , o ludzkich namiętnościach, 
o zdradzie, bólu i potędze miłości, uczuciu przekraczającym granice życia i 
śmierci. Do tego jeszcze przepiękna muzyka- wszystko to sprawiło, że widzo­
wie byli wzruszeni. Doznaliśmy niebywałego uniesienia tą opowieścią o praw­
dach uniwersalnych. Mojej córce Madzi najbardziej spodobały się gibkie ruchy 
tancerek oraz ich bardzo duży zakres ruchów - rozciągalność. Mnie prócz tań­
ca - bajeczne kostiumy. 

Zachwyceni radością, która dała nam wytchnienie, wracaliśmy do domu. Na­
wet długa kolejka wyjeżdżających samochodów z parkingu i jesienna szaruga 
nie zdołała popsuć nam humorów. 

Zauważyliśmy rejestracje aut z województw sąsiednich. 
Pełni marzeń wracaliśmy wśród mgieł panujących na drodze do domu. 
Warto było zobaczyć na własne oczy tę cudowną bajkę w wykonaniu naj-

większych sław baletu! 
Foto: Madzia Musiał 

Zdzisław Musiał 

Dla kościoła Pallotynów 
w Międzyrzeczu 
Jan Paweł li mówił: "Wszyscy i poszczególni członko­

wie Kościoła są robotnikami winnicy Pańskiej, budując 
mistyczne Ciało Chrystusa ( .. ) żaden talent najmniej­
szy nie może być zakopany, pozostać bezużyteczny." 

We wrześniu br. w Katedrze gorzowskiej, ks. bp Ste­
fan Regmunt odznaczył za zasługi dla Diecezji Zielono­
górsko-Gorzowskiej 20 osób, w tym 3 małżeństwa. Już 
po raz trzeci odznaczenia te są przyznawane tak dużej 
grupie osób z różnych środowisk. Kandydaci do odzna­
czenia są zgłaszani przez poszczególne parafie i dekanaty oraz przez Kurię Bi­
skupią. Są to ludzie świeccy, którzy swoją pracą i postawą przez całe życie wy­
różniali się w swoich parafiach i w ten sposób służą Bogu, Kościołowi, parafia­
nom. Z parafii pw. Pierwszych Męczenników Polski w Międzyrzeczu odznaczo­
na została para małżeńska Irena i Włodzimierz Wieczorkowie, którzy pracują 
społecznie na rzecz Sanktuarium Pierwszych Męczenników Polski w Między­
rzeczu, od jego budowy w 2000 roku. Kazimierz Kulas 

1. Jest jeden dzień w ciągą roką 
gdy Nowy Rok zl)liża się. 
Jesteśmy znów o rok starsi, 
na niebie gwiazdy już lśnią. 

W ten wieczór starego f Oku 
przyjemnią spędzie; · w . hce, 
czy to natbalu, czy omu, 
czeka się na ten dzień. 

Refren: Nowy Rok nadchodzi, jak co roku, 
czy będzie dobry - któż to wie? 
SkładamJ7,.?obie najl~f?sze życz;ęnia, 
także wszelkiej pompślności. 

2. W dzień sylwestrowy od rana 
różne myśli snują się. 

By nqwy rok ~i~ był g~t'jfYm 
od tego, co k~ńczy się. >:;; i} 

Dlatego składamy sobie 
żyqzenia na Nowy Rok, 
cz;v. to listownie, czy ustnie 
roqzinie i;6liskim. "d'! .. i' 

Refren: ~owy Ró'R nadchodzi ... 

Słowa: Donata Marzec-Pawłowska 

Jest to tylko jedeii z tekstó~~Jio których Pani Donata na­
pisała również muzykę. Marzeniem autorki jest zaprezen­
towanie swych utworów szerokiej p,ubliczności. Życzymy 
powodzenia! 
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Klub Książki z Gimnazjum nr 2 na wycieczce w Gorzo.wie Wlk 

W sobotę 191istopada 2011 r. młodzież należąca do Klubu Książki wyjechała 
w celach naukowo - rozrywkowych do Gorzowa Wlkp. 

Pierwszym punktem programu była wizyta w Bibliotece Głównej Państwo­
wej Wyższej Szkoły Zawodowej. Tutaj grupę przywitała pani Bogumiła Manu­
lak, która najpierw ciekawie opowiadała o historii i teraźniejszości bibliotek. Po­
chwaliła się zbiorami specjalnymi będącymi w posiadaniu niedawno powstałej 
biblioteki PWSZ. 

Następnie, po krótkiej przerwie urozmaiconej słodkim poczęstunkiem przygo­
towanym specjalnie dla gości z Międzyrzecza , oprowadziła grupę po bibliotece. 
Udzieliła instruktażu, jak wyszukiwać i wypożyczać książki w tak skomputeryzo­
wanej placówce. Pokazała również nowoczesne magazyny biblioteczne służą­

ce do przechowywania ogromnej ilo­
ści książek na niewielkiej przestrzeni. 

Pełna wrażeń i wiedzy młodzież 
udała się do Centrum Sportowo -
Rekreacyjnego "Słowianka", gdzie na 
kręgielni sprawdzała swoje umiejęt­
ności w amatorskim turnieju ogłoszo­
nym przez kierownika grupy i opieku­
na Klubu Książki z ramienia Biblioteki 
Publicznej. Nie udało się wyłonić zde­
cydowanego zwycięzcy, ponieważ ry­
walizujący na trzech torach kręglar­
skich gimnazjaliści oraz ich opiekuno­
wie potraktowali zawody rozrywkowo. 
Dużej grupie "nowicjuszy" pomagali z 
zaangażowaniem bywalcy kręgielni. s n· 

Małgorzata Bukowska m~ęto rzema "Pod Jarzębinką'' 
Święto Drzewa to nie tylko akcja 

sadzenia drzew, lecz wiele różnorod! 

nych dz i ałań prowadzonych przez 
wiele dni w naszym przedszkolu. 
Dzieci i nauczyciele włączyli się w a~~ 

"cję "Klubu Gaja" (zbierania makulatu~ 
ry, sadzenia drzew) przeprowadzono 
wiele ciekawych zajęć tematycznych 

1w grupie i zajęć w terenie przy współ- ,: 
'pracy z Urzędem Miastą i Nadleśriic-, 
twem. Jedną z nich było zaproszenie 
przedstawiciela z Nadleśnictwa , pana 
Sławomira Szeremet, który przekazał 

vdzieciom wiele ciekawych wiadomo::; 
ści na temat ochrony naszego śro­
dowiska naturalnego w ekosystemie. 
Dzieci z zaciekawieniem wysłucha­
ły ciekawych wiadomości i obejrzały 
slajdy,. z ..... ~tórych dowię(jziały się, cq"''' 

t&BJ&łJWll ;- 11XIB74fo:*1ii .,,_ $tttrt?#t-

to jest szkółka leśna , jakie zwierzęta 
i ptaki mieszkają w lesie, co nam daje 
drzewo i komu jest potrzebne. Jakie 
istnieją zagrożenia oraz jakie drzewa 
są pod ochroną , w jaki sposób nale­
ży chronićlasy przed szkodnikami. Na 
zakończenie spotkania zorganizowa­
ny został konkurs, pt. "Czarodziejski 
worek". Największą atrakcją było sa­
dzenie drzew z pane'm leśniczym na 
placu przedszkolnym. Przy współpra­
cy i za zgodą Urzędu Gminy dzieci po­
sadziły w wyznaczonym miejscu na 
terenie miasta drzewko - lipę, którym 
będą się opiekowały. Wszyscy pono­
simy odpowiedzialność za przyszłość 
naszej planety od najmłodszych lat. 

Nauczyciel 
Barbara Kędzierska 
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Sala widowiskowo - kinowa Międzyrzeckiego Ośrod­

ka Kultury jest używa~a, myślę , że w sposób jak naj­
bardziej właściwy. W Swięto Niepodległości mieliśmy 
wielką przyjemność wysłuchać wspaniałego koncertu 
. "Requiem" Wolfganga Amadeusza Mozarta. l Kon­
cert Symfoniczny w ramach Międzynarodowych Spo­
tkań Muzycznych. Pod patronatem burmistrza Tadeusza 
Dębickiego, współfinansowany przez Fundację Współ­
pracy Polsko- Niemieckiej. Patronat medialny: Gazeta 
Lubuska, Radio Zachód, prasa lokalna. 

Pomysł koncertu narodził się podczas tegorocznych 
Dni Międzyrzecza. Jest owocem współpracy z zaprzy­
jaźnionymi miastami partnerskimi. Koncert wykona­
la Orkiestra Symfoników Bydgoskich im. Joanna 
Straussa pod dyrekcją Marka Czekały. Orkiestra 
powstała w 1995 r., składa się z profesjonalnych muzy­
ków. Zespół wykonuje bardzo różnorodną muzykę, od 
klasyki poprzez muzykę salonową i filmową aż do roc­
ka. Dyrygowała Barbara Weiser- Lada. Pani Weiser­
Lada jest absolwentką Akademii Muzycznej w Pozna­
niu w zakresie chórmistrzostwa oraz emisji głosu przy 
Akademii Muzycznej w Bydgoszczy. W 2001 r. uzyska­
ła tytuł doktora w Akademii Muzycznej w Warszawie w 
zakresie prowadzenia zespołów wokalnych i wokalno 
-instrumentalnych. Jest dyrektorem PSM l ST. w Słu­

bicach i adiunktem w podyplomowym Studium Emisji 
Głosu Akademii Muzycznej w Bydgoszczy. Powołała do 
życia także Chór Akademicki "Collegium Polonicom" i 
EV-Viadrina, jeden z trzech połączonych chórów wy­
stępujących dzisiaj na scenie MOK. 

Chór "Collegium Polonicum" przygotował już wie­
le koncertów. W swoim repertuarze ma pieśni z róż­
nych epok i krajów. Organizował koncerty w Słubicach 
i Frankfurcie nad Odrą. Specyficzną cechą Chóru jest 
jego międzynarodowy charakter. Jego członkowie to w 
większości studenci "Collegium Polonicum"- wspólnej 
placówki badawczej utworzonej przez Uniwersytet im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu i Europejski Uniwersy­
tet Viadrina we Frankfurcie nad Odrą- oraz samego Eu­
ropejskiego Uniwersytetu Viadrina. Chór jest członkiem 
"Kunstgriff. Sieć Kulturalna - Netzwerk tur Kultu re V." 

Drugim chórem, którego członkowie śpiewali w Mię­
dzyrzeczu, jest Kameralny Chór "Adoramus" ze Słu­
bic. Chór powstał w 1991 r. , obecnie działa pod patro­
natem Słubickiego Towarzystwa Muzycznego. Człon­
kami chóru są uczniowie szkół słubickich oraz studenci 
"Collegium Polonicum" ze Słubic i Europejskiego Uni­
wersytetu "Viadrina" z Frankfurtu nad Odrą. W repertu­
arze mają pieśni ludowe oraz dzieła kościelne i świec­
kie z różnych .krajów i epok. Zespół jest zdobywcą wielu 
nagród, odbył kilka zagranicznych tras koncertowych. 

Nasz Międzyrzecki Chór Kameralny także brał 
udział w tej uczcie muzycznej. Chór istnieje od 2008 r. , 
wcześniej pod nazwą "Musica Viva". Zadebiutował na 
miejskich imprezach muzycznych i od razu zyskał so­
bie sympatię swoim wysokim poziomem artystycznym. 
Teraz także jest animatorem i organizatorem Między­
rzeckiej Uczty Chórów Amatorskich. Zainicjował tym 
s~mym nowy rozdział w muzycznym życiu kulturalnym 
m1asta. Obecnie chór liczy ponad 20 osób. Uczestni­
czył m.in. w IV Ogólnopolskim Festiwalu Chórów "Sile­
sia Cantat" Głogów 2010, 16. Ogólnopolskim Festiwalu 
Kolęd i Pastorałek w Sędzinie. Jest laureatem -zdobył 
Brązowe Pasmo - VI Ogólnopolskiego Konkursu Ko­
lęd i Pastorałek w Chełmie. 
. Requiem (łac. "odpoczynek"), skrót od Missa requ­
Iem, Missa pro defunctis, Msza za zmarłych, msza ża­
łobna -to kompozycja mszalna wykonywana w Dzień 
Zaduszny jak również podczas uroczystości żałobnych . 
Należy do typu tzw. mszy wotywnych, czyli takich, które 
b~ły zamawiane przez wiernych w intencji ulżenia cier­
plenia duszom w czyśćcu. Początkowe słowa Introitu 
P?chodzą z 4. Księgi Ezdrasza Requiem aeternam dana 
e1s Domine-Wieczny odpoczynek racz im dać Panie. 

Najstarszym pełnym opracowaniem Requiem była 
kompozycja Guillaume Dufaya, która nie dotrwała do 
naszych czasów. Najstarszym zachowanym Requiem 
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jest kompozycja Johannesa Ockeghema, która należy 
do obrządku nierzymskiego. Autorem pierwszego Requ­
iem według obrządku rzymskiego jest Antoine Brumel. 

Wolfgang Amadeusz Mozart (ur. 27.01 .1 756 r. w 
Salzburgu, zm. 5.12.1791 r. w Wiedniu) -austriacki kom­
pozytor, razem z Haydnem o Beethovenem zaliczany 
jest przez muzykologów do klasyków wiedeńskich . Uro­
dził się w Salzburgu, ówczesnej stolicy małego, nieza­
leżnego arcybiskupstwa w ramach Świętego Cesarstwa 
Rzymskiego Narodu Niemieckiego jako siódme dziecko 
Leopolda Mozarta oraz Anny Marii z domu Pert!. Miał 
starszą o pięć lat siostrę Marię Annę nazywaną Nannerl, 
która także przejawiała uzdolnienia muzyczne. Razem z 
nią mały Wolfgang grywał duety klawesynowe, ojciec­
Leopold Mozart- woził ich z koncertami po całej Euro­
pie. W roku 1761 Mozart skomponował swój pierwszy 
utwór - Menuet i Trio KV 1. W wieku trzech lat, słysząc 
grę siostry na klawesynie, zabawiał się wyszukiwaniem 
tercji na tym instrumencie (jak wspomina później jego 
siostra). Od piątego roku życia uczył się gry na klawe­
synie pod kierunkiem swojego ojca. 

Na chrzcie nadano mu imiona Joannes Chrysosto­
mus Wolfgangus Theophilus. Przez większość życia 
kompozytor posługiwał się jednak imionami Wolfgang 
Amade. Amade to francuska wersja greckiego imie­
nia Teofil (przyjaciel Boga lub umiłowany przez Boga). 
Wcześniej używał także wersji włoskiej (Amadeo). We 
wczesnych dokumentach występowała również forma 

Wolfgang Gottlieb (Gottlieb to niemieckie tłumaczenie 
dla Teofin. Natomiast nigdy nie używał najpowszech­
niejszej dzisiaj wersji łacińskiej Amadeus. W dzieciń­
stwie rodzice używali również zdrobnień Wolferl,, Wol­
fgangerl i we wczesnych czasach W o/fi, o czym wiado­
mo z listów ojca i innych źródeł. 

W styczniu 1762 r. w Monachium, habsburskiej sto­
licy, Wolfgang i Nannerl zaprezentowali się jako kla­
wesyniści zarówno na dworze cesarskim, jak i w pała­
cach arystokracji. Wolfgang i Nannerl koncertowali też 
w Augsburgu, Schwetzingen, Moguncji, Frankfurcie n. 
Menem itd. W 1764 r. Wolfgang zagrał w Wersalu dla 
Ludwika XV i w pałacu Buckingham dla Jerzego III. W 
1769 r. Mozart został koncertmistrzem kapeli arcybisku­
piej. Papież podziwiał geniusz młodego twórcy i nadał 
mu tytuł Kawalera Orderu " Złotej Ostrogi". 

Jeszcze w październiku 1791 r. nikt by nie przypusz­
czał, że za 2 miesiące Mozart już nie będzie żył. Przez 
wiele lat nie wiedziano, co było przyczyną śmierci kom­
pozytora, tradycja romantyczna stworzyła wokół tego 
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faktu wiele fantastycznych legend. Po długotrwałej ana­
lizie medycznej Antona Neumayra ustalono jednak dość 
szczegółowy przebieg choroby Mozarta, w którego opi­
sie znajdują się takie objawy jak wysoka gorączka , obfi­
te wydzielanie potu i wysypka, stan zapalny i obrzmie­
nie w obrębie kończyn , unieruchomienie ciała z powo­
du silnego bólu. Diagnoza mówi o ostrej gorączce reu­
matycznej z obrazem klinicznym nawrotu reumatoidal ­
nego zapalenia stawów i jednoczesnym wystąpieniem 
reumatyzmu mózgowego połączonego z bardzo wyso­
ką temperaturą i paraliżem najważniejszych ośrodków 
mózgu. Za bezpośrednią przyczynę śmierci uznaje się 
upust krwi dokonany przez medyka na dwie godziny 
przed śmiercią Mozarta. To był ,zespół chorobowy wy­
wołany był przez paciorkowce. Smierć przerwała pracę 
Mozarta nad mszą żałobną Requiem. Na prośbę żony 
Mozarta dzieło to dokończyl i jego znajomi kompozyto­
rzy, Joseph Eybler i Franz Xaver SOssmayr. W rękopisie 
Mozarta ostatnie nuty postawione jego ręką przypadają 
na 8 takt partii wokalnych Lacrimosa. Długo wierzono, 
że Mozart zmarł w nędzy i zapomnieniu, pochowany w 
grobie dla ubogich. W rzeczywistości , choć jego twór­
czość nie była już tak modna w Wiedniu, w dalszym cią­
gu otrzymywał jednak znaczące przychody z różnych 
stron Europy. Został pochowany w grobie 3 klasy, tak 
jak większość mieszkańców Wiednia. 

Garść informacji o słynnym kompozytorze, które 
usłyszeliśmy od prowadzącego. Czas na muzykę, na 

ucztę. Dosłownie . Dawno nie słyszeliśmy w naszym 
MOK takiego koncertu. Mam nadzieję, myślę , że inni 
międzyrzecznie również, że to dopiero początek tego 
typu imprez. 

Wraz z Orkiestrą występowało czworo solistów. Ma­
ria Rozynek- sopran, Marta Panfil- mezzosopran, Eryk 
Rymanowski - bas i Bartosz Borula - tenor. Wszyscy 
utytułowani, z dużym dorobkiem artystycznym. Całością 
zawiadywała wspomniana już dyrygent Barbara Weiser 
- Lada. Monumentalny koncert w naszej sali filharmo­
nicznej, jaką 11 listopada stała się sala widowiskowo 
- kinowa. Artyści występujący w Międzyrzeczu stale i 
niezmiennie wyrażają słowa uznania dla naszych aku­
styków za ich profesjonalizm. Święto Niepodległości 
obchodzone było w sposób godny, uczczone pięknym 
koncertem. Dzień ten stał się przez to odświętny w zna­
czeniu kulturalnym, tak jak to być powinno. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 
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Czcijmy pamięć tamtych dni 
razem z Przedszkolem Nr 6 im. Jana Brzechwy 

W rocznicę 11 Listopada, tym, co zginęli za Ojczyznę, hołd wdzięczności Polska składa. 
l my, przedszkolacy, też o tym pamiętamy i dlatego w przeddzień Święta Niepodległości w 
naszym przedszkolu ·odbyła się wielka uroczystość z okazji Święta 11 Listopada. Montaż 
słowno-muzyczny całej uroczystości przygotowały dzieci z najstarszej grupy- " Pszczół­
ki". Honorowymi gośćmi tej uroczystości byli przedstawiciele Polskiego Związku Komba­
tantów w Międzyrzeczu: Pan Szymański , Pan Kulas i Pan Bujalski. Mali artyści dostojnie 
i z wielką powagą zaprezentowali swój program artystyczny opowiadając najmłodszym 
dzieciom historię naszego kraju. Mówiły o Austrii , Prusach i Rosji , które podzieliły naszą 
Ojczyznę, o żołn ierzach walczących za nasze pola, rzeki , góry i morze, o naszą mowę, 

pieśni , piosenki i o żyzną ziemię naszych przodków. Po stuletniej męce i długich latach ży­
cia w niewoli, wreszcie nadszedł dzień wolności - narodził się wśród Polaków duch walki. 

Występy dzieci odebrane zostały entuzjastycznie i ze zrozumieniem powagi naszej 
uroczystości. Był to czas wielkiej lekcji historii, zadumy i wzruszeń . Było pięknie , naro­
dowo i bardzo patriotycznie. 

Z patriotycznym pozdrowieniem Anna Czapracka 

J\ĄIĘDZYRZECKI OŚRODEK KULTURY 

R~~~i"tal 
Jerzego Garniewicza 

2(Jllr. g 
ala kame~a:l'~~"~ , 

")3iJety : 12 Pll) i l(J Pln 

Sala kameralna MOK. Dzisiaj 3.11. 
unikalny koncert młodego i bardzo zdol­
nego jazzowego pianisty Oskara Stabno. 
Notabene wnuka Jerzego Garniewicza, 
lwowiaka występującego u nas na Ka­
ziukach ... Mówi, że jest dumny z wnuka 
i cieszy się, że ten gra jazz. 

Jazz nad Obrą w odslonie bardzo tra­
dycyjnej, rozpoznawalny nawet dla la­
ików. Chętnie słuchany, przede wszyst­
kim może dzięki ogromnej sprawności 
warsztatowej Oskara. Ten gra koncert 
niezmordowanie i w większej części sam, 
z delikatnym akompaniamentem innych 
instrumentów. Muzycy mówią o dosko­
nałym nagłośnieniu dokonanym przez 
naszych akustyków z MOK. Koncert jest 
bardzo udany i satysfakcjonujący, zarów­
no dla widzów jak i artystów. Kompozy­
cje także Oskara Stabno. Słyszymy też 
utwory przedwojenne w aranżacji jazzo­
wej, brzmią bardzo ciekawie. 

Oskar Stabno Trio- jazzowa grupa 
poznańskiego pianisty Oskara Stabno. 
Oskar w swojej twórczości odwołuje się 
przede wszystkim do dorobku kultowej 
postaci historii jazzu, Oscara Petersona. 
Na scenie towarzyszą mu dwaj świetni 
instrumentaliści, wieloletni współpracow­
nicy Wojciecha Skowrońskiego , muzycy 
o ogromnym dorobku i doświadczeniu . 

Skład zespołu: Oskar Stabno - forte­
pian, Zenon Strzałkawski - gitara baso-

wa, Wiesław Lustyk- perkusja. 
Oskar Stabno to pianista jazzowy uro­

dzony w Poznaniu wywodzący się z ro­
dziny artystów z pokolenia na pokolenie. 
Absolwent Poznańskiej Szkoły Chóral­
nej Jerzego Kurczewskiego oraz uczeń 
znanego pianisty i pedagoga Piotra Ka­
łużnego. Oskar Stabno pomimo swoje­
go młodego wieku ma w swoim dorobku 
artystycznym współpracę z takimi sława­
mi pianistyki jak Leszek Możdzer, Maciej 
Markiewicz, Stanisław Deja czy Romuald 
Kaperski. Zafascynowany brzmieniem i 
techniką gry swojego imiennika, genial­
nego kanadyjskiego swingującego im­
prowizatora Oskara Petersona odkrywa 
przed słuchaczem możliwości brzmie­
niowe i techniczne fortepianu. Jego gra 
to porywcza wirtuozeria oprawiona ele­
gancją i smakiem. Otwarty, poszukujący 
własnego brzmienia interpretuje najwięk­
szych muzyków jazzu, Duka Ellingtona, 
Bill Evansa czy Jeffa Jenkinsa. Jego gra 
to porywająca wirtuozeria oprawiona ele­
gancją i smakiem. Byliśmy pod wraże­
niem maestrii warsztatowej tego młode­
go pianisty. Jego olbrzymich możliwości 
jako interpretatora i kompozytora. To do­
brze, że tej klasy muzyków możemy po­
słuchać w Międzyrzeczu , w MOK. "Jazz 
nad Obrą" dzieje się u nas. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 

Niebezpieczne przeiście 
Ulica Poznańska znana jest międzyrzeckim kierowcom z "księżycowej" nawierzchni, z 

którą drogowcy nie mogą sobie poradzić od kilku miesięcy. Obok skrzyżowania ulic Po­
znańskiej i Słonecznej wyznaczono przejście dla pieszych, które jest istną pułapką. Oko­
liczne drzewa uniemożliwiają zorientowanie się , czy można bezpiecznie przejść. Dodat­
kowo pofałdowana nawierzchnia przy krawężniku sprawia, że pieszy może się potknąć. 
Nasz czytelnik ma pytanie do władz miasta, kto odpowiada za stan techniczny ulicy Po­
znańskiej i czy są plany jej remontu? 

Fot. Andrzej Chmielewski 
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• diagnostyka i naprawa fizycznych uszkodzeń 
komputera • laptopy i stacjonarne 

• serwis komputerowy na miejscu, z możliwością 
dostawy komputera pod wskazany adres 

• projektowanie stron www, portali internetowych 

• odzyskiwanie utraconych danych 
• projektowanie, modernizacja oraz tworzenie 

lokalnych sieci komputerowych, bezprzewodowych 

66-300 Międzyrzecz 
ui.Staszica l 

kom. 501 546 630 
fuhdzak@gmail.com 

Usługi i serwis na telefon z dojazdem do klienta 

Serwis RTV "Dom Rzemiosła" 
u/.30-go Stycznia 39 

teł. 95-742-2287 
Pn - Pt 9, 00 - 17, 00 ; przerwa 15,00 - 16,00 

Sobota 9, 00 - 13, 00 
Środa: nieczynne (praca w terenie) 
Aktualności: www.tvserwis. prv.pl 

e układanie glazury 
e montaż regipsów (klej i stelaż) 

e szpachlowanie, tynkowanie, malowanie 
e układanie paneli podłogowych 

e wymiana drzwi i okien 
e dacieplenia budynków 
e budownictwo od A do Z 

BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

• Projekty budowlane i technologiczne 
• Modernizacja i rozbudowa budynków istniej.c:ych 
• Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-9S) 742 92 OS 

Doradztwo tec:hniane • 
Wyceny i kosztorysy * 
Opinie tec:hniczne 

SPRZEDAŻ "PROJEKTÓW GOTOWYCH" 

Zarząd Cmentarzy Komunalnych Gminy Międzyrzecz 

Prod ucts P.H.u. z.P.chr. 

USŁUGI 
CMENTARNEIPOGRZEBOWE 

66-300 Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3-go Maja 35 
tel. {95) 742 82 85, 606 837 843 {czynny całą dobę) 

NASZA FIRMA OFERUJE: 

• 

* kompleksową organizację pogrzebów I$1 
. 

~ . .. . · • · .. t transport karawanem {kraj ! zagranica) ~· ·~. ~:-.!;~(. .. 
-+: f:,~ 1 * budowę grobowcow J ·v _ · 9~ 

l ·~ ·~ -·~L:.,,·- r1! 
"-~r * sprzedaż trumien, odzieży i wieńców .& 

PRYWA711Y GABIIIE7 
.. S70MA70LOGICZIIY 
~ 

%Izabela i Konrad Ziarkowscy 

Międzyrzecz, ul. Wybudowanie l B/2 

(Stomatologia Estetyczna, stomatologia dziecięca, 
leczenie protetyczne, cyfrowe rtg zębów) 

Rejestracja osobiście, 

tel. 605 435 626 lub 515 282 802 

WIEKHA 
Ełiza Baranowska 

O Usługi krawieckie, ekspresowe skracan 

wymiana zamków 

O Fachowość 

O Profesjonalizm 
Zapraszamy 

Między rzecz, u l. Świerczewskiego 8 
DOM HANDLOWY (parter} 

- Pt l 0:00 - 17:00 ; Sobota l 0:00 - 13:00 

tel. (95) 741 18 88 

ZA GROSZE! 
Montaż instalacji LPG 

ul. Zawadzkiego 71, 66-300 Międzyrzecz 

FIRMA 
w Międzyrzeczu 

ROK ZAŁOZENIA 1988 
mgr inż. Marek Grześkowiak 

POLECA: 
• budowa i remonty budynków 
• kierowanie i nadzór robotami budowlanymi 
• projektowanie i adaptacja projektów budowlanych 
• wyceny, kosztorys i opinie techniczne 
• okresowe przeglądy obiektów budowlanych (roczne, pięcioletnie) 

KONTAKT: tel. (95) 741 26 01 , kom. 502 274 580 
lub e-mail: margpol@o2.pl www.margpol.pl 
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Maseli On The Road -widowisko w sali widowiskowo - kipowej ME>H 
Jeszcze takiego jazzu w Międzyrzeckim Ośrodku 

Kultury nie słyszeliśmy. Filharmoniczny, powiedzia­
łabym, jazz, gdzie jako tworzywo są wykorzystywane 
dźwięki instrumentów z całego świata , bogactwo ich 
jest nieprzebrane. To wędrówka Maselego, i jego to­
warzyszy, po świecie muzyki jako uniwersum dźwię­
ków. l świecie rytmów. Wciąga weń widzów, grupa 
jest maksymalnie zgrana, każdy z muzyków jest oso­
bowością , w dodatku doskonale nawzajem się rozu­
mieją. To bardzo słychać. Razem z nim występują: 

Manou N'Guessan Galio (Wybrzeże Kości Sło­
niowej). Energetyczna czarna dziewczyna. Specy­
ficzny wokal - u nas śpiewała w jakimś suwahili czy 
innym afrykańskim języku , i zagrała na gitarach. Sir 
Lord Gordon Odametey (Ghana) - instrumenty 

Latać 

Latać ja lubię po nieboskłonie 
Porzucić myśli zanim y.f~Ji,le 
Gdzie mokro gdzie zl2oża suchego wiór 
Tak latać od ziemi at do cłunur 

Latać w słońcp; co smaży kamienie 
Te znowu swoje zmieniają półcienie 
Kolorów od blasków przybywa 
A wiatr melodie im wygrywa 

Ja łatać nie chcę bo to nic ważnego 

perkusyjne- bonga, jak dojrzałam, wspaniale sobie 
z nimi radził, Bernard Maseli (Polska) -wibrafon. 
Feeria przeróżnych dźwięków, niewyobrażalnych , 
zdawałoby się, przyrównać je mogę do organów. 

Mateusz Pliniewicz (Polska)- skrzypce. Altowe 
chyba, wirtuoz, akompaniował poszczególnym so­
lówkom. Daniel Dano Soltis (Republika Czeska) -
perkusja. Słowak, jak mówił o nim Maseli, nieustępu­
jący temperamentem muzycznym koledze z Ghany. 
W końcowym utworze wymienili się instrumentami, 
udowodnił, że także umie grać na bongach. 

Dosłyszałam inspiracje kulturą i muzyką Bliskie­
go Wschodu, rzecz jasna rytmami wychodzącymi z 
czeluści afrykańskich sawann i buszu, Manou da­
wała im odpowiedni klimat. Owym rytmom dali się 
uwieść wszyscy, tak bliskie były biciu serc, w swoim 
profesjonalizmie tak proste i wdzięczne w odbiorze. 

Bernard Maseli - wibrafonista, kacista, kompozy­
tor, aranżer i producent. Wykładowca Akademii Mu­
zycznej w Katowicach na wydziale Jazzu i Muzyki 
Rozrywkowej - posiada tytuł doktora habilitowane­
go. Jest opiekunem kilku przewodów doktorskich. 
Uwielbiany przez studentów i fanów. Założyciel fan­
tastycznej grupy The Globetrotters, oraz współza­
łożyciel legendy polskiej sceny jazzowej - zespołu 

Walk Away. Od roku 1988 corocznie zajmuje pierw­
sze miejsce, w rankingu JazzTop czasopisma Jazz 
Forum, w kategorii "wibrafon". Wspaniała osobowość, 
olbrzymie poczucie humoru. Leader i muzyk sesyj­
ny niemal nieograniczony w gatunkach muzycznych. 
Nieskrępowany improwizator, zaskakujący kompozy­
tor. Od początku swej kariery występował z czoło­
wymi zespołami i muzykami: Walk Away, Young Po­
wer, The Colors, Musie Painters. Urszulą Dudziak, 
Lorą Szafran, Krzysztofem Ścierańskim , Zbigniewem 
Preisnerem oraz całą plejadą gwiazd zagranicznych: 
Nippy Noya, Eric Marienthal, Dave "Fuze" Fuczyński , 
Bill Bruford, Dean Brown, Bob Malach, Victor Bailey, 
Steve Logan, Matheiew Garison, Paul Wertico, Bill 
Evans. Z zespołem "Walk Awal" uczestniczył w tra-

sie koncertowej Milesa Davisa po Europie. 
Usłyszeliśmy kompozycje Maselegoi Manou. Dwa 

różne światy- muzyki europejskiej i fascynacje czar­
ną muzyką o korzeniach etnicznych, światy które się 
uzupełniały, dopełniały. Sięgały do tego samego pra­
źródła. Zestawienia instrumentów były bardzo cieka­
we, improwizacje, solówki. Ciekawe spotkania róż­
nych kultur na gruncie muzycznym. 

Przednia uczta muzyczna. Zapraszając na ten 
koncert dyrektor MOK A. Sobczak uprzedzał, że bę­
dzie niezwykły. Słowa dotrzymał. To był jazz pierw­
szej światowej klasy. l muzycznie strawny do słucha­
nia. Wynieśliśmy stamtąd , myślę, nasycenie wraże­
niami. Czekamy na dalsze zapowiedziane koncerty. 

Fot. A. Anuszewski Iwona Wróblak 

Gospodarczy Bank Spółdzielczy 
Międzyrzecz ROZDAŁ KOLEJNE NAGRODY!!! 

Milo nam poinformować, iż 27 października br. w siedzibie SGB-Bank S.A. w Poznaniu odbyło się lo­
sowanie nagród w ramach loterii "Lokata z nagrodami". W losowaniu wzięli udział klienci, którzy pomię­
dzy 17 styczniem a 8 kwietnia br. założyli w Gospodarczym Banku Spółdzielczym Międzyrzecz oraz in­
nych Bankach Spółdzielczej Grupy Bankowej sześciomiesięczną lokatę terminową. 

Regulamin "Lokaty z nagrodami" w każdej edycji przewiduje wzięcie udziału w aż dwóch losowaniach: 
nagrody głównej Zrzeszenia Spółdzielczej Grupy Bankowej oraz nagród z puli zamawianej przez poszcze­
gólne Banki Spółdzielcze biorące udział w loterii. Tym razem nagroda główna samochód Jeep Wrangler 

Ciągle wzbijać się w powietrze na upartego 

o wartości ponad 171 tys. zł trafil do miejscowo­
ści Słupca w województwie wielkopolskim. Wśród 
klientów Gospodarczego Banku Spółdzielczego 
Międzyrzecz rozlosowano następujące nagrody: 
telewizory LG 37LD (2 szt.) oraz aparaty fotogra­
ficzne SONY DSC-T99 (5szt.). Zwycięskie lokaty 
zostały zawarte w oddziałach: Biedzew oraz Mię­
dzyrzecz (telewizory), a także Przytoczna, Bie­
dzew i Międzyrzecz (aparaty). 

Bo po co zmaczać w deszczu swoje suche włosy 
Zbierać z pola już dojrzałe kłosy 

Latać każdy głupi potrafi 
To co złego się przytrafi 
Nie trzeba bo czasu na to mi brak 
Nie che latać - ja ptak 

Natalia Radziszewska 

Nowym posiadaczom atrakcyjnego sprzętu ser­
decznie gratulujemy, a wszystkim Państwu przy­
pominamy, że jeszcze do 23 grudnia 2011r. trwa 
promocja kolejnej odslony "Lokaty z nagrodami", 
w której do wygrania jest aż siedem samocho· 
d ów osobowych FORD KA! Zapraszamy do Na­
szych placówek i życzymy powodzenia. 

Izabela Ebert 
Dział marketingu GBS Międzyrzecz 
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Miasta wolne 
od dymu 
tytoniowego 

Przypominamy, że 
zgodnie z nowelizacją 
ustawy z dnia 9 listopada 1996 roku o 
ochronie zdrowia przed następstwa­
mi używania tytoniu i wyrobów tyto­
niowych, zakaz palenia obowiązuje: 
·na terenie zakładów opieki zdrowot-

nej 
• na terenie jednostek organizacyj­

nych systemu ośwaity oraz pomo­
cy społecznej 

• na terenie uczelni 

• w pomieszczeniach zakładów 
pracy 
• w pomieszczeniach obiektów 
kultury i wypoczynku do użytku 
publicznego 
• w lokalach gastronomiczno -
rozrywkowych 

·w środkach pasażerskiego transpor­
tu publicznego oraz obiektach służą­
cych obsłudze podróżnych, w służ­
bowych środkach przewozu osób 

• na przystankach komunikacji pu­
blicznej 

• w pomieszczeniach obiektów spor­
towych 

·w ogólnodostępnych miejscach prze­
znaczonych do wypoczynku i zaba-

wy dzieci 
• w innych pomieszczeniach dostęp­

nych do użytku publicznego 
Należy pamiętać, że: 
na terenie zakładów opieki zdro­

wotnej i w pomieszczeniach innych 
obiektów, w których udzielane są 
świadczenia zdrowotne oraz na te­
renie jednostek organizacyjnych 
systemu oświaty zakaz palenia jest 
bezwzględny! 

Właściciel lub zarządzający obiek­
tem lub środkiem transportu, w którym 
obowiązuje zakaz palenia wyrobów ty­
toniowych ma obowiązek umieszcze­
nia w widocznych miejscach odpo­
wiednie oznaczenia słowne i graficz-

ne info rmujące o zakazie palenia wy­
robów tytoniowych na danym terenie 
lub środku transportu. 

Na podstawie art. 13 "ustawy anty­
tytoniowej": 
· za nieumieszczenie znaku zakazu pa­

lenia tytoniu właściciel lub zarządza­
jący obiektem lub środkiem transpor­
tu podlega karze grzywny do 2000 zł 

·za palenie wyrobów tytoniowych w miej­
scach objętych zakazem osoba palą­
ca podlega karze grzywny do 500 zł 

Informację przygotowała 
Ewa Butkiewicz - PZOZ 

w Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 

w Międzyrzeczu 

26 PAŹDZIERNIKA 2011 DNIEM OTWARTYM PAŃSTWOWEJ INSPEKCJI SANITARNEJ 
W dniu 26.10.2011 r. w Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej, podobnie 

jak w latach ubiegłych , zorganizowano Dzień Otwarty Państwowej Inspekcji Sanitarnej. 
Celem tego przedsięwzięcia było przybliżenie społeczności lokalnej specyfiki pra­

cy, zakresu działania oraz struktury organizacyjnej Inspekcji Sanitarnej. Za główny cel 
tegorocznego przedsięwzięcia Państwowa Inspekcja w Międzyrzeczu przyjęła przy­
bliżenie zakresu działania oraz specyfiki pracy Inspekcji Sanitarnej najmłodszej czę­
ści społeczeństwa -dzieciom. W związku z tym zaproszono na spotkanie do siedziby 
PSSE w Międzyrzeczu dwie grupy przedszkolaków (5 i 6-latków) z dwóch przedszkoli. 

Dzieciom zaprezentowano i opisano pracę poszczególnych komórek organizacyj­
nych PSSE w Międzyrzeczu. Wyświetlono filmy na temat profilaktyki grypy oraz profilak­
tyki próchnicy i higieny jamy ustnej. Przeprowadzono z dziećmi pogadankę na tematy 
dotyczące zdrowego odżywiania , aktywności fizycznej oraz szeroko pojętej profilaktyki. 

Pracownicy laboratorium przygotowali dla dzieci Magiczny Pokaz Chemiczny, w któ­
rym oglądały m.in. niebieskiego duszka, "lampę Alladyna" z zielonym Ginem, ziejące ­
go smoka, żywą pianę, ciuchcię parową . Dzieci uczestniczące w spotkaniu poczęsto-

wano zdrowymi przekąskami (owoce, soki przecierowe, woda mineralna). 
Każde dziecko na zakończenie otrzymało pakiet materiałów plastycznych i eduka­

cyjnych dotyczących profilaktyki i promocji zdrowia (broszury, kolorowanki, zakładki , 
kredki, długopisy). W zorganizowanym punkcie informacyjno - edukacyjnym chętnym 
osobom udzielano informacji i porad na wybrane tematy związane z ochroną zdrowia, 
w tym na temat szczepień ochronnych, profilaktyki nowotworów, zapobiegania HIV/ 
AIDS, HCV, chorób zawodowych, wprowadzania systemów bezpieczeństwa żywno­
ści , prowadzonych badań jakości wody, itp. Każda osoba miała możliwość zbadania 
ciśnienia krwi, wskaźnika BMI oraz poziomu cukru we krwi. 

Informację przygotowała Aleksandra Gomuła 
- Higiena Dzieci i Młodzieży 

w Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Międzyrzeczu 

SPRAWOZDANIE STOWARZYSZENIA EKO,LpGICZNO-KULTURALNEGO PAKLĄJ 
Z MIĘDZYRZECZA Z AKCJI "SWIĘTO DRZEWA 2011" ·· ·~ STOWARZYSZENIE 

F.'i,OI.OC!CZNOvKlJt.TUR.'\tNf "PAKI.A" 
l 

0;1 Brzózki i b!J~zki, czy~i 2.500 drzew •u+ . . t' . ; n~la ją f.!~;ma kon:~rqy)na , Na~l~śnictwo musiałoby jejzapl~.~ić około 30 tys. zł. Tak,~ięc ~~i 
Stowarzyszeme Ekologiczno-Kulturalne Pakla z Międzyrzecza po raz p1erwęzy w tym qa zakonczy/a s1ę haaspodz1ewanym sukcesem. Posadz1hsmy 2.500 drzew, a wsrod mc~ 

roku przyłączyło się do programu Klubu Gaja- Święto Drzewa 2011. Międzyrzecką akcję trzy Drzewa Pokoju (~wie brzózki i jednego buczka). Najwyższe słowa uznania należą się 
P9przedzila ka~pania pro~ocyjna .. ~. której wy~~rzystaliś,~yJokaln . . o Kuf:!~~ ~iędzy;::ę: wszyst~i~ uczestri~Qm akcji y~dzenia: ~niorom -za humor i wytrwałość, aresztantom,­
rzecki oraz partale internetowe, plakaty, itp. Planowaliś~y posad .. 2.000 'drzew. Ną:;' za pracowitość i pedrmtyczność, czlonRDf11'Pakli -za zaangażowanie i rozpracowanie IÓ· 
prośbę partnera strategicznego, czyli Nadleśnictwa Międzyrzecz, akcja' odbyła się 22 paź- gistyczne. W nagrod~ każdy mógł sobie wziąć do domu kilka sadzonek brzózek lub bucz­
dziernika 2011 r. Wzięło w niej udział ponad 50 osób: członków Pakli, słuchaczy Uniwersy- ków. Osadzeni z aresztu planowali posadzić swoje drzewka na terenie rekreacyjnym przy 
tetu Trzeciego Wieku, osadzonych z aresztu śl~dczego i ·mieszkańców miasta. ~okladnie Areszcie Śledczym w Międzyrzeczu . W trakcie pracy ·każdy mógł się napić gorącej herba­
oznakowaliśmy miejsca nasadzeń , aby każdy mógł trafić. W piękną, słoneczną sobotę pra- ty z miodem i cytryną, ufundowanej przez właścicieli jednej z lokalnych restauracji. Sadze­
cę rozpoczęliśmy o godz. 9:00. Leśniczy K. Klepczarek udzielił nam instrukcji, jak sadzić nie tak się spodobało, że jesteśmy umówieni z Nadleśnictwem na wiosnę 2012 r. W roku 
drzewka. Najpierw sadziliśmy małe brzózki, było ich około 1.500 szt. Następnie uzupełnia- 2012 na pewno weźmiemy udział w 10. edycji Święta Drzewa. Zamierzamy posadzić 3.000 
liśmy leśne ubytki, sadząc podrośnięte buczki, około 1.000 szt. Pan leśniczy wielokrotnie drzew, a może i więcej?! 
dowoził sadzonki, gdyż nie spodziewal się tak szybkiego tempa pracy. Kontrolowal naszą 
umiejętność sadzenia. W sumie ocenił naszą pracę na wynik bardzo dobry. Gdyby wyko-

Prezes Zarządu 
Anna Kużmińska-Świder 
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POWITANIE IX ZMIANY 
9 listopada br. na placu apelowym 17. Wielkopolskiej Brygady Zmechanizo­

wanej im. gen. broni Józefa Dowbor-Muśnickiego w Międzyrzeczu odbyła się 
uroczystość powitania żołnierzy IX zmiany Polskiego Kontyngentu Wojskowe­
go w Afganistanie. 

W uroczystości udział wzięli mini­
ster obrony narodowej Tomasz Sie­
moniak, szef Sztabu Generalnego 
WP generał Mieczysław Cieniuch, 
Dowódca Operacyjny SZ gen. bro­
ni Edward Gruszka oraz dowódca 
Wojsk Lądowych gen. broni Zbigniew 
Głowienka. Obecne były także wła­
dze samorządowe , przedstawiciele 
duchowieństwa oraz rodziny i znajo­
mi żołnierzy. Uroczystość rozpoczęła 
msza święta odprawiona w Koście­
le pw. Pierwszych Męczenników Pol­
ski, której przewodniczył biskup polo­
wy WP Józef Guzek. Biskup Guzek 
udzielił wszystkim pasterskiego bło­
gosławieństwa, zarówno przybyłym 
z misji żołnierzom jak i ich rodzinom. 
Jednocześnie dziękował wszystkim 
za poniesiony trud rozłąki. " Parnię­
tajcie za wszystko dziękujcie Bogu, 
taka jest, bowiem wola Boża wzglę­

dem was"- mówił do zebranych biskup Guzek. Podczas uroczystości odczytano rozkaz 
o powrocie Polskiego Kontyngentu Wojskowego z rejonu misji. Jednocześnie Dowódca 
Operacyjny SZ gen. broni Edward Gruszka oraz Dowódca Wojsk Lądowych , gen. broni 
Zbigniew Głowienka podpisali protokół przekazania sil i środków wchodzących w skład 
kontyngentu po zakończeniu misji w podporządkowanie Wojsk Lądowych . 

"Wasza misja dobiegła końca, należy pamiętać jednak, że była ona bardzo trudna i nie­
bezpieczna, bo nie wszyscy z niej powrócili. (...) Parniętamy o rodzinach poległych i poszko­
dowanych żołnierzy, ich ofiara zasługuje na nasz szacunek, ale też konkretne materialne 
wsparcie". - mówił podczas uroczystości , minister obrony narodowej Tomasz Siemoniak. 

Minister dziękował żołnierzom za wzorową służbę pełnioną w warunkach zagrożenia 
życia i długotrwalej rozłąki z rodzinami. " Winniście być dumni, bo zwycięsko wyszliście z 
bardzo ciężkiej żołnierskiej próby'' - mówił dalej minister Siemoniak. 

Następnie glos zabrał Dowódca IX zmiany PKW, gen. bryg, Sławomir Wojciechowski: 
" Jesteśmy przekonani, że mieliśmy istotny udział w stabilizowaniu sytuacji i zapewnieniu 
porządku w prowincji Ghaznt'- mówił gen. Wojciechowski. 

Przemówienie gen. Wojciechowskiego zakończyła minuta ciszy na cześć poległych żoł­
nierzy IX zmiany. Najwyższą cenę podczas tej zmiany zapłaciło 4 żołnierzy: mł. chor. Jaro­
slaw Maćkowiak, sierż. Paweł Poświat , sierż . Szymon Sitarczuk, sierż. Rafał Nowakowski. 

Podczas uroczystości odczytano postanowienie Prezydenta RP o nadaniu odzna­
czenia Gwiazdy Afganistanu, którą otrzymało 64 żołnierzy IX zmiany PKW Afganistan. 

Ponadto decyzją ministra obrony narodowej w uznaniu zasług położonych w dziedzi­
nie rozwoju i umacnianiu obronności Rzeczpospolitej Polskiej, zloty medal otrzymał gen. 
oryg. Sławomir Wojciechowski. Jednocześnie za wybitny dorobek w służbie wojskowej 
gen. Wojciechowski oraz płk Andrzej Pawłowski wyróżnieni zostali Kordzikiem Honoro­
wym Sil Zbrojnych RP. Za długoletnią , wzorową służbę lub pracę w Wojsku Polskim Me­
dal Siły Zbrojne w Służbie Ojczyzny otrzymali również: 

- kpt. Jasiński Eugeniusz, srebrny medal 
- mł. chor. ?Zt. Winiarczyk Remigiusz, srebrny medal 
- st. chor. Zuchowski Paweł, srebrny medal 
- chor. Kostrzewski Grzegorz, brązowy medal. 
Za wybitne zasług i, oraz znaczące osiągnięcia w dowodzeniu, szkoleniu oraz pracy 

wychowawczej wyróżniono Odznaką Honorową Wojsk Lądowych ppłk. Tomasza Bie-

dziaka i ppłk . Rafala Miernika 
Wyróżnionym żołnierzom ordery i odznaczenia wręczał minister Tomasz Siemoniak 

wraz z uczestniczącymi w uroczystości najwyższymi dowódcami wojskowymi. 
Uroczystość zakończyła defilada wojskowa i wspólne spotkanie. 

"CZEŚĆ ICH PAMIĘCI" 

Tekst: kpt. Artur Pinkowski 
Zdjęcia st. szer. Łukasz Framski 

Delegacje żołnierzy 17 Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej w pierw­
szych dniach listopada odwiedziły cmentarze, by wspomnieć patrona jednost­
ki, gen. broni Józefa Dowbor-Muśnickiego oraz naszych kolegów, którzy polegli 
podczas pełnienia służby w Islamskiej Republice Afganistanu. 

Chrześcijanie pierwsze dni listopada przeżywają w skupieniu, jako dni pamięci, nie 
~ą to jednak dni rozpaczy, a nadziei. W tych dniach obchodzony jest Dzień Wszystkich 
Swiętych oraz Zaduszki. Wspomina się tych wszystkich, którzy odeszli, jest to czas re­
fleksji i zadumy nad przemijaniem oraz sensem życia. Żołnierze brygady odwiedzili gro­
by kolegów, żołnierzy 17BZ, z którymi służyliśmy ramię w ramię i którzy polegli podczas 
misji afgańskiej. Złożono symboliczne wiązanki kwiatów i zapalono znicze, złożono cześć 
i hołd poprzez postawienie warty honorowej w Gnieźnie na grobie mł. chor. Jaroslawa 
Maćkowiaka , w Dobrosolowie na grobie sierż . Rafala Nowakowskiego, w Jędrzejowie 
na grobie sierż. Pawła Poświata. "Pamiętamy zwłaszcza o tych, którzy odeszli niedaw­
no podczas misji w Afganistanie. Pamięć o naszych kolegach jest wciąż żywa w naszych 
sercach. Póki żyje ta pamięć, to i tak jakby oni sami byli wśród nas" - powiedział st. szer. 
Arkadiusz Czarnecki, celowniczy 1bpzmot, członek delegacji. 

W Lusowie kolo Poznania na grobie patrona brygady, gen. broni Józefa Dowbora Mu­
śnickiego złożono wiązanki kwiatów i zapalono znicze, postawiono również wartę hono­
rową . Symboliczne znicze zapłonęły także na grobie tragicznie zmarłego w czasie misji 
w Afganistanie, żołnierza "Czarnej Dywizji", por. Łukasza Kurewskiego. 

Groby odwiedzili delegacje żołnierzy z 1 i 2 batalionu piechoty zmotoryzowanej 17BZ. 

Tekst: kpt. Artur Pinkowski 
Zdjęcia : Archiwum 17BZ 

POŻEGNANIE "WYJĄTKOWEGO CZŁOWIEKA" 
Gen. dyw. Mirosław Różański, dotychczasowy dowódca 11. Lubuskiej Dywizji 

Kawalerii Pancernej (11DKPanc) "Czarnej Dywizji", 18 listopada pożegnał się z 
żołnierzami służącymi w 17. Wielkopolskiej Brygadzie Zmechanizowanej (17BZ) 
w Międzyrzeczu i Wędrzynie. 

Uroczystość pożegnania odbyła się na placach apelowych w garnizonach Wędrzyn i 
Międzyrzecz. Gen. Różański żegnając się z żołnierzami 17BZ powiedział: "Dowodzenie 
Wami było dla mnie honorem i zaszczytem. Mając świadomość, jaki potencjał stanowi 17 
Brygada, miałem możliwość podejmowania decyzji trudnych, śmiałych i takich, które nie­
jednokrotnie wzbudzały emocje. W mojej ocenie Brygada zadania te wykonała bardzo 
dobrze. Służba z wami była też dla mnie inspiracją do poszukiwania tego, co lepsze tego, 
co bardziej racjonalne". Kończąc Generał dziękował : "za wspólną służbę". 
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Gen. dyw. Mirosław Różański to postać w dziejach brygady szczególna. Dwukrotnie 
pelnil obowiązki dowódcy 17BZ w latach 1999-2003 oraz 2005-2008. Dowodząc bryga­
dą był inicjatorem wielu zmian systemowych w zakresie pełnienia służb i systemu szko­
lenia. Był pomysłodawcą i realizatorem nowego modelu szkolenia strzelców wyboro­
wych w Wojskach Lądowych. Wdrażał do sil zbrojnych kolowe transportery opancerzo­
ne KTO Rosomak, formowal pierwszy w pełni zawodowy batalion zmotoryzowany, który 
wziął udział w pierwszej i drugiej zmianie PKW Afganistan. W 2007 roku, jako dowódca 
Brygadowej Grupy Bojowej (BGB) wraz z żołnierzami 17BZ uczestniczył w VIII zmianie 
PKW Irak. Stacjonująca w bazie Delta w AI-Kut BGB wspólnie z irackimi silami bezpie­
czeństwa i jednostkami koalicyjnymi przeprowadziła kilka operacji przeciwko rebelian­
tom, prowadziła szeroko zakrojoną akcje pomocy humanitarnej i medycznej dla społe ­
czeństwa prowincji Wasit. "Żegnamy dziś wyjątkowego człowieka. Mogę powiedzieć, że 
dowódców w swej długiej karierze miałem wielu, ale tylko jednego prawdziwego nauczy­
ciela -był nim gen. Różański"- opisuje wyraźnie wzruszony ppłk Dariusz Gajek, pełnią­
cy obowiązki szefa sztabu brygady. 

kpt. Artur Pinkowski 

WYRÓŻNIENIA l KONCERT 
Z OKAZJI ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI 
10.11. Warszawa. "Są dumą naszej armii i przykładem dla innych. Oni stano­

wią o tym, że Wojsko Polskie tradycyjnie cieszy się wielkim szacunkiem naszego 
społeczeństwa" - powiedział o wyróżnionych żołnierzach Minister Obrony Na­
rodowej Tomasz Siemoniak po uroczystości wręczenia honorowej broni białej. 

W przeddzień Narodowego Święta Niepodległości w Teatrze Polskim w Warszawie 
odbyła się ceremonia wręczenia honorowej broni białej żołnierzom , wyróżnionym za do­
konanie bohaterskich czynów w walce zbrojnej. Wyróżnienia te zostały przyznane po raz 
pierwszy w historii. Szable Honorowe WP i Kordziki Honorowe WP wręczał Minister Obro­
ny Narodowej Tomasz Siemoniak, w towarzystwie sekretarza stanu Czesława Mroczka i 
szefa Sztabu Generalnego WP generała Mieczysława Cieniucha . 

• Cieszę się bardzo, że zdecydowaliśmy się na nową formę uhonorowania żołnierzy, 
którzy dokonują bohaterskich czynów. Serdecznie gratuluję tym, którzy zostali przed mo­
mentem wyróżnieni. To ci żołnierze będą przez cale życie mieli honor być tymi pierwszymi 
wyróżnionymi"- podkreślił w swoim wystąpieniu minister Tomasz Siemoniak. 

Wyróżniono 5 oficerów Szablą Honorową Wojska Polskiego. Wśród 6 żołnierzy wyróż­
nionych Kordzikiem Honorowy Sil Zbrojnych Rzeczypospolitej Polskiej znalazł się st. szer. 
Kamil Szeniak- żołnierz 17 Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej w Międzyrzeczu. 

Źródło: MON 

KRĘCILI SERIAL W 17BZ 
Od 18 pażdziernika przez pięć kolejnych dni w Wędrzynie realizowano zdjęcia 

do pierwszego odcinka serialu CANAL+ "Misja: Afganistan". W serialu główną rolę 
Qra aktor Paweł Małaszyński, a statystami i konsultantami produkcji są żołnierze 
17 Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej i innych jednostek "Czarnej Dywizji". 

"Misja: Afganistan" to 13-odcinkowy serial fabularny realizowany na zlecenie CA­
NAL+ przez Akson Studio. Zdjęcia do pierwszego odcinka kręcone były, oprócz 
Wędrzyna, na lotnisku w Powidzu i Warszawie. Zakończyły się 26 pażdziernika. 
Kolejne odcinki serialu powstaną od kwietnia do sierpnia 2012, a ich emisja w CANAL+ 
planowana jest po wakacjach. Serial będzie opowiadał o polskich żołnierzach, którzy pel­
nią służbę w Kontyngencie Wojskowym w Afganistanie oraz o ich rodzinach. Głównym 
bohaterem jest znany aktor Paweł Malaszyński, który wcielił się w postać por. Pawła Ko­
naszewskiego- młodego i niedoświadczonego dowódcy plutonu. Poza Malaszyńskim w 
serialu zagrają Tomasz Schuchardt, Eryk Lubos, Piotr Rogucki, Mikołaj Krawczyk, Seba­
stian Fabijański , Marcin Piętowski , Dawid Zawadzki i Piotr Michalski. 

Aktorzy odgrywają role żołnierzy międzyrzecko-wędrzyńskiej brygady nosząc jej atry­
buty, na rękawach mundurów emblematy oraz na beretach proporczyki. 

Reżyserem i jednocześnie operatorem filmu jest Grzegorz Kuczeriszka, który w trak­
cie powstawania pierwszego odcinka dokładał wiele starań , aby rzeczywistość serialo­
wa nie odbiegała od realiów i w sposób prawdziwy, wiarygodny i rzetelny przedstawia­
la niełatwą służbę żołnierzy. Aby tak się stało, podczas zdjęć ważną rolę pełnili zarów­
no konsultanci, jak i wojskowi statyści , którzy uzupełniali plutony występujące w serialu. 
Każda scena była najpierw odgrywana przez żołnierzy, a konsultanci doradzali twórcom 
przedstawiając wojskowe niuanse i detale, na które należy zwrócić szczególną uwagę. 

Aktorów instruowali doświadczeni żołnierze zarówno z 17BZ jak i 10 Brygady Kawa­
lerii Pancernej ze Świętoszowa , którzy wcześniej pełnili służbę w Afganistanie. Zdjęcia 
powstawały na obiektach poligonowych, wykorzystano m.in. tor psychologiczny, Ośro­
dek Zurbanizowany oraz strzelnicę, ale również w budynki koszarowe 17BZ. Jednocze­
śnie ważnym elementem był sprzęt wojskowy zwłaszcza KTO Rosomak, HMV Hum mer, 
samolot Herkules i różnego rodzaju broń osobista. 

-"Aktorzy, jak i cala ekipa filmowa, bardzo uważnie słuchali naszych uwag, przenosząc 
je następnie w odgrywanych scenach do rzeczywistości filmowej. Zwłaszcza pierwszy 
dzień był trudny, bo musieliśmy się ze sobą oswoić i nawzajem siebie nauczyć. Jednak, 
gdy lody zostały przełamane, praca na planie filmowym, choć trudna i wielogodzinna, sta­
ła się dla nas przyjemnością" - powiedział por. Jacek Ćwięka, konsultant 2bpzmot, 17BZ. 

Na planie filmowym nie zbrakło również gości. Poza licznymi przedstawicielami me­
diów twórców odwiedzili również dzieci i młodzież ze szkól z Międzyrzecza oraz Sulęcina. 

Tekst i zdjęcia: kpt. Artur Pinkowski 

PATRVK WICEMISTRZEM POLSKI 
St. szer. Patryk Janik z kompanii rozpoznawczej, 17 Wielkopolskiej Brygady Zme­

chanizowanej z Międzyrzecza na odbywających się Mistrzostwach Polski Judo w 
Opolu wywalczył srebrny medal i tytuł wicemistrza Polski w kategorii do 100 kg. 

Podczas mistrzostw st. szer. Janik, zanim doszedł do walki finałowej , stoczył trzy zwy­
cięskie pojedynki. Zwyciężył dwa razy przez założenie trzymania kata gatame z Marci­
nem Kuszem z Gwardii Wrocław oraz Kajetanem Pintalem z TS Wisły Kraków. W walce 
pólfinałowej zwyciężył przez decyzje sędziów z wicemistrzem świata juniorów Tomaszem 
Domańskim z AZS AWFiS Gdańsk. W walce finałowej musiał jednak uznać wyższość Ja­
kuba Wójcika z AZS AWF Wrocław. 

"Bardzo żałuję finałowej walki, ponieważ ostatnie dwa pojedynki z Wójcikiem wygrałem 
przed czasem, dlatego ten pojedynek był dla mnie dotkliwą porażką. W walce finałowej wy­
konałem ponad dziesięć ataków, natomiast mój przeciwnik tylko dwa, ale punktowane. Gdy­

by Wójcik dostal drugą karę za pasywność, wal­
ka byłaby wyrównana w punktach po 5 za yuko 
i końcówka walki mogłaby się potoczyć inaczej. 
Mam nadzieję, że w przyszłym roku będę mial 
możliwość rewanżu i odbiorę mu zloty medal i 
tytuł mistrza Polski"- relacjonuje świeżo upie­
czony wicemistrz Polski St. szer. Patryk Janik. 
W najbliższym czasie st. szer. Janik wraz z żoł­
nierzami z sekcji judo działającej przy 17BZ pla­
nują start w Otwartych Mistrzostwach Polski w 
Brazylijskim Ju-Jitsu, które odbędą się w Ja­
worznie. Sukces Patryka to kolejne osiągnięcie 
sportowe żołnierzy "Czarnej Dywizji ". 

Tekst: kpt. Artur Pinkowski 
Zdjęcia : szer. Patryk Skrzypczak 



Str. 36 KURIER MIĘDZYRZECKI Nr 12 (250) 

BOŻE NARODZENIE 2011 
Boże Narodzenie w roku 2011 -to radość dla naszej Ojczyzny, dla Polaków, bo 

Ukochany Ojciec Święty Jan Paweł li BŁOGOSŁAWIONY! To także radość dla na­
szych potrzebujących i Ubogich Miasta Międzyrzecza, ponieważ od 10 lat Siostry 
wraz z rzeszą Dobrych Ludzi i Wolontariuszek codziennie przygotowują ciepły po­
siłek dla tych wszystkich, którzy potrzebują choć raz dziennie zjeść ciepły posiłek. 
Siostry założyły Stowarzyszenie Misjonarek Świętej Klary, by nawiązać relacje z 
Gminą Międzyrzecz i pomóc ludziom tego pięknego Grodu. 

Jesteśmy wdzięczne wszystkim, 
którzy pomagają , więc najpierw Panu 
Burmistrzowi, który w 2001 roku po­
zwolił na tę charytatywną działalność 
dla naszego Miasta, i Jego następcom 
na urzędzie . Dziękuję OPS za pomoc, 
wszystkim Sponsorom za dary, Pa­
niom Wolontariuszkom: Krysi , Ber­
nardzie, Kindze, Krysi, Helence, Bo­
gusi, a ostatnio uczniom ze Szkoły 
Budowlanej, którzy wraz z Panią Wy­
chowawczynią raz w tygodniu przy­
chodzą obierać warzywka. To jest 
w sumie ogrom pracy, która płynie z 
serca bogatego w miłość do drugie­
go człowieka. 

Jesteśmy pełne wdzięczności i mo­
dlitwy za Wszystkich Pomagających . 

A na Święta Bożego Narodzenia ży­
czę wszystkim RADOŚCI, POKOJU. 
Niech Chrystus niosący POKÓJ, RA­
DOŚĆ i MIŁOŚĆ NAPEŁNI KAŻDE 
serce Łaską, a Nowy Rok już 2012 
będzie cały SZCZĘŚLIWY l BŁOGO­
SŁAWIONY dla każdego serca i dla 
całej naszej Ojczyzny. 

Chrystus jest z nami i Jego Dziewi­
cza Matka niech opiekuje się każdym 

z nas. Święta Matka Klara nasza Kochana Patronka niech uprasza potrzebne łaski 
na każdy dzień i chwilę życia. Na koniec wszystkim, którzy przychodzą po posiłki 
i tak chętnie pomagają w Klasztorze przy codziennych pracach, gorącym sercem 
dziękujemy. Proszę wybaczyć, że przy okazji Świąt pozdrowię Zarząd Towarzystwa 
Przyjaciół Świętej Klary z Asyżu, który za swoją siedzibę wybrał Kalisz. Jesteśmy 
złączone jednym celem -krzewienia wiedzy o Świętej Klarze i Jej cudownej pomo­
cy dla ludzi udręczonych XXI wieku. Łamiąc się opłatkiem w ten wieczór wigilijny, 
serdecznie pozdrawiam i wszystkich polecam Dzieciątku Jezus. 

m. Stanisława Golec ze Wspólnotą 

Jestem chorv na bluesa 
eła""Dinil' Wiel'zeholski 

i ##Noe11a Zmiaba Bluesa## 
Kultowy zespół bluesowy gości­

liśmy na deskach naszego Między­
rzeckiego Ośrodka Kultury. Czwar­
tek 17.11.2011 r. przejdzie do historii 
miasta. Sławek Wierzchołski -
najpopularniejszy polski wy­
konawca bluesa oraz stwo­
rzona przez niego w 1982 r. 
"Nocna Zmiana Bluesa" w 
ciągu 29 lat nieprzerwanej 
działalności osiągnęli sukce­
sy, którymi można by obdzie­
lić znacznie większe grono 
artystów. Dwadzieścia wy­
danych płyt (3 LP, 2 DVD i 
15 CD), nagrania z amery­
kańskimi gwiazdami bluesa 
jak m.in. Charlie Musselwhi­
te czy Lousiana Red, kon­
certy poprzedzające wystę­
py bluesowych legend: B. B. 
Kinga (Warszawa 1996) czy 
Blues Brothers (Norymberga 
1989). Nagrania z czołów­
ką polskich muzyków jazzo­
wych i rockowych. Tysiące 
koncertów w Polsce i prak­
tycznie w całej Europie a na­
wet w Zimbabwe. 

Blues z dorzecza Missisipi nasz 
polski. Legendarna harmonijka ustna 
Wierzcholskiego. Ma ich za paskiem 
całą kolekcję . Prezentował brzmienie 
niektórych, tej najmniejszej i chroma­
tycznej, na której można wygrać kil­
ka tonacji. Koncert to popis harmo-

nijki ustnej w mistrzowskim wykona­
niu. Dobry stary blues, który ściągnął 
do sali widowiskowo- kinowej po­
kaźną liczbę fanów z kilku pokoleń , 
tych z przełomu lat 80., i młodych kil-

kunastoletnich. Od Wierzcholskiego 
wszystko się zaczęło , nasz muzyczny 
kontakt z tym rodzajem muzyki. Jest 
też blues swingujący, i ciężki, środo­
wiskowy, więzienny - inspirowany 
opowieściami z celi. Nawiązanie do 
usłyszanej od osadzonego frazy, cha­
rakterystycznej dla więziennej pod­
kultury: jeśli mnie oszukasz/pamię­
taj, że mam nóż. Jak mówi pan Sła­
wek, tekst smutny, muzyka wesoła. 

Blues umie się wkomponować w 
każdą podkulturę. Jako uniwersalna 
ekspresja muzyczna wyrazić stany 
emocjonalne i uczucia towarzyszą­
ce codziennemu życiu, z którym za­
wsze jest blisko. Liderowi towarzys..zą 
wspaniali muzycy. Piotr Dąbrowski­
gitara basowa, Marek Dąbrowski -
gitara akustyczna, Grzegorz Mi licz -
perkusja, tara, cajon. Nie zabraknie 
w czasie koncertu standardów, któ­
rych dorobiła się grupa. Słynny "Je­
stem chory na bluesa" i inne, na które 
czekali fani zespołu. Charyzmatyczna 
osoba Wierzcholskiego, "profesora" 
harmonijki ustnej. Pokaz dobrej mu­
zyki tego gatunku. Doceniony owacją 
przez widzów i słuchaczy. 

Blues jeszcze usłyszymy w MOK, 
obiecuje dyr. MOK Andrzej Sobczak. 
Inne koncerty również. 

Iwona Wróblak 
Fot. A. Anuszewski 
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Z€ szl<.oŁy l'VIUZyCZN2J 

VV !VtiętlzyRZECZU 

t:JeGLIS'CACJA 
kuChNi iZRAElsl<.ieJ 

spoi: l< ANie 
Z AliCJĄ SI<.OWROŃ3l<.Ą 
PHZE'WOONiCZĄCĄ <.:;MiNy 
żwovvskiEJ vv żA1~cłJ 

5 grudnia 2011r. 
godz 17:00 

wstęp 5 złotych od osoby 

Muzeum w Międzyrzeczu zaprasza na 
Wieczór żydowski 
Jedną z atrakcji będzie występ 

uczniów i nauczycieli Szkoły Muzycznej 
l Stopnia w Międzyrzeczu. W programie: 
1. Duet fletowy: Paulina Kozdrowska, Łu-

kasz Pendrak. "Hava Nagila" 
2. Anna Krawczyk - skrzypce, Tade­

usz Nowak - fortepian. J. Massenet 
- "Medytacje" 

3. Paulina Kozdrowska - flet poprzecz­
ny, Tadeusz Nowak - fortepian - A. 
Foote - Three Pieces cz. l 

4. Anna Krawczyk - skrzypce, Tadeusz 
Nowak - fortepian. John Williams -
Temat ze ścieżki dźwiękowej do fil­
mu "Lista Schindlera" 

5. Kwartet saksofonowy" Sonia Nowac­
ka, Bartosz · Zdunek, Bartosz G roll , 
Michał Telega. 

M. Ravel- Pavana lrish Suite 
P. Misraki- Quest ce Quon 
P. Desmend - Take five 

Łukasz Kępski 

~ ~nfo MIĘDZYRZECKIEGO 
OŚRODKA KULTURY 

REPERTUAR NA GRUDZIEŃ 2011r: 
30.11.2011r.: 
GODZ. 19:30 "WYJAZD INTEGRACYJNY" komedia 15 1at 85 min. 
1.- 4.12.2011r. 
GODZ. 15:00 "PRZYGODY TINTINA" animacja b/o 107 min. 

it>4 GODZ. 17:00 "PRZYGODY TINTINA 30" animacja b/o 107 min. 
$ GODZ. 19:00 "WYJAZD INTEGRACYJNY" komedia 15 lat 85 min. 

4.12.2011r. PORANEK MALUCHA: 
ODZ. 12:00 "PRZYGODY TINTINA" animacja b/o 107 min. 

16:00 "HAPPY FEET: TUPOT MAŁYCH STÓP2 30" animacja 
b/o 99 min. 

. 18:00 "SYLWESTER W NOWYM JORKU" komedia 121at 118 min. 

. 20:15 .CONTAGION-EPIDEMIA STRACHU"" akcja 15 lat 105 min. 

dotyczące cen biletów na naszej stronie: 
!WJJ~mie!QbYJ~W. telefon: 95/74118021ub w kasie kina. 

Międzyrzecki Ośrodek Kultury 
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*** * * * * * * *** 

PROJEliT EDUI\ACYJNY 
W BAD FREIENWALDE 
Ośmioosobowa grupa młodzieży z 

Gimnazjum nr 2 w Międzyrzeczu , pod 
opieką p. Joanny Kozakiewicz i Renaty 
Marcinkowskiej, wyjechala 24 paździer­
nika 2011 r. do Bad Freienwalde w Niem­
czech - naszego miasta partnerskiego. 

Celem naszego tygodniowego poby­
tu były warsztaty językowo-plastyczne w 
ośrodku SPIELBAU. Młodzież polska i 
niemiecka miała okazję uczyć się razem 
w pracowniach: malarskiej, ceramicznej 
i fotograficznej, otrzymując instrukcje w 
języku niemieckim. 

Wędrówki po przepięknym uzdrowi­
sku, najstarszym w Brandenburgii i jego 
okolicach, dały nam możliwość poznania 
historii oraz osobliwości tego rejonu Nie­
miec. Obejrzeliśmy malowniczo położo­
ne skocznie narciarskie w Bad Freien­
walde, jeździliśmy konno, podziwialiśmy 
widoki z jednej z największych w Euro­
pie podnośni statków na Odrze. Odby­
liśmy wycieczkę do Eberswalde, gdzie 
wspólnie z młodymi Niemcami pływali-

śmy w basenie. Mieliśmy także okazje 
obserwować lekcje matematyki, muzy­
ki, języka niemieckiego i plastyki w nie­
mieckiej szkole im. Alberta Schweizera. 

Ostatni wspólny wieczór to ognisko z 
tańcami i śpiewem. Wtedy to pochwali­
liśmy się naszymi polskimi specjałami , 

oczywiście nie zabrakło grzybków w oc­
cie, kwaszonej kapusty i korniszonów. 

"Podszlifowalam język niemiecki, 
nauczylam się nowych rzeczy i zrozu­
miałam znaczenie słowa tolerancja", 
powiedziała po powrocie Daria Wener­
ska z kl. 11 e. "Nauczyłem się współpra­
cy, podszkoliłem się z języka niemiec­
kiego", zauważył uczestnik warsztatów 
Przemysław Duda z kl. III b. 

Magdalena Balcerzak z kl. 11 e na­
uczyła się pracy w ciemni fotograficznej. 

Każdy z nas może powiedzieć, że 

wrócił bogatszy w doświadczenia, prze­
myślenia, a także bogatszy w konkretną 
wiedzę. Wiemy już, jak stworzyć obraz, 
jak zacząć składanie ramy, gruntowa-

nie płótna i z czego składa się tempera. 
Cóż, powiedzenie: " Podróże kształ­

cą" jest jak najbardziej prawdziwe i ak­
tualne, sprawdziliśmy to! 

Nie mielibyśmy tej wspanialej 
wycieczki, gdyby nie wsparcie 

finansowe następujących instytucji: 
SPIELBAU- Bad Freienwalde, 

ZAKŁAD INSTALACYJNY l USŁUG 
OGÓLNOBUDOWLANYCHJACEK 

MATUSZCZAK z Międzyrzecza, 
FIRMA USŁUGOWA MENTOR 

z Międzyrzecza 
oraz ZAKŁAD PRODUKCYJNO 

HANDLOWY PfEKARN/A 
CIASTKARNIA ROJEK z Kalawy. 
Serdecznie dziękujemy w imieniu 
swoim własnym oraz młodzieży. 

Cieszymy się, że istnieją ludzie, 
którym leży na sercu dobro 

drugiego człowieka. 
OPIEKUNKI PROJEKTU: 

J. Kozakiewicz i R. Marcinkawska 
UCZESTNICY PROJEKTU: 
M. Balcerzak, D. Wenerska, 

K. Chmurzyńska, Liwia Cap, Dariusz 
Domański, Adrian Podlasiak, 

Przemysław Duda i Damian Bernacik. 

Międzyrzecz >scala g#~uChonięmi omgc 
z colego wojeH1~~dztwo · ···· ... · 
W każdym miesiącu przychodzi taki piątek, w:jkt~'; ;.- ~żym zaskoczeniem okazał się skrzętnie skrywan 

ryzarówno klubowicze Regionalnego Klubu T owarzY- •.. zystkim. Podobnie jąk .• &u • lent recytatorski Tomka Malaiki, który mogliśmy po 
stwa Pornocy Gluchoniewidomym, jak i wolontariusze, cze daniele, puszyste rol.iki, kolorowe pawie i plującR':;P dziwiać w wierszach Krystyny Łagowskiej. 
cieszą się ze wspólnego spotkania. Podczas jednego lama. Duże zainteresowanie wzbudziły puchate dziki, Po duchowej uczcie pr,t:yszedl czas na coś dla ciała 
z jesiennych weekendów postanowiliśmy odwiedzić małe świnki wietnamskie i kozy spoglądające na nas W internacie wspólnymi silami przygotowaliśmy kolację 
stadninę koni w Kosinie. oczyma znudzonego malkontenta. .Stare porzekadło "Gdzie kucharek sześć ... " w naszy 

Pod Internat Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychp- Na zakończenie na nas posiłek w iście przypadku zdecydowanie się nie sprawdziło. 
wawczego podjechał po nas wspaniały, luksusowy au: sternowej scenedi. kowbojskiego miastec~~i''' Po posiłku nogi same rwały się do tańca. O dosko 
tobus, za kierownicą którego siedział zaprzyjaźąiopy>~• ka, obok banku, fotograficznęg2 ' ·· · lą zabawę zadbali goście· Andrzej Pałka i Barte 
nami kierowca - Krzysztof Stachowi ak. Bezpięg?:nię Saloon. Paś i. i ~is.zącyc~J '' eł, którzy zapewnili nam wieczór pełen śpiewó 
ze śpiewem na ustach dojechaliśmy do Kosina.•§er . sil. Petn[ńle " , ~r?y dźwiękach gitar i doskonalej zabawy do późnyc 
decznie przywitani przez panią przewodnik, Mariolę,. Międzyrzecza gOdzin nocnych. Z całą pewnością oba spotkania n 
rozpoczęliśmy zwiedzanie westernowego miastecz- i indywidua!-+ ... długo zapadną w pamięci zarówno klubowiczów, ja 
ka i minizoo. Klubowicze, jadąc bryczką konną, mie- ne spotkania z doradcą zawodowyrn,'iw; ··i wolontariuszy. 
li okazję przyjrzeć się walowi nad Notecią. Następnie trenerem motywacji, w ramach realizowanego przez Jeśli chcesz bliżej poznać naszą organizację, na-
uczestnicy wycieczki, prowadzani w siodle przez in- nas projektu "Weź sprawy w swoje ręce 11". ~\' pisz pod adres: lubuskie@tpg.org.pl 
struktorów, przelamywali swój strach przed koniem, Podczas drugiej 'esi. j eskapady mieliśmy rt;2ż.:;,, Marta Kostecka 
z zaskoczeniem odkrywając , ile radości może pr liwość uczestniczy ercie Dzieci i Młodzi.e · ··· -uczennica LO w Międzyrzeczu 
nieść to zwierzę. ·.·· . .·~iepełnosprawnyc wa'nym przez Mi wolontariuszka TPG 

Zaraz potem wybraliśmy się na przejażdżkęri , rięckieStowarzy· ~.Wśród artyst' Tomasz Malaik 
cią Kosińską do lasu i pobliskiej wsi. Czas szybko upły- ;, ?•zabrakło naszych ki .w. Pełne magii inte .•.... , - student l roku budownictw 
wal, ponieważ organizatorzy zapewnili nam dużo atrak- 'tacje piosenek w w Karoliny Szulgi ::..· śtałef na Uniwersytecie Zielonogórskim, 
cji. Kolejnym punktem wycieczki było zwiedzanie ~ini: ,."' by~alczyni ~geny sogr~mne wra · · Juchoniewidoma 

Pakla działa 
* spotkanie Pakli odbędzie się 5.12 (poniedziałek) 

o godz. 17:00 w MOK. 
* na adopcję czekają dwa pieski (patrz: tablica 

w sklepie rybnym), tel. 605 910 221 

~~ 
STOWARZYSZENIE 

EKOI.OGICZNO-KULTURALNE "PAKlA" 

*zapraszamy chętnych do pracy w Pakli , a od nowego roku będzie jej dużo w 
Pogotowiu Interwencyjnym dla Zwierząt. 

Prezes Zarządu Anna Kuźmińska-Świder 

Pakla organizuje zbiórkę karmy 
dla bezdomnych zwierząt! 

Na dary czekamy w redakcji 
Kuriera Międzyrzeckiego 
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yreltfor Państwowej Szkoły Muzycznej I stopnia 
w Międzyrzeczu pragnie podziękować Państwu 
Marzannie i Piotrowi Szlachtycz za sponsoring, 
prace na rzecz szkoły, w tym za bezinteresownie 

pomoc w organizacji uroczpstości pożegnania 
dyplomantów. Dzięki Państwu Szlachtycz w pamięci 
naszych uczniów i ich rodziców pozostaną nie tylko 

4 lata ciężkiej pracy, ale również 
chwila, w której mogli sie 
zebrać w swoim gronie 

po raz ostatni. 

Dgrektor PSM I st. 
w Międzgrzeczu 

Szkolenia z zakresu BHP i P/poż dla firm 

kontakt: 513 09 09 32 

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 

JĘZYKA NIEMIECKIEGO 

JOANNA HŁADKA-EEFTINK 
u l. Świerczewskiego 9/3 Międzyrzecz 

(nad księgarnią Bestseller) 

Tel. (95) 7420040 kom. 602 685 486 

Czynne pon. - piątek 10.00 - 16.30 

Tłumaczenia przysięgłe wszystkich dokumentów: 
karty pojazdów sprowadzonych, techniczne, prawnicze, 

wszelkie zaświadczenia i inne. 

Sumo w Polsce jako dyscyplina 
sportu pojawiła się w 1995 r. kiedy 
to po raz pierwszy reprezentacja Pol­
ski wzięła udział w V Mistrzostwach 
Świata w Tokio, natomiast jako samo­
dzielny związek sportowy funkcjonuje 
od 2003 r. W naszym kraju sumo po­
strzegane jest jeszcze jako dosyć eg­
zotyczna sztuka walki, pomimo tego 
w województwie l ubuski m istnieją trzy 
kluby zajmujące się tym sportem, z 
czego jeden z nich UKS Korona Ka· 
ława znajduje się w Szkole Podsta­
wowej w Kaławie. W sumo obowią­
zują dwie proste zasady decydujące o 
zwycięstwie: kto kogo wypchnie poza 
pole walki lub spowoduje dotknięcie 
przez przeciwnika powierzchni pola 
walki częścią ciała inną niż stopa. 

Sztukę wypychania i powalania 
przeciwników opanowali już zawod­
nicy z SP Kaława trenowani przez 
Krzysztofa ldzikowskiego, wygrywa­
jąc w klasyfikacji klubowej i szkolnej 
Otwarte Mistrzostwa Gorzowa Wlkp. 
w minisumo zorganizowane w dniu 
22.10.2011r. w ramach Pucharu Pol­
ski Kadetek i Kadetów. W zawodach 
wzięło udział ponad 150 zawodniczek 
i zawodników z 12 szkół gorzowskich, 
5 klubów sportowych z 7 ośrodków. 
Dla zawodników i zawodniczek z Ka­
ławy był to również wielki sukces in­
dywidualny, gdyż wszyscy w swoich 
kategoriach wiekowych i wagowych 
wywalczyli medale w tym 11 złotych, 

3 srebrne i 4 brązowe: Idzikawski 
Michał 11m, Czerwiński Mikołaj 
111m, Kiczkajło Jakub lm, Pawia· 
czyk Wojciech 111m, Pielach Mar­
cel 111m, Sinkiewicz Martyna lm, 
Skała Artur lm, Witt Antoni lm, 

Klubków Roksana lm, Torchała 
Kacper lm, Bartkowiak Norbert 
lm, Klubków Damian lm, Koniecz­
ny Bartosz lm, Witt Paweł 11m, 
Matuszewski Marcin lm, Sadow­
ski Błażej lm, Turecki Maciej 11m, 
Brzeziański Krystian 111m. 

Gratulujemy i życzymy dalszych 
sukcesów 

K. Idzikawski 

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe ,9A§JIA'' 
Usługi sprzątające _.Ll/'C 

-sprzątanie klatek schodowych ~A~ 
-sprzątanie pomieszczeń biurowych 
-sprzątanie domów, mieszkań Uednorazowo, stale) 

Joanna Michalak 
66-300 Międzyrzecz, ul. Pamiqtkowa 77 8/7 

tel. kom. 605-845-817 asiamk@interia.eu 

z garażem i budyn­
kiem gospodarczym 
w Międzyrzeczu 
- Bobowicko. 
Pow. 167m2, 

działka 680m2
• 

Widok na jezioro. 
Tel.: 885 342 947 
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ROD5K CPORTU l WYPOeZYNKU 

STRZELANIE W HALl 

Sensacja na strzelnicy ... 
Z okazji Święta Niepodległości w hali MOSiW odbyły się zawody strzeleckie. Rywali­

zowano w trzech kategoriach. Wśród kobiet najlepszą okazała się Anna Żyła, która uzy­
skała 87 pkt. na sto możliwych . Jeden punkt do zwyciężczyni straciła druga w klasyfikacji 
Karolina Białowska. Na miejscu trzecim rywalizację przedstawicielek płci pięknej ukoń­
czyła Bożena Wołyniec z dorobkiem 

78 pkt. W kategorii do lat szesnastu najcelniej strzelal131etni Mariusz Żyła zdobywca 
91 pkt. Na dwóch kolejnych miejscach uplasowali się jego rówieśnicy Aleksander Ką· 
kolewski 83 pkt. i Paweł Twardowski 81 pkt. Największą sensację zanotowano jednak 
w kategorii open. Startujący jako ostatni w zawodach Jan Nowak na co dzień szkole­
niowiec tenisistów stołowych uzyskał najlepszy rezultat zdobywając 92 pkt. Drugie miej­
sce wywalczył Michał Chocimko z wynikiem zaledwie o punkt gorszym od zwycięzcy. 
Na miejscu trzecim z wynikiem 87 pkt. uplasowało się dwóch zawodników Aleksander 
Koszela i Piotr Rudnicki. Zawody zostały zorganizowane przy współpracy z Zarządem 
Powiatowym LOK w Międzyrzeczu. 

ZWYCIĘSTWO FAWORYTÓW 

Turniej tenisa stołowego ... 
W Dniu Niepodległości w hali na os. Kasztelańskim rozegrany został turniej tenisa 

stołowego. Zawodnicy walczyli o medale i dyplomy w trzech kategoriach. Rywalizację 
uczniów szkól podstawowych i gimnazjum wygrała Karolina Białkowska przed Mate· 
uszem Żyłą i Kamilem Fornalikiem. Najciekawsze i najbardziej zacięte boje o zwycię­
stwo toczyli jednak tenisiści w kategorii open. W meczu finałowym turnieju spotkali się 
dwaj przedstawiciele klubu 

KS "Orzeł" Międzyrzecz Michał Chocimko i Łukasz Szyszka. Ostatecznie 
mecz na swoją korzyść rozstrzygnął M. Chocimko pokonując kolegę klubowego 3:1 
(11 :8,10:12,11 :9,13:11). Nie mniej emocjonująca była rywalizacja o miejsce trzecie w którym 
Anna Żyła pokonała Arkadiusza Koszelę 3:2 (11:8,9:11,7:11 ,12:10,11:9). Zdobywczyni 
trzeciego miejsca przypadł również triumf kategorii kobiet. Organizatorzy turnieju wyróż­
nili ponadto najstarszego uczestnika zawodów Władysława Pasewicza. 

UWAGA!- chcesz pograć w tenisa stołowego, przyjdź do hali MOSiW w każdą środę 
tygodnia na godzinę 16.00. Zajęcia prowadzi Jan Nowak szkoleniowiec klubu KS "Orzeł". 

Zapraszamy 

TURNIEJ M. MIKUŁY i MINIEURO 

Przepraszamy za pomyłkę ... 
Dzięki czytelnikom, którzy uważnie śledzą wiadomości z MOSiW naprawia­

my dziś błąd zamieszczony w listopadowym wydaniu miesięcznika, a dotyczył 
on dwóch imprez przyszłorocznych. Podaliśmy nie te "roczniki" młodych adep­
tów piłki nożnej jakie mogą rywalizować w turniejach przygotowywanych przez 
pracowników MOSiW. 

Przepraszając zainteresowanych za popełnioną pomyłkę apelujemy do młodzieży do 
zintensyfikowania działań , by udanie zaprezentować się w trakcie obu imprez. Tak więc 
nie zapomnij o kompletowaniu składu drużyny i staraj się rozwijać swoje umiejętności pil­
karskie, gdyż w roku 2012 czekają was dwa sprawdziany. 

*W marcu odbędzie się IX halowy turniej 5-tek pilkarskich im. Mieczysława 
Mi kuły. Do tej rywalizacji może przystąpić młodzież urodzona w latach 1998-2001. 
*W maju nieco starsi zawodnicy na kompleksie boisk "Orlik" będą mogli sprawdzić 

swój talent pilkarski w MINIEURO '2012. W tym turnieju może wystartować młodzież 
urodzona w latach 1996-1999. Bardziej szczegółowe informacje dotyczące obu imprez 
będą zamieszczane w kolejnych wydaniach miesięcznika i na tablicach informacyjnych 
hali MOSiW i pływalni "Kasztelanka". 

KOMUNIKAT 

Grudzień na pływalni. .. 
Użytkowników pływalni "Kasztelanka" i osoby pragnące korzystać z różnych form 

rekreacji proponowanych na basenie informujemy, że do końca 2011 r. kontynuowana 
będzie promocyjna forma korzystania z pływalni wprowadzona w październiku. W każ­
dy poniedziałek miesiąca obowiązują nowe ceny biletów: - normalny • 6.00 zł, ulgowy 
• 5.00 zł. Proponowany jest również tzw. karnet rodzinny "2+2" wartości - 30.00 zł na 
nieograniczony czasowo jednorazowy pobyt na pływalni. Szczegóły pod numerami te­
lefonów: · 95 742 14 60 i 95 742 14 62 oraz u pracownika kasy pływalni. Zapraszamy 

Pływaj z MOSiW ... 
Do końca roku 2011 prowadzona będzie bezpłatna nauka pływania oraz gry i zabawy w 

wodzie dla dzieci. Szczegóły na tablicach ogłoszeń pływalni, hali MOSiW i pod numerami 
telefonów:· 95 742 14 60 i 95 74214 62 oraz u pracownika kasy pływalni. Zapraszamy 

Pływania nieczyn na ... 
*UWAGA!- zapamiętaj godziny pracy pływalni 
24 grudnia • sobota i 25 grudnia • niedziela pływalnia "Kasztelanka" będzie nie· 

czynna. 
26 grudnia· poniedziałek z uroków pływaln i będzie można korzystać od godz. 15.00. 
31 grudnia· sobota i 01 stycznia 2012 r.· niedziela pływalnia "Kasztelanka" będzie 

nieczynna. W pozostale dni miesiąca godziny pracy pływalni bez zmian. 
Więcej informacji pod numerami telefonów: • 95 742 14 60 i 95 742 14 62 oraz u pra­

cownika kasy pływalni. Zapraszamy 

~cfosttycfi i syokojttycfi świąt CJ3ożego ~rodzenia 
r6wttież szczęścia i wie(u sukcesów zar6wtto w 
życiu osoGistym. jak i syortowym w ~wym 
~ku syortowcom. trenerom. cfzia{aczom 

i kiGicom życzy 
~rownictwo i yracownicy 

~ęcfzyrzeckiego Qśrocfka Syortu i CWyyoczynku 



Nr 12 (250) KURIER MIĘDZYRZECKI Str. 41 

Promocgjng stolik 
hezgl uteiJ.omg 
Stowarzyszenie Osób Chorych na Celiakię i Inne Zespoły Złego Wchłaniania Oddział 

Terenowy w Międzyrzeczu nawiązał w bieżącym roku współpracę z gminami powiatu 
międzyrzeckiego . Dzięki tej współpracy i pomocy finansowej zorga­
nizowaliśmy w czasie imprez gminnych stoliki bezglutenowe. l tak: 

* 08.05.2011 na PIKNIKU WOJCIECHOWYM w Międzyrzeczu 
* 17.07.2011 na JARMARKU MAGDALEŃSKIM w Pszczewie 
* 27.08.2011 na DOŻYNKACH GMINNYCH w Biedzewie 
* 24.09.2011 na DOŻYNKACH GMINNYCH wSkwierzynie 
Na stolikach pokazaliśmy materiały informacyjne o zespołach złe­

go wchłaniania , produkty dietetyczne bezglutenowe Firm BEZGLU­
TEN, BALVITEN, GLUTENEX. Były to mąki i koncentraty bezglute­
nowe, makarony z serii AL DENTE polecane również diabetykom, 
ch lebki bezglutenowe, ciastka i słodycze (w tym dla diabetyków).W 
materialach zawarte były również nowości kulinarne m.in. suszone 
owoce i warzywa nie zawierające glutenu. Na stoliku nie zabrakło 
własnych wypieków wykonanych przez naszych członków wolonta­
riuszy. Chlebek bezglutenowy z automatu oraz placek ze śliwkami 
smakowal wszystkim degustującym . W czasie trwania imprez prze­
kazywaliśmy wszystkim zainteresowanym osobom informacje, nasze doświadczenie i wie­
dzę na tematy związane ze schorzeniami, koniecznością stosowania diety bezglutenowej 

WYNAJEM 
Informujemy, że istnieje możliwość wynajęcia 

sali gimnastycznej 
w Międzyrzeczu - Obrzycach. 

Cena 1 h - 22 zł, cena 2h - 40 zł. 

Zniżki przy jednorazowej wpłacie za cały miesiąc. 
Możliwość wynajęcia sali w soboty i niedziele. 

Tel. 694 585 478 (po godz. 16.00) 

\}] SI•IłŹI~I)ił)JJ)Ziilł~lil~ IIIJI)f)ltTJ~itNĄ 
14 arów ul. Długa 

Telefon: 501 699 061 

Gabinet weterytiaryjn}i 
Lek. Wet. Mariana Sierpatowskiego 

wznowił swoją'aziałalneść. 
Gabinet mieści się w Międzyrzeczu ul. Marcinkowskiego 24 

(w głębi posesji) 

Tel~95-741 -22-20; 603-924-3Q7 

oraz zagrożeniami wynikającymi z jej zaniechania. Informowaliśmy również o możliwości 
wykonania prostych testów na wykrywanie celiakii. Wiedzę uzyskujemy m.in. poprzez 
uczestnictwo w konferencjach i warsztatach tematycznych w różnych miejscowościach , 
często odległych od Międzyrzecza. Wszystkich chętnych zapraszaliśmy do skromnej de­
gustacji produktów dietetycznych bezglutenowych. 

Ponadto w dniu 28.08.2011 r. zorganizowaliśmy dla członków stowarzyszenia w M ię­
dzyrzeczu " Pożegnanie Lata" a w dniu Mikołaja - 06.12.2011 r. planujemy bezglutenowy 
poczęstunek w Przytocznej. 

Dziękujemy władzom poszczegól­
nych gmin, Burmistrzowi Międzyrze­
cza i Skwierzyny, Wójtowi Bledzewa, 
Pszczewa i Przytocznej za pomoc i 
umożliwienie przedstawienia miesz­
kańcom trudnych problemów zwią­
zanych z zespołami złego wchłania­
nia. Dziękujemy również Firmom za 
nieodpłatne przekazanie próbek do 
degustacji. Nasze działania zamie­
rzamy kontynuować również w przy­
szłym roku. 

Zapraszamy na naszą stronę inter­
netową www. celiakia.nom.pl; e­
mail: oddzialmiedzyrzecz@op.pf 

Zarząd Oddziału 

,::~pmie~~ęzeni 
"i zaplec~em so m przy ul. Reymonta 1 

o~ą~znej e~wierzc9ni 1 ooq!~2 

i biurd\vo-han~lówe dipow. 3qą; m2 przy.;. wl. Reymonta ttt · 
oraz .. lokal mieszkalny o pow.50m2 (dwa r:mkoje- drugie piętro) 

Nauka gry na instrumentach muzycznych: 

-fortepian, keyboard, akordeon, gitara 

• Niezależnie od wieku i stopnia zaawansowania. Dla dzieci, młodzieży i 
dorosłych. Szeroki zakres nauczania (rozrywka, klasyka, jazz). Posiadam 
niezbędne kwalifikacje pedagogiczne i do nauki gry ( AM Wrocław). 

Tel . 508 700 903 
504 334 224 
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K!ZifŻÓWKtJ 1tt1 świ~ta 
POZIOMO: 1) paluszek i główka to szkolna .. . , 8) Tomasz, bok­

ser polski, 11) Wyspy Żółwie inaczej, 12) strata, poniesiona szkoda, 
13) część całości , 14) turystyczna podróż , 15) wojskowy płaszcz­
namiot, 19) martwa na obrazie, 23) roślina doniczkowa o pięknych 
liściach , 27) msza wigilijna, 28) rodzaj szybki w aparacie fotograf, 
29) wygrywana przez pozytywkę, 30) stolica Nepalu, 31) nazwa 
zespołu Kurta Cobaina, 32) "plastikowe" auto z dawn. NRD, 33) 
szkodnik ziemniaczany, 36) rzeka we Włoszech , 39) pancerny po­
jazd, 40) inna nazwa gry, w dwa ognie, 41) rzeczy konkretne, 45) 
Wiesław, aktor polski, " Dzięcioł", 48) resztka od jabłka , 52) spe­
cjał , z kuchni, 53) optyczna "obudowa", 54) samochodowy dźwig , 
podnośnik, 55) "pożarowe" niszczenie odpadów, 56) kraj z kra­
ciastymi spódniczkami, dla panów, 57) ochraniacze dla hokeisty. 

PIONOWO: 1) jedna z czynności piłkarza , 2) katolicka księga 
liturgiczna, 3) okrzyk radości w toaście , 4) kwitnie tylko raz, kaktus, 
5) panna z Krainy Czarów, 6) medyczna, lub społeczna , 7) odgłos 
pękania metalu, 8) miasto w Egipcie ze słynną tamą , 9) starożyt­
ny motyw zdobniczy, 10) inaczej harcownik, 16) szarłat , 17) pier­
wiastek chem. Stibium, 18) gipiura, lub ażur, 20) artystka filmowa, 
21) jamochłony z raf koralowych, 22) krzyżówkowy stan USA, 23) 
słoń z czasów prehistorycznych, 24) miarka papieru toaletowego, 
25) bieda i ... , 36) kochanek filmowy i nie tylko, 33) pierwszy "ucie­
ka" z tonącego okrętu, 34) dawna miara pojemn. achtel, ósmak, 
35) ptak grzebiący, np. bażant, 37) niejedno w lesie, 38) Andrzej, 
polski bokser wagi ciężkiej , 42) nasz kontynent, 43) sielanka, 44) 
jedno z imion kar. Richelieu, 45) nasz słynny trener, Kazimierz, 46) 
duża grupa ryb płynących, 47) czarownik, wróżbita, 48) jazda na 
koniu bez siodła, 49) góral o parze kół, 50) słynny filmowy Grek, 
51) jedne z odmian złotych renet. 

Litery z kratek ponumerowanych dodatkowo, uszeregowane w 
kolejności od 1 do 28 złożą się na rozwiązanie, które należy nade­
slać do redakcji do dnia 20 grudnia 2011 r. 

Red. Eugeniusz Luc 

CltoiltKOWtJ K!ZifŻÓWKtJ dla dzieci 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 

1. glos westchnienia 
2. owad gryzący psa 
3. wybory Miss ... 
4. polecenie dla konia 
5. niewiasta w horoskopie 
6. piecze chleb i bułeczki 
7. kędzior, zakręcony pukiel włosów 
8. dobry dowcip, żart 
9. larwa żaby 
10. pólka na książki 
11. zbyt duży ciężar ciała 
12. malutka świątynia katolicka 
13. w dzienniczku złego ucznia 
14. do niej potrzebny jest łuk 
15. chodzą po domach w czasie Wigilii 
16. końska przynosi szczęście 
17. sportowiec Królowej Sportu 

W oznaczonym rzędzie pionowo powstanie rozwią­
zanie, które należy nadesłać do redakcji do dnia 20 
grudnia 2011 r. 

Red. Eugeniusz Luc 
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A.s.w.ST/HL® 
K ODAK EXPR ESS 

ul. Poznańska 16A 66-300 Międzyrzecz 
teł. 95 741 27 16 e-mail: utraczyk@wp.pl 

Międzyrzecz, ul. Wesoła 7 
Tel. 95 741 24 00, marcolor@neostrada.pl 

SALON MEBLOWY 
Studio Mebli Kuchennych 

BLACK RED WHITE ® 
ul. Reymonta 4 

tel./fax 95 741-23-60 

pilarki spalinowe, kosy z silnikami czterosuwowymi, 
opryskiwacze plecakowe, myjki wysokociśnieniowe, 

przecinarki do betonu, odkurzacze przemysowe 

kosiarki spalinowe i elektryczne, 
kosiarki samojezdne, 

glebogryzarki, wertykulatory 

SKLEP MEBLOWY 
ul. Konstytucji 3-go Maja 16 

tel./fax 95 741-25-41 

USŁUGI 

TRANS PORTOWE, 
PRZEPROWADZKI 
www.meblemielczarek.pl 

STOLARSTWO 
MEBLOWE 

ul. Marcinkowskiego l 
Międzyrzecz 

tel./fax 95 741-23-60 

OFERUJEMY 
kompleksową 

zabudowę wnętrz : 

+ kuchnie 
+ biura 
+ szafy 
+ garderoby 



CENTRUM USŁUGOWE 
66-300 Międzyrzecz, Os. Centrum 15 

(parking przy PKO) 
te l. 95 7 42 11 18 · 

E E CZ 
NOWA KOLEKCJA 
ART. SZKOLNYCH: 

PLECAKI - PIÓRNIKI 

MIR 
66-300 Międzyrzecz, ul. Sportowa 18 
te l. 95 7 42 00 65, dom. 95 7 42 13 83, kom. 607 094 542 

OKNA BRAMY DRZWI 

SUPER PROMOCJA 
• OKNA 1465x1435 w cenie • 499 zł 

• BRAMY GARAŻOWE od 795 zł 

Firma Judek· 
66-300 Międzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 
tel. 95 741-18-92 

Wykonujemy 
-nagrobki 
- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schodowe 
-kominki 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa bezpłatny. 

Zapraszamy 
l 

'S"PLAST 
ADAMIAK 

PRODUCENT 

~ 
l~:rj) 
l ISO 9001:2000 

30~ !OY--

OKNA i DRZWI 
z PCV i ALUMINIUM 
ROL·ETY, PARAPETY 

Zapraszamy do siedziby firmy. 
Międzyrzecz, ul. Poznańska 106 

tel./fax 95 7 42 16 42 
tel. 95 742 16 43, 95 742 21 96 

www.okplast.pl; e-mail: okplast@okplast.pl 
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